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Zatrudnimy

Taki chłopak...
Sebastian K., tegoroczny maturzysta ze słupskiej „budowlan­

ki" po egzaminie pisemnym z języka polskiego wyszedł z sali 
bardzo zadowolony. Kolegom powiedział, że napisał dobrą pra­
cę. Następnego dnia wychowawczyni klasy VB zauważyła, że na 
sali brakuje jednego jej ucznia. Po chwili ustalono, że na egza­
min nie stawił się Sebastian. Ponieważ był dobrym uczniem i 
mieszkał w pobliżu, zaniepokojeni nauczyciele postanowili pójść 
go obudzić i przyprowadzić na egzamin. Stukanie do drzwi nie 
pomagało. Postanowiono więc je wyłamać. W środku, na podło­
dze pokoju znaleziono wyziębłe ciało Sebastiana.

Był już martwy od co najmniej 12 Toki QfZGCZny
godzin. Obok twarzy leżał foliowy wo- dobfV UCZGlV
rek z butaprenem w środku. Prokura- y
tor odstąpił od przeprowadzania sek- . ^0 ^ sz°k- Jeszcze do tej pory
cji zwłok, bo nie stwierdzono działa- T '° u'T7yc-Byl chembin-

,, . kiem, dobrze wychowanym, grzecznym
ma osob trzecich. Drzwi i okna były uczniem. Nie sprawiał nam żadnych 
zamknięte od środka. kłopotów — opowiada Krystyna
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Zagraj i wygraj!

Asfaltowanie ok. 150-metrowego odcinka ul. Kołłątaja w Słupsku, do które­
go zabrali się pracownicy „Dróg i Mostów”, było w ostatnich dniach nawet 
doniosłym wydarzeniem. Oprócz przywracania połączenia dworca PKP z 
układem komunikacyjnym miasta, zaprezentowano po raz pierwszy w kraju 
amerykańską metodę ultradźwiękowego prowadzenia rozściełacza nawierz­
chni bitumicznej i jej niwelacji. Nie obyło się jednak bez poprawek łopatą.

\ (wir)
Fot.-Ireneusz Wojtkiewicz

Zapraszamy w plener
Za tydzień (18 bm.) wybierzemy 

Się na siedemnastą już wędrówkę na 
orientację, organizowaną wspólnie 
przez Zarząd Oddziału Wojewódz­
kiego Polskiego Towarzystwa Schro­
nisk Młodzieżowych, dyrekcję Parku 
Krajobrazowego „Dolina Słupi” i na­
szą redakcję oraz, tym razem władze 
gminy Koczała.

Wędrować będziemy ze Świeszy­
na w gminie Miastko do Koczały. Na 
przepięknej trasie, wiodącej głównie 
przez las, zobaczymy malowniczo 
położone jeziora. W Starznie zwie­
dzimy najstarszy na Pomorzu Środ­
kowym drewniany kościółek, pocho­
dzący z XVII wieku.

Na mecie w Koczale czeka nas 
mnóstwo atrakcji, m.in. występy ze­
społów z GOK i miejscowej szkoły 
podstawowej, a także pokazy straża­

ckie. Nasza redakcja funduje kiełbaski 
na ognisko, a Rada Gminy Koczała 
upominki, które zostaną rozlosowane 
wśród wędrowców. Za grosze będzie 
można kupić wojskową grochówkę z 
wkładką.

Ze Słupska do Miastka można będzie 
dojechać pociągiem relacji Słupsk - 
Szczecinek. Koszt biletu w obie strony 
9,40 (młodzież szkolna płaci 4,70 zł). Z 
Miastka do Świeszyna i potem z Kocza­
ły na dworzec PKP do Słosinka - ucze­
stnicy imprezy zostaną przewiezieni 
specjalnym autobusem PKS. Koszt bi­
letu w obie strony - 2,5 zł. Prosimy o 
kontakt z naszą redakcją w Słupsku (al. 
Sienkiewicza 20,1 piętro, pok. 106, tel. 
251-95) w sprawie rezerwacji miejsc w 
autobusie (lub autobusach) z Miastka. 
Zgłoszenia przyjmujemy do godz. 9 w 
piątek (17 bm.). Zapraszamy! (kor)

Nasi też pikietowali

Minister 
dał słowo

- Zawieźliśmy do Warszawy dwa 
tysiące podpisów - powiedziała nam 
wczoraj Jadwiga Stec, przewodni­
cząca Sekcji Regionalnej Pracowni­
ków Służby Zdrowia NSZZ „Soli­
darność” w Słupsku, uczestniczka 
czwartkowej pikiety związku przed 
siedzibą URM-u i Sejmem. Pikie­
tujący domagali się m.in. podwyżek 
płac o co najmniej 74 zł.

W pikiecie wzięło udział około 
trzech tysięcy członków „Solidarnoś­
ci” służby zdrowia. Wspierali ich prze­
dstawiciele innych branż. Ze Słupska 
pojechali tez przedstawiciele „Solidar­
ności” m.in. z Miejskiego Zakładu Ko­
munikacji i Słupskich Fabryk Mebli.

Według przewodniczącej nawet 
minister pracy Andrzej Bączkowski 
nie miał żadnego argumentu. Musiał 
głowę spuścić i wyglądało, że nie wy­
trzyma, gdy padło pytanie, co według 
niego zostało z „Solidarności”.

- Po raz pierwszy przyjęli nas po­
ważnie i otrzymaliśmy przyrzeczenie, 
że w drugiej dekadzie maja rząd i 
związki zawodowe przystąpią do ko­
lejnych rozmów o budżecie i podwyż­
ce. Minister dał słowo honoru - doda­
ła przewodnicząca.

Związkowcy uważają, że pikieta 
osiągnęła swój cel. Teraz zamierzają 
przystąpić do następnych etapów pro­
testu. Jadwiga Stec planuje zorgani­
zowanie w Słupsku publicznej debaty 
na temat sytuacji służby zdrowia w 
województwie i możliwości jej po­
prawy. (maz)

Sejm poparł orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego

Radnym na uspokojenie
Wczoraj Sejm przyjął orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego, któiy 

uznał, że ostatnia nowelizacja ustawy o samorządzie teiytorialnym, zaka­
zująca łączenia mandatu radnego (w obecnej kadencji) z pracą w urzę­
dzie, jest niezgodna z konstytucją.

Za odrzuceniem orzeczenia głosowało 
tylko 41 posłów, 265 było przeciw, 
wstrzymało się 33. Do oddalenia orzecze­
nia TK potrzebna jest większość 2/3 gło­
sów, w obecności co najmniej połowy po­
słów. Trybunał przyznał rację wnioskoda­
wcom (kilku gminom i kilku sejmikom 
samorządowym), którzy zakwestionowa­
li nie samą zasadę, ale jej zastosowanie 
wobec radnych obecnej kadencji, w środ­
ku jej trwania. W ocenie Trybunału naru­
sza to zasadę kadencyjności rad gmin. TK 
szacuje, że problem dotyczy ok. 4 tys. rad­
nych; niektórzy posłowie uważają, że 10- 
12 tys. (spośród ok. 50 tys.).

Nowela przewiduje wprowadzenie za­
kazu łączenia mandatu radnego z pracą w 
urzędzie gminy, a także z funkcją dyrek­

tora gminnej jednostki organizacyjnej (np. 
szkoły, ośrodka pomocy społecznej, fir­
my komunalnej). Zakaz nie dotyczy za­
rządów gmin. Zmianę taką środowiska 
samorządowe postulowały od dawna, ja­
ko działającą antykorupcyjnie. Zakaz łą­
czenia stanowisk wyklucza sytuacje pato­
logiczne, w których radny — „zwierz­
chnik" burmistrza, wójta czy prezydenta 
miasta (rada powołuje i odwołuje zarząd 
oraz udziela mu absolutorium), jest jedno­
cześnie jego podwładnym w urzędzie. 
Zwolennicy przyjęcia orzeczenia również 
nie kwestionowali tej zasady. Przypomi­
nali jednak, iż Sejm stara się uchylać we­
rdykty TK tylko w sytuacjach ekstremal­
nych, a obecna do takich nie należy.

Zwolennicy oddalenia orzeczenia uwa­

żają, że decyzja Izby wprowadzi ogrom­
ne zamieszanie. Wskazywali, że: —przyj­
mując orzeczenie Sejm musi zmienić za­
kwestionowane przez TK przepisy, a te­
go zrobić nie zdąży (termin, w którym 
radni—urzędnicy mieli dokonać wyboru, 
17 maja). Zatem mandaty i tak wygasną, 
a przepisy uznane za niekonstytucyjne bę­
dą nadal obowiązywać; — nie wiadomo, 
jak postąpić z osobami, które zrezygno­
wały z mandatu lub z pracy wcześniej 
(przed orzeczeniem). W wielu gminach 
radni złożyli bowiem mandaty, w niektó­
rych nawet odbyły się już wybory uzupeł­
niające. Gminy zmieniły też swoje statu­
ty, dostosowując je do nowelizacji; — po­
wstaną dwie kategorie radnych: ci, którzy 
już pracują w urzędach, nadal będą mogli 
w nich pracować, zaś ci, którzy chcieliby 
się zatrudnić, nie będą mogli tego zrobić; 
— opozycja w gminach zarzuci wojewo­
dów lawiną wniosków o uchylenie uchwał 
podjętych z udziałem radnych-urzęd­
ników. (PAP, dęb)

W...
Nietrzeźwy policjant z Ustki najechał autem na samochód biskupa. 

Potem uciekł przed badaniem krwi. W wypadku nikt nie ucierpiał.
Przykrość przytrafiła się ks. Pa­

włowi Cieślikowi, biskupowi kosza­
lińskiej diecezji, podążającemu w 
czwartek do kościoła w Ustce, by 
udzielić sakramentu bierzmowania. 
Około godz. 14, na ul. Darłowskiej, 
w biskupie auto trzasnął z tyłu inny 
pojazd, z... policjantem w cywilu za 
kierownicą.

Byłoby się to jakoś „rozeszło po 
kościach”, gdyby nie dość pokie­
reszowane auto duchownego, pra­
wie nowy opel Vectra oraz to, że

sprawca - według świadków zda­
rzenia - był pijany. Jego Eksce­
lencja na miejscu zdarzenia co 
prawda zaraz rozgrzeszył wino­
wajcę, ale organa ścigania już nie 
były tak dobrotliwe.

Podjęte czynności śledcze nie wy­
kazały, że ktoś z uczestników doznał 
jakiegokolwiek uszczerbku na zdro­
wiu. Podejrzenie, że Jego Ekscelen­
cja nabił sobie guza, nie znalazło po­
twierdzenia w wyjaśnieniu duchow­
nego. Jego kierowca okazał się 
trzeźwy jak noworodek. Policjant — 
odwrotnie.

Delikwenta wzięto do radiowozu, 
by zawieźć go na badanie krwi, ale... 
jakoś swoim kolegom na służbie 
zdołał zwiać. Zarządzono poszuki­
wania, jednakże uciekinier w piątek 
sam się odnalazł.

Jak dowiedzieliśy się nieoficjal­
nie, nie zastosowano wobec niego 
aresztu tymczasowego, chociaż nie­
którzy prokuratorzy liczyli się z taką 
ewentualnością, (wir)

NAJTAŃSZE W KRAJU
Producent ZDPPC ID 
Dystrybutor: PHH "KUMA* Bydgoszcz 
tel. 0-52/ 45-11-05 czynny całą dobę 
tel.fax 0-52/ 74-76-23 czynny cał 
Dowozimy każdą zamówioną ilośi

BEZPŁATNIE.

kierownika 
Działu Handlu

wykształcenie wyższe, kilkuletnie 
doświadczenie na podobnym 

stanowisku, umiejętność 
nawiązywania kontaktów 
z partnerami handlowymi' 

i negocjowania umów, 
posiadanie samochodu.
Oferty ASTiM K-lin 
ul. Mieszka 15A K-.son

^ W KOSZALIŃSKIEM
W KOSZALINIE rozpoczęły się 

II Koszalińskie Targi Techniki, które 
potrwają do niedzieli. Impreza od­
bywa się po raz drugi. Tak jak rok 
temu — nie cieszą się one zbytnim 
powodzeniem. Zapowiadano udział 
22 firm, tymczasem niektóre boksy 
świecą pustką. Przeważają miejsco­
wi wystawcy. Trzech przyjechało z 
Czaplinka, Poznania i Gliwic. Naj­
więcej miejsca zajmuje Wyższa 
Szkoła Inżynierska. Na pięciu sta­
nowiskach komputerowych prezen­
tuje możliwości systemu Internet.

DO 17 MAJA radni, którzy są 
jednocześnie szefami gminnych 
jednostek organizacyjnych, mieli 
dokonać wyboru: albo dyrektorski 
stołek albo mandat radnego. Wczo­
raj dylemat okazał sie nieaktualny. 
W Koszalinie znajdowały się w ta­
kiej sytuacji cztery osoby, w Połczy­
nie trzy. W Kołobrzegu i Sczecinku 
problemu nie było. (ces)

WTINUI ZACHOWAJ ><£

Twarowska, dyrektor Zespołu Szkół 
Budowlanych w Słupsku. —Nie wiem, 
jak to się mogło stać, że nie zrobiono 
sekcji i że policja nie przyszła do szko­
ły, aby zrobić wywiad. Ja nie mogę się 
zgodzić z tym, że on przedawkował na­
rkotyk.

Według dyrektorki Sebastian w cią­
gu pięciu lat nauki nie opuścił więcej 
niż 30-40 godzin lekcyjnych. Średnia 
ocen na świadectwie końcowym prze­
kraczała czwórkę. Dostał nawet dwie 
szóstki, w tym — z religii. Startował 
w turniejach i olimpiadach przedmio­
towych. Był otwarty. Udzielał się to­
warzysko, a przede wszystkim miał 
sprecyzowane plany życiowe — za­
mierzał studiować architekturę na po­
litechnice.

(dokończenie na str. 3)

Zachmurzenie będzie duże. Możliwe 
są jednak lokalne przejaśnienia, a także 
lokalne opady. Wiatr słaby, wschod­
ni.

Wschód słońca: Koszalin — 5.05; 
Słupsk — 5.01;

Zachód słońca: Koszalin — 20.40; 
Słupsk — 20.36;

, Każdy gwałtowny lęk jest pełen no­
wego nieszczęścia”. (F. Bacon)

Widowisko Roku w Polsce!!!

1 CZr ijkJP IJyf I ly* vftaJ!
19 maja 1996 r., godz. 20.00 (wstęp od godz. 18.30) Amfiteatr w Koszalinie 

Tylko jeden koncert! 3,5 godz. show, jakiego jeszcze nie widzieliście!

O bilety pytaj w swoim zakładzie pracy. Informacje i zamówienia na bilety zbiorowe—Koszalin, tel. 408-883,411-459.

Nabór
do Mc Donald’a

Jeszcze w tym roku, w Słupsku 
ma być otwarta restauracja Mc 
Donald’s. Już teraz rozpoczynają 
się przygotowania kadry, która 
będzie w niej pracować. Wczoraj 
w hotelu „Piast” odbyły się wstęp­
ne przesłuchania osób zaintereso­
wanych pracą w restauracji. Pra­
wdopodobnie spośród nich zosta­
nie wybrany przyszły kierownik 
słupskiej restauracji.

Restauracja MC Donald’s w 
Słupsku, powstanie na działce 
między Bankiem PKO a Zespo­
łem Szkół Rolniczych, którą firma 
kupiła od władz miasta. Jerzy 
Miąsko, Operations Consultant 
Mc Donald’s Polska, poinformo­
wał nas, że nowa restaracja ma zo­
stać zbudowana do końca grudnia 
bieżącego. Do tego czasu zostanie 
przygotowany personel, który bę­
dzie zarządzał restauracją. Wczo­
raj, na wstępne rozmowy stawiło 
się kilkanaście osób. Jeśli zostaną 
zaakceptowane, już wkrótce roz­
poczną pracę w gdańskiej restau­
racji tej firmy. Będą tam pozna­
wać tajemnice restauracyjnej 
kuchni od podstaw. Po sześciu 
miesiącach szefowie firmy zdecy­
dują, na jakie stanowiska będą 
mogli liczyć członkowie grupy. 
Później kształcenie będzie miało 
charakter bardziej specjalistycz­
ny. Wtedy także adepci gastrono­
mii otrzymają pierwszą podwyż­
kę, a do tego czasu firma proponu­
je im wynagrodzenie w wysokości 
880 złotych brutto. Z tej grupy 
wyłoniony zostanie także prawdo­
podobnie kierownik słupskiej re­

stauracji. (maz)________________
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Pieniądze dla dużych miast
22 miastom zostanie podwyższony udział w podatku od dochodów 

indywidualnych, który jest podstawą finansowania zadań wynikają­
cych z tzw. ustawy miejskiej — dowiedzieli się w piątek posłowie ko­
misji nadzwyczajnej ds. powiatów od przedstawicieli resortu finan­
sów.

Wiceminister Halina Wasilewska- 
Trenkner poinformowała komisję, że 
eksperci rządu i samorządu przeanali­
zowali odwołania 46 miast (wszystkie 
objęte ustawą). Każde z nich domaga­
ło się większych środków (od kilku do 
kilkudziesięciu min zł) na zadania 
przejęte od administracji rządowej: 
prowadzenie szkół ponadpodstawo­
wych, niektórych szpitali, domów po­
mocy i placówek kultury oraz utrzy­
manie dróg.

Uwzględniono 22 odwołania. 
25 min zł zostanie przesunięte do bu­
dżetów tych miast z budżetów woje­
wodów i ministrów, a 7 min — przy­
dzielone z rezerwy budżetowej. Pozo­
stałe miasta mogą liczyć na kolejne re­
zerwy, opiewające łącznie na 90 min 
zł. Mają one zostać rozdysponowane 
w maju.

Posłowie i resort zgadzają się, że po 
uwzględnieniu tych kwot należy na 
stałe skorygować zapisany w ustawie 
miejskiej wzór, według którego obli-

KURSY WALUT

cza się kwoty dla poszczególnych 
miast. Nie jest to jedyna niezbędna ko­
rekta: wzór nie uwzględnia również 
długów instytucji przekazanych mia­
stom (wynikających m.in. z nie zapła­
conych podatków i składek na ZUS, 
Fundusz Pracy, fundusze świadczeń 
socjalnych). Długi bowiem, które po­
zostały po stronie administracji rządo­
wej, także składają się na koszty utrzy­
mania tych placówek.

Wasilewska-Trenkner poinformo­
wała, że ustalenie rzeczywistej wyso­
kości długów było trudne, ale ich ma­
pa powoli się wyłania. Na razie resort 
doliczył się ponad 140 min zł zadłu­
żeń.

Posłowie, także Krzysztof Janik, 
przewodniczący komisji i szef biura 
samorządowego w Kancelarii Prezy­
denta, zwrócą się do Ministerstwa Fi­
nansów o przygotowanie propozycji 
zmian legislacyjnych. Dotyczy to za­
równo ustawy miejskiej, jak i nowej 
ustawy o finansach gmin. Janik chciał­
by jej uchwalenia jeszcze w tej kaden­
cji Sejmu. (PAP, ces)

Manifestacja stoczniowców
Prawie cała załoga Stoczni Gdańskiej wzięła udział w wiecu prote­

stacyjnym jaki odbył się 10 bm. przed budynkiem dyrekcji. Następnie 
stoczniowcy w liczącym około 5 tysięcy osób pochodzie udali się do 
Prokuratury Wojewódzkiej, gdzie złożono petycję z żądaniem inter­
wencji w sprawie niewypłacenia stoczniowcom wynagrodzenia za pra­
cę.
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Wiec zorganizowały wszystkie trzy 
działające w stoczni związki zawodo­
we. Uczestniczyły w nim delegacje z in­
nych stoczni Trójmiasta. Przewodni­
czący „Solidarności" Marian Krzak­
lewski powiedział, że w obronę praw 
pracowników Stoczni Gdańskiej włą­
czy się cały związek. Zapowiedział też, 
że podejmie starania, aby pracownicy 
stoczni mogli otrzymać wypłaty z Fun­
duszów Gwarantowanych Świadczeń 
Pracowniczych.

Przewodniczący zakładowej „Soli­
darności" Jerzy Borowczak winą za 
kryzysową sytuację Stoczni Gdańskiej 
obarczył rząd. Powiedział, że stocznia 
prezentowała już kilka programów na­
prawczych, które nie zostały zaakcep­
towane, a ostatnio spełniła warunki po­

stawione przez rząd, od których uzależ­
nione było otrzymanie państwowego 
wsparcia — mimo to pomocy nie otrzy­
mała. Przypomniał, że od października 
1994 r. w stoczni nie było podwyżek 
płac. ,Mamy dość oczekiwania i dość 
obietnic”—powiedział Borowczak, za­
powiedział, że jeśli do 13 bm. sprawa 
wynagrodzeń za kwiecień nie zostanie 
uregulowana, nastąpi zaostrzenie pro­
testu.

Przewodniczący Związków Zawodo­
wych Pracowników Stoczni Gdańskiej 
(OPZZ) Henryk Kościelski wypowie­
dział się w podobnym duchu i podkreś­
lił, że w najważniejszych dla stoczni i 
jej pracowników sprawach, związki nie 
dały się podzielić i nadal występować 
będą razem. (PAP, ces)

Australia 
nie chce 
broni!

Dwanaście dni po masakrze w 
Port Arthur, dokonanej przez sza­
leńca wyposażonego w broń auto­
matyczną, australijscy przywódcy 
polityczni postanowili w piątek, 
wprowadzić jedne z najsurowszych 
na świecie ograniczeń w posiada­
niu broni przez osoby prywatne. 
Broń automatyczna i półautoma­
tyczna będzie zakazana, a władze 
wykupią ją z rąk prywatnych. Środ­
ki na wykup zostaną zebrane po­
przez wprowadzenie specjalnego

sięczny okres zdawania zakazanej 
broni. Po tym terminie za jej posia­
danie będzie groziła kara pozba­
wienia wolności.

Po 7-godzinnym spotkaniu z mi­
nistrami policji w rządach: federal­
nym,

munikował, że decyzja o ograni­
czeniach w posiadaniu broni palnej 
zapadła jednomyślnie. Howard 
wyraził przekonanie, że to „suro­
we i jednolite prawo na obszarze 
całego kraju poprawi bezpieczeń­
stwo w Australii”.

„Jest to historyczna chwila dla 
wszystkich Australijczyków pa- 
miętających strzelaninę w Port Ar­
thur"— dodał Howard nawiązując 
do masakry 28 kwietnia na Tasma­
nii, gdzie szaleniec zastrzelił 35 

■ osób i zranił 18.
w
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Podział majątku związkowego
Sejm uchwalił w piątek ustawę o zwrocie majątku utraconego przez 

związki zawodowe i organizacje społeczne w wyniku wprowadzenia 
stanu wojennego. Zgodnie z ustawą, zwrotu mienia organizacji związ­
kowej lub społecznej dokonuje ten, kto majątek przejął, niezależnie 
od tego, komu go następnie przekazał w użytkowanie.
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Poprzednio do £wrotu majątku zobo­
wiązane były podmioty, którym mają­
tek został przekazany. (Dotyczyło to 
praktycznie OPZZ). Z organizacją po­
zbawioną majątku będzie się rozliczał 
w części związek zawodowy, któremu 
przekazano mienie, a w części skarb pa­
ństwa. Zobowiązania skarbu państwa, 
powstałe w wyniku działania tej nowe­
lizacji, byłyby wypłacane w formie pa­
pierów wartościowych. Wartość zwra­
canego majątku ma być wyceniana we­
dług cen obowiązujących w chwili wy­
dania orzeczenia o zwrocie.

Posłowie zdecydowali, że OPZZ i 
NSZZ „Solidarność" podzielą między 
siebie, w równych częściach, nie mają­
tek, ale nieruchomości pozostałe po b. 
CRZZ — działającej do 1980 r. Cen­

tralnej Radzie Związków Zawodowych. 
Nieruchomości mają być do 30 czerwca 
1997 r. zinwentaryzowane przez Mini­
sterstwo Pracy i Polityki Socjalnej, a 
potem przekazane związkom. Ustalono 
również, że jeśli po podziale nierucho­
mości okaże się, że któraś ze stron o- 
trzymała mniej niż 50 procent, to otrzy­
ma ona wyrównanie różnicy w gotów­
ce. (PAP, ces)

nych będzie podlegała centralnej 
rejestracji w skali całego kraju. 
Osoby pragnące nabyć broń będą 
musiały wykazać się niekaralnoś­
cią i przed uzyskaniem licencji 
przejść obowiązkowy kurs w za­
kresie bezpieczeństwa obchodze­
nia się z bronią palną. Wszyscy 
chętni muszą wykazać się „pra­
wdziwymi powodami" posiadania 
broni, innymi niż względy osobi­
stego bezpieczeństwa.

Po poprzednich nieudanych pró­
bach ograniczenia prywatnych ar­
senałów, głównie z powodu oporu 
lobby producentów broni, władze 
wykorzystały do przeforsowania 
tej inicjatywy idealną sposobność, 
jaką był wstrząs społeczny wywo­
łany wydarzeniami w Port Arthur. 
Według jednej z ankiet 90 procent 
Australijczyków opowiada się 
obecnie za zaostrzeniem przepisów 
regulujących posiadanie broni 
przez osoby prywatne. Nikt nie wie 
dokładnie ile jej nagromadzono. 
Ostrożne szacunki władz wspomi­
nają o 350 tys. sztuk broni typu 
wojskowego i 3 milionach sztuk 
broni automatycznej i półautoma­

tycznej. (PAP, ces)

11 — 12 maja 1996 r.

CZECZENIA

Partyzanci chcą dialogu
Chożachmed Jarichanow, który w zeszłym roku reprezentował Dżo- 

chara Dudajewa w rozmowach pokojowych z Moskwą, opowiedział 
się za wznowieniem dialogu z władzami rosyjskimi. Jarichanow oś­
wiadczył w piątek, że problemu Czeczenii nie da się rozwiązać meto­
dami militarnymi. Czeczeński dowódca dodał, że następca Dudajewa, 
Zelimchan Jandarbijew, z którym — jak twierdzi — rozmawiał mi­
nionej nocy, również „gotowy jest do bezpośredniego dialogu z prze­
dstawicielem najwyższych władz Rosji".

kryzys i zachęca siły oporu do sięgania 
po skrajnie niebezpieczne formy terro­
ru".

O gotowości do rozmów pokojowych 
poinformował w piątek, również prezy­
dent Borys Jelcyn, który potwierdził, że 
„w najbliższym czasie" zamierza udać 
się do Czeczenii. Według rosyjskiego 
prezydenta, zawarcie układu pokojowe­
go między zwaśnionymi stronami — 
Moskwą, prorosyjskim rządem Doku 
Zawgajewa i obozem niepodległościo­
wym — możliwe jest jeszcze przed 
czerwcowymi wyborami prezydencki­
mi w Rosji. (PAP, ces)

•1.3.

SPROSTOWANIE
do ogłoszenia G-l 506 z dnia 

10 V 1996 r. Kierownika Urzędu 
Rejonowego w Słupsku ul. 
Szarych Szeregów 14, tel. 

430-248 wew. 284 dot. przetargu 
zakradł się błąd - powinno być: 
ogłasza ograniczony przetarg 

ofertowy dla podmiotów 
gospodarczych

a nie jak mylnie podaliśmy dla 
przedmiotów gospodarczych 
Za co Czytelników i Urząd 

Rejonowy

przepraszamy

ZDARZEŃ
i wypadki

Uwaga! Biją!

W piątek, tuż przed południem 
dwóch mężczyzn podeszło na ul. Mor­
skiej do pewnego mieszkańca Koszali­
na. Wykręcili mu ręce, jeden zaś ude­
rzył go pięścią w brzuch. Następnie 
przeszukali swojej ofierze kieszenie i 
zabrali 280 złotych. Dwa dni wcześniej, 
w Kołobrzegu przy ul. Dworcowej 
czterech napastników pobiło i obrabo­
wało przechodnia. Jemu z kolei zabrali 

150 złotych.

MULTILOTEK
1,4,6,14,17,29, 36,39,40,44,52, 

59,61,66, 67,73,74,75,78, 80.

Według Jarichanowa, warunek jest 
tylko jeden — przedstawiciel Moskwy 
powinien jednoznacznie oświadczyć, że 
nie ma nic wspólnego z niedawnym za­
machem na Dżochara Dudajewa, a tak­
że mieć pełnomocnictwa do wprowa­
dzenia moratorium na działania bojo­
we.

Jarichanow stwierdził, że „spotkanie 
na odpowiednim szczeblu mogłoby 
uruchomić mechanizm rokowań w 
sprawie uregulowania sytuacji w Cze­
czenii". Czeczeński dowódca powie­
dział też, że „każda alternatywa wobec 
rozmów pokojowych jedynie przeciąga

Prokuratorska niezależność
W piątek, Sejm znowelizował ustawę o prokuraturze, Sądzie Naj­

wyższym i Trybunale Konstytucyjnym. Zmiany dotyczą m.in. utwo­
rzenia Prokuratury Krajowej i zwiększają niezależność prokuratorów 
prowadzących śledztwa.

Prokuratura Krajowa nie będzie no­
wym organem centralnym, a częścią 
Ministerstwa Sprawiedliwości. Proku­
rator Krajowy ma być jednym z zastęp­
ców Prokuratora Generalnego. Byłby 
powoływany — na jego wniosek — 
przez premiera.

Główną przyczyną powołania Proku­
ratury Krajowej jest wprowadzenie in­
stytucji kasacji w miejsce rewizji na­
dzwyczajnej w postępowaniu karnym.

Prokuratorzy reprezentujący nową 
strukturę mieliby wstępować przed Są­
dem Najwyższym, a także Trybunałem 
Konstytucyjnym.

Nowelizacja dotyczy również powo­
łania Kolegium Prokuratury Woje­
wódzkiej. Utworzenie Prokuratury Kra­
jowej wymaga zmian nie tylko w usta­
wie o prokuraturze, ale także w usta­
wach o SN i TK. Ustawą zajmie się 
jeszcze Senat. (PAP,ces)

Dywany „odfrunęły"
Z pawilonu, znajdującego się tere­

nach podożynkowych przy ul. Janka 
Krasickiego w Koszalinie, skradziono 
czwartkowej nocy trzy dywany. Ich 
wartość oszacowano na 1575 złotych. 
Zabrano je po wybiciu szyby.

Skradzione samochody
Koszalin — polonez, KOE 33-64, 

pomarańczowy;
Darłowo — toyota, FR-AN-447, 

ciemnozielony metalik, (ces)

Komentarz polityczny

Wyborcze dylematy
Do wyborów parlamentarnych po­

zostało kilkanaście miesięcy. Tym­
czasem stopień zorganizowania sił 
opozycyjnych nie zmienił się. Ta 
część polskiego społeczeństwa, któ­
ra z różnych powodów głosowała w 
drugiej turze wyborów prezydenckich 
na Lecha Wałęsę w dalszym ciągu 
nie ma poczucia, że jest reprezento­
wana przez siłę polityczną zdolną do 
podjęcia politycznej rywalizacji z 
SLD. W tej sytuacji rośnie popular­
ność siły skrajnej, jaką niewątpliwie 
na polskiej scenie politycznej stano­
wi Ruch Odbudowy Polski Jana Ol­
szewskiego, który wydaje się być 
zainteresowany wyłącznie porozu­
mieniem z NSZZ „Solidarność". Lech 
Wałęsa na razie milczy chociaż nie 
wyrzekł się głoszonego bezpośrednio 
po wyborach prezydenckich zamiaru 
połączenia sił Polski Posierpniowej 
koniecznego do wygrania wyborów 
parlamentarnych. Coraz częściej is­
totni politycy opozycyjni w publicz­
nych wypowiedziach godzą się z per­
spektywą, że jedności obozu wywo­
dzącego się z ruchu Solidarności 
przed wyborami osiągnąć się nie da. 
Kilka bloków wyborczych po naszej

stronie oznacza niemal pewną wy­
gram? SLD, a już na pewno wyrze­
czenie się wielu mandatów sejmo­
wych, gdyż obowiązująca ordynacja 
wyborcza premiuje silniejszych. Na 
tym tle pozytywnie wyróżnia się głos 
liderów NSZZ „Solidarność". Ma­
rian Krzaklewski powtarza, że jeden 
blok wyborczy opozycji jest jeszcze 
możliwy i „Solidarność" nie zaprze­
stanie zabiegać o jego powstanie. 
Oczywiście to stanowisko władz 
„Solidarności" związane jest także z 
sytuacją wewnętrzną związku. Są w 
nim zwolennicy Lecha Wałęsy, Jana 
Olszewskiego i innych partii cen­
troprawicowych. Tak więc jeden blok 
wyborczy Polski Posierpniowej po­
zwoliłby władzom związku na unik­
nięcie trudnych wyborów, które mog­
łyby podzielić organizację. Jednak 
bez względu na te uwarunkowania 
głos,,Solidarności" w sprawie wybo­
rów jest głosem rozsądku i zasługuje 
na podtrzymanie. Jeśli jednak po 
stronie partii centroprawicowych nie 
nastąpi proces konsolidacji, będą 
one w ewentualnym porozumieniu z 
„Solidarnością” jedynie petentami.

Aleksander Hall
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SPRZEDAM forda 1,6 2 500 DM. 
Koszalin, 45-38-21._______ __________

OPEL ASTRA 1,6 GLS (1995) 
sprzedam. Koszalin, 42-63-85._______

SPRZEDAM poloneza (1995) — 
16 800. Ustka, 144-988._________ -

FIAT 126p wersja eksportowa, szy- 
berdach (1992) sprzedam. Koszalin, tel. 
219-69.____________________ _

SPRZEDAM poloneza (1990), audi 
80(1981). Sławno, 39-53.____________

SPRZEDAM VW polo (1986). Sła- 
wsko 29._________________ __________

POLO 1,4 D (1992), 5 200 + cło 
sprzedam. Koszalin, 161-555,417-976

TOYOTA camry 2,0 TD kombi 
(1987). Słupsk, 144-889._____________

TOYOTA camry 3,0 (1992), pełne 
wyposażenie sprzedam, zamienię na 
mały dostawczy lub kombi. Słupsk, 
221-72.____________________ '

SPRZEDAM poloneza caro (1992). 
Słupsk, 44-38-03. ______________

SPRZEDAM żuka — izotermę 
(1987). Ustka, 146-685.______________

VOLKSWAGEN passat (1991). 
Słupsk, 431-281.____________________

FORD transit 2.5D (1993) blaszak. 
Passat 1.8 (1993) — sprzedam. Słupsk, 
44-16-62.

AUDI 80 (1991). Słupsk, 225-56.

TANIO sprzedam! Polonez caro 1.6 
GLE (1995) stan idealny. Słupsk, 
29-123. ___________________________

SPRZEDAM syrenkę na części, piły 
pionowe — taśmowe, zgrzewarki do 
folii. Słupsk, 437-972._______________

SPRZEDAM garaż (Drewniana). 
Słupsk, 292-72.______________________

SPRZEDAM mieszkanie dwupoko- 
jowe, własnościowe w Szczecinku lub 
zamienię na Ustkę. Słupsk, 43-59-26.

SPRZEDAM działkę budowlaną w 
Kobylnicy (1264 m kw.). Słupsk, 
437-998.__________________________ __

SPRZEDAM działkę budowlaną 
(Kobylnica). Słupsk, 297-96.

KUPIĘ UAZ-a. (059) 622-249.

KUPIĘ kilka działek budowlanych 
ok. 1 ha w Koszalinie lub okolicy. (094) 
43-43-63.

TRZYPOKOJOWE (74) z garażem 
(Nowowiejska) 85 000, trzypokojowe 
(60) (Kotarbińskiego) 70 000, trzypoko­
jowe (Romera) 55 000. Słupsk, 270-17.

TRANSPORTOWE do 1,51. mikro- 
bus. (059) 11-50-53.________________

ZATRUDNIĘ kobiety (handel). Ust­
ka, Łeba, Jarosławiec, Dąbki. Słupsk, 
tel. 436-813 (po 18)._________________

ZATRUDNIĘ fryzjera damskiego, 
kosmetyczkę. Słupsk, 44-14-38.______

SPAWACZY do pracy w Holandii 
zatrudnię. Tel. 0-49-5451-12081 Niem­

cy:_________________________________
ZATRUDNIĘ murarzy, tynkarzy, 

drogowców do polbruku. Słupsk, 
431-560 wieczorem._________________

PERFUMERIA AFRODIS zatrudni 
młodą, atrakcyjną dziewczynę. Słupsk, 
288-04.

Z głębokim żalem i pogrążeni w smutku przyjęliśmy wiadomość o tym, 
że w dniu 9 maja 1996 roku nieubłagana śmierć położyła kres życiu
JÓZEFA KOBRYNIA

Dyrektora Delegatury Najwyższej Izby Kontroli w Koszalinie 
^ w latach 1975-1992.

r ■ Odszedł od nas człowiek o niezrównanym autorytecie moralnym i zawodowym,
' wspaniały szef, kolega i przyjaciel. Człowiek niezwykłej szlachetności i wrażliwości.

Do końca swoich dni oddany służbie państwowej w instytucji która kierował 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Krzyżem Komandorskim.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI

Żonie i Rodzinie zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.
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Taki chłopak...
ZBIGNIEW MARECKI

(dokończenie ze str. 1)
—Koleżanki mówią mi, że zawsze sie­

dział w pierwszej ławce i patrzył prosto 
w oczy. Jeśli ktoś ma tajemnicę albo się 
czegoś boi, tak nie postępuje. To chyba 
ważne i jakoś nie pasuje do tej śmierci 
— dodaje dyrektorka.

Równie pozytywną opinię o Sebastia­
nie przedstawia jego wychowawczyni 
Elżbieta Chwieduk, która VB prowa­
dziła od samego początku.

—Najpierw był w jakiejś skorupie, ale 
trzy lata temu zaczął się otwierać. Ob­
serwowałam, jak się rozwija, dorośleje 
i dojrzewa. To był bardzo mądry, zrów­
noważony, czysty i precyzyjny chłopak. 
Wiedział, czego chce. Jego rysunki za­
wsze wyróżniały się estetyką. Kiedy

zaproponowałam, że będziemy chodzić 
na rajdy, był jedną z nielicznych osób, 
które wędrowały systematycznie. Brał ze 
sobą gitarę i lubił z nami rozmawiać. Nie 
miałam też żadnych sygnałów o proble­
mach rodzinnych Sebastiana. Przeciw­
nie, jego stosunki z matką były dobre. 
Ten dom zawsze odbierałam pozytyw­
nie. Jego matka, która jest nauczyciel­
ką, pomagała mi nawet w pracy wycho­
wawczej, bo ja po raz pierwszy prowa­
dziłam klasę aż do matury. Do tej pory 
pamiętam, jak występował w kabarecie 
podczas studniówki. Był to taki chłopak 
do ciężkiej pracy i zabawy—uważa wy­
chowawczyni.

Nie miał powodów, żeby się bać ma­
tury. W klasie był jednym z lepszych z

Zawsze siedział w pierwszej ławce

matematyki. Trójkę miał tylko z fizyki. 
Jako jeden z nielicznych uczestniczył 
we mszy świętej przed maturą i poszedł 
do spowiedzi.

— Miał swoje poglądy i się ich nie 
wstydził — podkreśla wychowawczyni.

W klasie nie zetknęła się z proble­
mem uzależnień. Podczas studniówki 
było widać, kto ma jakie skłonności. Za­
obserwowała to też na biwakach, bo wó­
wczas niektórzy poszukiwali odosob­
nienia, aby pójść na papieroska lub coś 
wypić. Sebastian takich skłonności nie 
miał. W klasie też pod tym względem 
było normalnie. Nigdy nie wykryto, aby 
ktoś się narkotyzował. Nic także nie by­
ło widać.

— Ten butapren jest dla mnie podej­
rzany. Po klej sięgają najczęściej 
uczniowie z młodszych klas szkoły pod­
stawowej i biednych środowisk. Warun­
ki domowe Sebastiana nie były złe, 
więc raczej sięgałby po bardziej „doro­
słe" narkotyki — zastanawia się dyrek­
torka.

Umiał zachować 
neutralność

Jego koledzy wypowiadają się raczej 
niechętnie, bo śmierć Sebastiana do­
tknęła ich mocno. Najbliżsi nie mogą 
jednak dopuścić do siebie myśli, że „za- 
wąchał się na śmierć".

— To do niego niepodobne. Nie pa­
lił, nie pił i nie brał narkotyków. Gdyby 
tak było, wiedzielibyśmy. Na pewno nie 
wziąłby kleju — uważa Wojtek, kolega 
z klasy.

Według kolegów, Sebastian prowa­
dził zdrowy styl życia. Chodził na si­
łownię, jeździł na rowerze. Lubił grać 
na gitarze i słuchać muzyki. Nie miał 
stałej dziewczyny i — są przekonani — 
nie przeżywał dramatu miłosnego. Nie 
miał konfliktów w klasie, choć była po­
dzielona na obozy.

— Umiał zachować neutralność i to 
mu się udawało — opowiada Piotr.

Koledzy nie wiedzą, co mogło go 
skłonić do narkotyzowania się. Nic z je­
go zachowania na to nie wskazywało.

—Po mieście krąży już tyle wersji, że 
trudno powiedzieć, która jest prawdzi­
wa. Nawet wersja policyjna wydaje się 
mało prawdopodobna. Chyba trzeba by 
tę sprawę wyjaśnić do końca — mówi 
Piotr.

Na razie wiadomo, że po wtorkowym

egzaminie z języka polskiego przez kil­
ka godzin rozmawiał i uczył się z kole­
gami w internacie. Wyszedł stamtąd 
przed godz. 20. Podobno w towarzy­
stwie dziewczyny i chłopaka. Nikt tej 
wersji jednak nie potwierdza.

Taki chłopak...

Sąsiedzi nie mają nic nowego do do­
dania. Wciąż nie mogą w tę śmierć 
uwierzyć.

— Gdyby to był jakiś lump albo pi­
jak, a to był taki fajny chłopak. Dwa­
dzieścia lat go znam. Grzeczny był i do­
bry. Matkę szanował. Tacy się teraz 
rzadko zdarzają — powiedział mi 
chwiejący się na nogach sąsiad, który z 
rozpaczy i „tego niezrozumienia" wy­
pił prawie pół litra.

Gromadka chłopaków stojących w 
drzwiach w klatce obok też niewiele wie
0 Sebastianie.

— On się z nami nie zadawał. Cho­
dził z takimi pierzastymi (długowłosy­
mi — przypis autora). Miał gitarę i by­
ło ją słychać — mówią chłopaki.

Dlaczego?

To pytanie nasuwa się wszystkim. 
Odpowiedzi w mieście można usłyszeć 
wiele. Jedni mówią o zatargach z ban­
dyckimi grupami młodzieży, które dzia­
łają na osiedlu „Niepodległości" w Słup­
sku. Inni twierdzą, że Sebastian był 
świadkiem bestialskiego pobicia chło­
paka przed Klubem Miami Nice i że bał 
się zemsty. Wszystkie te wersje powta­
rzają jednak osoby trzecie i ponieważ 
zakładają, że został zamordowany, wy­
dają się nieprawdopodobne, bo nie ma 
powodów zaprzeczać ustaleniom poli­
cji. Jest jednak i wersja inna, bardzo oso­
bista i intymna...

Tajemnicę swojej śmierci Sebastian 
zabierze do grobu.

~ Niech się pan zastanowi

Matka Sebastiana nie chciała ze mną 
rozmawiać.

— Nie mam dzisiaj panu nic do po­
wiedzenia. Niech się pan zastanowi, czy 
warto o tym pisać. Skrzywdzi pan dzieci
1 nauczycieli — powiedziała mi tylko.

W jej mieszkaniu panował półmrok. 
Drzwi do pokoju Sebastiana były otwar­
te. Na biurku paliła się mała, biała 
świeczka.

Fot. Jan Maziejuk

* „W Hamburgu żyje około 23 tysięcy Polaków. Do tego do­
chodzi jeszcze 60 do 70 tysięcy osób urodzonych w Polsce, a 
uchodzących tu za Niemców. Tak więc mamy do czynienia z 
blisko 100 tysiącami Hamburczyków, dla których polski jest 
językiem ojczystym..."

* „Można przyjąć, że w Bawarii mieszka obecnie około 40- 
60 tysięcy osób pochodzenia polskiego (z obywatelstwem po­
lskim, niemieckim lub tzw. osoby bezpaństwowe). W samym Mo­
nachium mieszka 10-15 tys. ludności polskiej. Zdecydowana 
większość Polaków znalazła się w Bawarii w wyniku II wojny 
światowej i jej politycznych następstw."

* „...80 członków Stowarzyszenia Polskich Handlowców i 
Przedsiębiorców w Berlinie (Berpol) reprezentuje przekrój go­
spodarczy miasta: wśród nich znajdują się zarówno przedsta­
wiciele wielkich firm samochodowych na Polskę jak i właści­
ciele firm usługowych, zakładów rzemieślniczych i przedsię­
biorstw produkcyjnych."

* „W 1983 roku grupa polskich aktorów, którzy musieli opuś­
cić Polskę po wprowadzeniu stanu wojennego, założyła w Ki- 
lonii „polski teatr". Jednym z założycieli jest Tadeusz Galia 
rodem z Wrocławia. ,jZdał w 1970 r. egzamin dyplomowy w 
Państwowej Wyższej Szkole Teatralnej i Filmowej w Łodzi, a

,,Dialog" — czasopismo do czytania w obydwu językach

O Polakach w Niemczech
następnie pracował jako aktor i reżyser w licznych polskich te­
atrach oraz przy produkcjach filmowych."

* „Prawdziwy Polak musi przed śmiercią zasadzić drzewo, 
zbudować dom i ukraść samochód"—głosi niemiecki dowcip. 
Za złym mniemaniem o uczciwości Polaków idą różne formy 
dyskryminacji w życiu codziennym".

Te i wiele innych informacji o Polakach w Niemczech moż­
na przeczytać w 1. tegorocznym numerze kwartalnika „Dia­
log", ukazującego się od dziesięciu lat. Jego współwydawcą 
ze strony polskiej jest Towarzystwo Polsko-Niemieckie w War­
szawie, a z niemieckiej — Bundesverband deutsch — polni­
scher Gesellschaften w Berlinie.

Zainteresowani prenumeratą „Dialogu" mogą w tej sprawie 
zwrócić się listownie pod następujący adres: „Dialog", Redak­
tion Düsseldorf, An der Vehlingshecke 35, D-40221 Düssel­
dorf. Całoroczna prenumerata kosztuje 10 złotych. (LL)

DIALOG

„FLAIR POLAND” Spółka z o.o.
Zakład Mebli Tapicerowanych 
w Kobylnicy, ul. Kolejowa 21

ZATRUDNI:
- kontrolera produkcji, 

pracownika do działu planowania 
produkcji

Mile widziana znajomość j. niemieckiego.
- dwóch technologów z wykształceniem średnim - technicz­

nym, kierunek drzewny, umiejętnością pracy na komputerze, 
dodatkowy atut - znajomość j. niemieckiego,

- panią do pracy przy wprowadzaniu danych komputerowych. 
Wymagania:
wykształcenie średnie, umiejętność pracy z komputerem, 
dodatkowy atut - znajomość j. niemieckiego.

INFORMACJA - TEL, (0591 43-19-30.

FLAIR Poland,
sp. zo.o w Kobylnicy, 

ul. Kolejowa 21
producent mebli tapicerowanych.

ZATRUDNI

do działu planowania produkcji.

znajomość jęz. niemieckiego i obsługa 
komputera.

Informacje: Kobylnica, 
teł. 43-19-30.

JAK
KUPIĆ
SAMOCHÓD?

G-1532-0

POZIOMO:
7. Minimalne raty, 

żadnych odsetek 
i żadnej wielkiej gotówki 
- samochód dla każdego

AUTOTAK
Tak kupisz na raty

INFORMACJE:
- autoryzowani dealerzy Fiat Auto Poland
- Centra Informacji i Sprzedaży AUTOTAK:

•Koszalin - Hotel ARKA, ul. Zwycięstwa 20/24. tel. 427911 
•Kołobrzeg - ORBIS, ul. Dworcowa 2/4, tel. 25522
• Słupsk - Hala Targowa WOKULSKI, ul. Kołłątaja 1. tel. 29836, 443652
• Bytów - KAMILA, ul. Wojska Polskiego 31
•Lębork- P.H.U. MIDAM, ul. Staromiejska 27, tel. 628111 
'Połczyn Zdrój - Plac 1000-lecia 1, tel. 62140
• Szczecinek - ul. Piłsudskiego 25, tel. 46242
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PRZEGLĄD
TYGODNIA

ŚWIAT
32 OSOBY zostały ranne, w tym 29 

strażaków, w pożarze, który wybuchł w 
siedzibie banku Credit Lyonnais, w 
centrum Paryża. Pożar niemal całkowi­
cie zniszczył zabytkowy gmach, wznie­
siony w 1878 r.

NIE BĘDZIE fuzji Berlina i Bran­
denburgii. Projekt połączenia dwóch 
niemieckich krajów związkowych zo­
stał odrzucony w referendum przez 
obywateli Brandenburgii.

ARMIA IZRAELSKA odrzuciła 
oskarżenia o świadome ostrzelanie 18 
kwietnia bazy sił pokojowych ONZ w 
Kanie w Południowym Libanie. Izrael 
określił jednak ostrzał bazy ONZ jako 
„nieszczęśliwą pomyłkę". W wyniku 
ostrzału zginęło 102 Libańczyków.

ROSJA zażądała od Wielkiej Bry­
tanii odwołania z ambasady w Mo­
skwie dziewięciu dyplomatów brytyj­
skich, w związku z aresztowaniem ro­
syjskiego obywatela oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz brytyjskiego wy­
wiadu. Brytyjski MSZ stwierdził, że os- 
kąrżenia te są całkowicie bezzasadne.

PRZED ONZ-owskim trybunałem 
w Hadze rozpoczął się pierwszy proces
0 zbrodnie wojenne na obszarze byłej 
Jugosławii. Oskarżonemu, Serbowi 
Duszanowi Tadiciowi zarzuca się, że 
w 1992 r., kiedy był strażnikiem w ser­
bskich obozach koncentracyjnych zabił 
co najmniej 16 więźniów, a kilkuset 
poddał torturom.

KRAJ
RZĄD przyjął projekt nowelizacji 

ustawy podatkowej, zgodnie z którą po­
datek dochodowy od osób fizycznych 
miałby wynosić w przyszłym roku — 
w zależności od dochodów — 20, 31 i 
43 proc. Rada Ministrów chce, by po­
datek dochodowy od osób prawnych 
wynosił w przyszłym roku 38 proc. i 
każdego roku był zmniejszany o kolej­
ne 2 proc., aby w 2000 roku osiągnąć 
poziom 32 proc. W rządowym projek­
cie nie przewiduje się ulg od darowizn 
oraz zakupu akcji i obligacji państwo­
wych. Rada Ministrów jednocześnie 
postanowiła przy rozpatrywaniu przy­
szłorocznego budżetu zwiększyć zasił­
ki rodzinne.

MARSZAŁEK Sejmu Józef Zych 
powiedział po spotkaniu z prezydentem 
Aleksandrem Kwaśniewskim, że 
Sejm zajmie się sprawą konkordatu do 
czerwca tego roku. Zdaniem Zycha, ra­
tyfikacja konkordatu mogłaby nastąpić 
przed uchwaleniem nowej konstytucji.

SEJMOWA Komisja ds. Służb 
Specjalnych przyjęła sprawozdanie z 
działalności Urzędu Ochrony Państwa 
za 1995 r. Minister spraw wewnę? 
trznych Zbigniew Siemiątkowski po 
wyjściu z posiedzenia komisji uchylił 
się od odpowiedzi na temat ustaleń ko­
misji.

BOGDAN BORUSEWICZ, wicep­
rzewodniczący sejmowej komisji bada­
jącej legalność działań organów pa­
ństwa w tzw. sprawie Oleksego nie są­
dzi, by wstępne sprawozdanie mówią­
ce, że UOP nie złamał prawa, miało być 
podważone. Borusewicz przypuszcza, 
że do końca maja komisja przedstawi 
ostateczne sprawozdanie ze swojej pra­
cy.

ADAM ZIELINSKI, nowy rzecz­
nik praw obywatelskich został zaprzy­
siężony w Sejmie. Zadeklarował apoli­
tyczność w pełnieniu urzędu.

REGION
W KOŁOBRZEGU trwa budowa 

budynku mieszkalnego. Z okien będzie 
roztaczał się piękny widok na morze. 
Cóż z tego, skoro za metr kwadratowy 
trzeba będzie zapłacić 2100 złotych. W 
ten sposób, ceny mieszkań w Kołobrze­
gu dogoniły stawki za lokale w centrach 
największych miast Polski.

KOSZALIŃSKI wojewoda szuka 
kandydata na szefa swojego gabinetu. 
Ta nowa funkcja wynika z tego, iż Je­
rzy Mokrzycki,,potrzebuje kogoś, kto 
by mu towarzyszył od rana do wieczora
1 zapisywał, co obiecuje".

W WYŻSZEJ Szkole Pedagogicz­
nej w Słupsku, zakończyła się wizyta­
cja Ministerstwa Edukacji Narodowej. 
Członkowie ministerialnej komisji za­
poznawali się z realizacją programu na­
prawczego. Ocena wypadła pozytyw­
nie. Widmo włączenia WSP do Uni­
wersytetu Gdańskiego zostało zapew­
ne usunięte, (ces)

DRYYIT SYSTEMS USA 
EKOLOGICZNY I ENERGO­

OSZCZĘDNY SYSTEM 
OCIEPLANIA BUDYNKÓW 

ZAPEWNIAJĄCY:
— elewację o niecodziennej 

trwałości
— samozmywalne tynki 

kopolimerowo-akrylowe
w 500 kolorach
— doskonałą wytrzymałość 

mechaniczną
— nienasiąkliwość elewacji.

Regionalny Dealer PHU „EFEKT" 
Słupsk ul. Biernackiego 6, 

G-1530-0 tel. 233-64

Ustąpić,

by nie zaszkodzić

Rozmowa z Mirosławem Pietrewiczem, 
wicepremierem, szefem 
Centralnego Urzędu Planowania

• /

— Powróćmy do historii. Po dymi­
sji Józefa Oleksego PSL zgłosiło pa­
na kandydaturę na stanowisko pre­
miera. Dlaczego pan nim nie został? 
Zdecydował niekorzystny układ po­
lityczny, czy też na przeszkodzie sta­
nęły jakieś cechy pana osoby?

— Na to pytanie naprawdę nie ja po­
winienem odpowiadać. Bo szefa rządu 
wyłaniają siły polityczne tworzące ko­
alicję rządową. Musi nim być osoba, 
która zdaniem obu partnerów będzie 
najbardziej odpowiednia do realizacji 
zadań postawionych w danym momen­
cie. Być może w pierwszym okresie 
inaczej te zadania oceniało kierownic­
two PSL i SLD. Być może też później­
sze uzgodnienia między obu partiami 
były podstawą do przyjęcia innych za­
łożeń i wyłonienia nowego kandydata. 
Niezależnie od koalicyjnych rozmów, 
osobiście obserwowałem bieg spraw i 
w pewnym momencie uznałem, że jeśli 
kierownictwo PSL będzie przywiązy­
wało zbyt dużą wagę do mojej osoby, 
może to szkodzić wyłonieniu przyszłe­
go rządu. Wolałem zrezygnować niż za­
szkodzić.

— Prezydent Lech Wałęsa powie­
dział kiedyś, że w pewnym okresie w 
Polsce dla Leszka Balcerowicza po­
trzebny był drugi Balcerowicz, który 
neutralizowałby negatywne skutki 
decyzji pierwszego. Pana partia ocze­
kiwała chyba, że będzie pan pełnił ro­
lę Grzegorza Kołodki bis. Jeśli tak : 
rzeczywiście było, to jak się pan z tejf 
misji wywiązuje?

— Myślę, że nie miałem pełnić ta­
kiej roli. Sądzę, że kierownictwu 
PSL-u chodziło o to, by w większym 
stopniu zapewnić realizację zadań, któ­
re zostały zawarte w porozumieniu ko­
alicyjnym, szczególnie nowych, które 
zawiera aneks do porozumienia. Jest 

„tam kilka, ważnych sformułowań zwią­
zanych z polityką gospodarczą, spo- 

r łeczną,regionalną, edukacją, problema­
mi własnościowymi, zamarkowane tam 
zostały także problemy rolnictwa. Ale 
formalnie, jako wiceprezes Rady Mini­
strów mam określony zakres obowiąz­
ków, dotyczących głównie koordyno­
wania spraw obronnych. Z racji kiero­
wania Centralnym Urzędem Planowa­
nia stykam się z całą gamą problematy­
ki społecznej i gospodarczej.

— Właśnie jako szef CUP-u i pro­
fesor ekonomii przedstawia pan dość 
pesymistyczne prognozy gospodar­
cze. Mówi pan, że jeśli nie nastąpią 
zmiany w polityce ekonomicznej to 
wzrost gospodarczy może zostać spo­
wolniony.

— Absolutnie nie. Jeśli chodzi o 
pryncypia tego rządu, to ja je popieram: 
uważam za słuszne zarówno stawiane 
cele jak i metody ich realizacji. Ale są­
dzę, że są pewne posunięcia nie leżące 
w tym głównym nurcie. Mam tu na 
myśli przykładowo proces aprecjacji 
pieniądza, bądź zbyt powolnej dewalu­
acji złotego w stosunku do walut ob­
cych. Jest to niekorzystne ze względu 
na nasz wzrost gospodarczy, bo hamu­
je eksport. Ale są to zjawiska obiektyw­
ne, bądź wynikające z tego, że nie po­
dejmujemy pewnych wąskich ale po­
trzebnych działań.

— Przyśpieszona dewaluacja złote­
go to jednak postulat wobec NBP, nie 
rządu.

— Tak, dotyczy ona niezależnego w 
swych decyzjach banku centralnego.

NOWY INTERES 
AUTOMATY 

SPRZEDAJĄCE 
na monety

SPRZEDAŻ, SERWIS, LEASING 
fachowe doradztwo przy tworzeniu 

sieci automatów.

Stator, Autoryzowany Dealer 
Firmy Zanussi Vending

ul. Ostrowskiego 30,53-238 Wrocław, 
tel. (071) 447828, telefax (071) 447232

Obwieszczenie
Syndyk Spółki z o.o. „Mana"

ogłasza wysprzedai artykułów dziewiarskich, 
bielizniarskich, pończoszniczych oraz pasmanteryjnych 

po obniżonych cenach.
Wysprzedaż odbywa się w siedzibie Spółki przy ul. 

M. Curie-Skłodowskiej 3 w Słupsku (budynek Spół­
dzielni Inwalidów Niewidomych) codziennie oprócz 
sobót w godz. 8-15.

G-1547

— Ale nie jest tajemnicą, że nega­
tywnie ocenia pan również niektóre 
posunięcia resortów gospodarczych, 
nie ma zgodności między panem, a 
ministrem finansów. Wprawdzie te­
mu sporowi daleko jeszcze do pamięt­
nego konfliktu między wicepremie­
rem Kołodką a panią prezes Gronkie- 
wicz-Waltz. Czy właściwa jest jednak 
sytuacja, gdy szef CUP-u — instytu­
cji, która prognozuje procesy gospo­
darcze — i szef resortu realizującego 
politykę gospodarczą dość zasadniczo 
między sobą się różnią?

— Jest to kwestia gustu. Jeżeli mam 
inne poglądy i inną ocenę sytuacji, to ją 
po prostu mam, nie kryję tego. Gdy jed­
nak rząd podejmuje decyzje, to się 
oczywiście im podporządkowuję i nie 
działam na rzecz ich zmiany.

— Czy podkreślanie różnic nie jest 
jednak skutkiem pewnej bezsilności. 
Bo mimo iż pana partia — PSL — 
dzierży eksponowane stanowiska w 
państwie: w Sejmie, Senacie, NIK-u, 
ostatnio, także w telewizji, trać! 
wpływ ną decyzje rządowe, szczegól­
nie podejmowane przez resorty go­
spodarcze. Nie jesteście chyba zado­
woleni z biegu spraw gospodarczych?

— Z biegu spraw gospodarczych no 
może i... nie, bo uważamy, że niektó­
rym procesom trzeba bardziej skutecz­
nie przeciwdziałać. Wynika to z pew­
nych różnic programowych. Odnoszę 
wrażenie, że PSL jest bardziej wrażli­
we na problemy społeczne, na to, co 
dzieje się z ludźmi w małych miastecz­
kach i wsiach, na kłopoty bardziej upoś­
ledzonych grup społecznych.

— Ale pan krytykuje również nie­
które założenia programowe rządu, 
na przykład przedstawiony przez pre­
miera Kołodkę „Pakiet 2000". Twier­
dzi pan nawet, że jego zapisy są 
sprzeczne ze „Strategią dla Polski". 
Czy podtrzymuje pan opinię, że zało­
żone w „Pakiecie" stłumienie inflacji 
do wartości jednocyfrowej — 5 pro­
cent w 2000 roku nie jest do pogodze­
nia z dalszym szybkim wzrostem go­
spodarczym?

— Nie jest już ważne, jak oceniam 
Pakiet, bo w zasadzie został on zaak­
ceptowany przez Radę Ministrów i to 
właśnie w formie zmodyfikowanej w 
stosunku do tej, którą krytykowałem.

Mogę więc mówić o sprawie, nie o 
Pakiecie. Po pierwsze i chyba najważ­
niejsze, jeśli gospodarka rozwija się 
szybko, to mamy do czynienia z pew­
nymi procesami o charakterze inflacyj­
nym. Jest to zrozumiałe, bo wzrasta po­
pyt, który nie dostosowuje się tak szyb­
ko do podaży. Po drugie, znacznie trud­
niej jest obniżyć inflację o 1 procent 
wtedy, gdy jest ona niska, niż w sytua­
cji gdy wynosi kilkadziesiąt procent. W 
związku z tym nie można zakładać, że 
z każdym rokiem będzie się osiągać co­
raz większe tempo względnego obniża­
nia cen. To jest po prostu nierealne. Je­
żeli natomiast postawimy jako cel 
główny obniżanie inflacji sprawi to, że 
nie uzyskamy odpowiednio wysokiego 
tempa przyrostu produktu krajowego. 
Trzeba odpowiednio ze sobą kompono­

wać oba ważne cele. Bo ja oczywiście 
potwierdzam, że obniżanie inflacji jest 
zadaniem istotnym, ale nie pierwszo­
rzędnym. Powinno to zostać podpo­
rządkowane najważniejszemu — wyso­
kiemu wzrostowi gospodarczemu.

— Czy wobec tego jest pan zwolen­
nikiem dodrukowywania pieniędzy?

— Dodrukowywania w takim stop­
niu, w jakim jest to niezbędne dla roz­
woju gospodarczego i pozwala utrzy­
mać inflację w ryzach, ale na coraz niż­
szym poziomie.

— Niedawno — we wtorek, 7 maja 
— rząd dyskutował o przyszłorocz­
nych rozwiązaniach podatkowych. 
Sprawa odliczeń od podatku szczegól­
nie z tytułu wydatków na edukację 
wzbudziła najwięcej emocji. PSL 
opowiadało się za ich utrzymaniem.

— Ulgi na edukację będą w więk­
szości funkcjonowały tak jak dotych­
czas. Jedna z nich — ulga wynikająca z 
kształcenia dzieci w szkołach niepub­
licznych — zostanie zmodyfikowana. 
Niestety prawdopodobnie zostanie wy­
cofana możliwość odliczania od docho­
du wydatków na podnoszenie kwalifi­
kacji i dokształcanie zawodowe. Uwa­
żam, że jest to niekorzystne. Ten przy­
wilej służył ludziom, którzy poszukują 
pracy i w tym celu się szkolą. Teraz te 
koszty ponosi budżet.

— Po obradach opuścił pan salę 
niezbyt zadowolony. Powiedział pan, 
że propozycje przyszłorocznych roz­
wiązań podatkowych są niewłaściwe 
w dość zasadniczych punktach. Czy 
chodzi jedynie o odliczenia wydatków 
na kształcenie?

— Nie uważam, by właściwe było 
mówienie w sposób krytyczny o decy­
zjach, które Rada Ministrów podjęła tak 
niedawno. Nie kryłem przed posiedze­
niem rządu, że mój pogląd różnił się od 
wnoszonych założeń. Różnice dotyczą 
obniżania stawek podatku dochodowe­
go, głównieod osób fizycznych. Uwa­
żam, że nie powinny być uprzywilejo­
wane grupy osób o wyższych docho­
dach. Trzeba większą uwagę zwracać 
na tych, którzy dysponują niższymi do­
chodami i w ich przypadku złagodzić 
obciążenia podatkowe.

— Jak pan sądzi, czy podjęte przez 
rząd decyzje są wygraną istniejącej w 
Radzie Ministrów opcji prospołecz­
nej czy też probudżetowej?

— Sam pan premier Cimoszewicz 
powiedział, że podczas wtorkowego po­
siedzenia decyzje zapadały większością 
głosów. Wymienił nawet liczbę mini­
strów, którzy wyrazili odrębną opinię. 
Rzeczywiście podczas głosowań zna­
lazłem się w tej drugiej grupie. Ale czy 
bycie w mniejszości to powód do du­
my?

— Czy uważa pan, że przyjęte na 
ten rok założenia gospodarcze są jesz­
cze do spełnienia?

— To jest pytanie, które wymaga po­
głębionej analizy. Niektóre elementy 
tych założeń są bardzo trudne do zrea­
lizowania, choć wykluczyć niczego nie 
można.

— Co ma pan na myśli?
— Na przykład przyjęty na ten rok 

poziom inflacji, zwłaszcza tej mierzo­
nej wskaźnikiem grudzień 1996 do 
grudnia 1995. Bo średnioroczna pro­
gnoza jest chyba łatwiejsza do osiągnię­
cia. Oczywiście wszystko jest jeszcze 
w zasięgu możliwości. Trudno przewi­
dzieć jaka będzie na przykład pogoda, 
która decyduje o zbiorach w rolnictwie. 
Inne wskaźniki można osiągnąć, zakła­
dając oczywiście, że w odpowiednim 
czasie będziemy reagowali na negatyw­
ne zjawiska. Teraz interwencji wyma­
ga na przykład niekorzystna sytuacja w 
wymianie z zagranicą. Bo niestety dy­
namika importu jest znacznie większa 
niż eksportu. To trzeba zmienić.

Rozmawiał:
JAROSŁAW JURKIEWICZ

Wypowiedzi wicepremiera nie są 
autoryzowane.

Najwyższej jakości niemieckie 
PAPY TERMOZGRZEWALNE 

„BINNE &SOHN”
WYKONAWSTWO PRZEZ SPECJALISTYCZNE FIRMY 
DOCIEPLENIÄ DACHÓW

oferuje importer i przedstawiciel 
na Polskę, APH

75-613 Koszalin, ul. Zwycięstwa 140 
tel. (0-94) 427-751 w. 279 

tel./fax 411-627 
tel.kom. 090 505-927

KUL—Katolicki Uniwersytet Lu­
belski — zorganizował seminarium 
nt. praw pracowniczych, etyki pracy 
itd. Wziąłem w tym udział, przyzna­
ję, z dużą rezerwą : KUL jest bowiem 
dokładnym przeciwieństwem amery­
kańskiego Uniwersytetu Stanford: 
tam kadra jest nieco prawicowa, a 
studenci są lewakami — tu młodzież 
jest raczej prawicowa (w sensie 
UPR-u), zaś kadra... Dobry Boże! 
Skromnie zauważam, że doskonale 
rozumiem, dlaczego „komuna" ze­
zwoliła na działanie KUL-u — nato­
miast zupełnie nie rozumiem, po co 
jeszcze utrzymywała jakieś katedry 
ekonomii marksistowskiej na innych 
uczelniach...

W dyskusji za stołem usiadł niżej 
podpisany — i, jako się rzekło, prze­
dstawiciele różnych odłamów socja­
lizmu. Miłym wyjątkiem był p. Zbig­
niew Niemczycki, który bronił „praw 
pracodawców". Konkretnie: domaga 
się prawa do lokautu.

No, tu to dopiero oberwał!
Delikatnie zwrócono mu uwagę, że 

zamykanie fabryki na złość robotni­
kom może ich doprowadzić do fru­
stracji —jest więc niedopuszczalne. 
Natomiast pracownicy muszą, oczy­
wiście, mieć „prawo do strajku" — 
bo gdyby go nie mieli, to wybuchały­
by „dzikie strajki". Nikt nie zauwa-

STRZELAM 
BEZ OSTRZEŻENIA

kobiety lubią wychodzić za zdolnych 
i pracowitych — i rodzić im dzieci!)

3) Podnieść cenę produktu. Nieste­
ty, inni kapitaliści ceny nie podnio­
są, bo albo złego pracownika nie mie­
li — albo go wyrzucą. Tedy zbankru­
tuje, pójdzie na żebry — a obydwaj 
pracownicy stracą zarobek.

Jak widać ustawa o „płacy-mini- 
mum jest kompletnym nonsensem. 
Praktyka pokazuje, że jej skutki są

KULt KULawego
żył, że robotnik po bankructwie fab­
ryki szuka sobie — / znajduje—inną 
pracę; natomiast właściciel traci pa­
rędziesiąt miliardów—i idzie żebrać. 
Jak wiadomo: tylko klasa robotnicza 
jest warta wzmianki—a kapitalista­
mi najlepiej palić w lokomotywach...

Zauważmy, że robotnicy na ogół 
doskonale już wiedzą, że jeśli znikną 
kapitaliści, to pozostanie im praca 
pod kierownictwem robotników z 
awansu, ze szkołą podstawową — a 
potem trzeba robić „Grudzień", „Sier­
pień" albo chociaż „Październik", 
Natomiast dyskutantami byli profeso­
rowie i docenci KUL: etycy, ekono­
miści...

To ciekawe: gdy w filmie pokazu­
ją, jak żona zdradza męża z młodym 
kochankiem —tą rrńodszajzzęść mę­
skiej widowni sympatyzuje z kochan­
kiem — a starsza z mężem. Tymcza­
sem wśród naukowców KUL-u wszy­
scy sympatyzowali z socjalizmem...

Tego, powtarzam, spodziewałem 
się — bo tylko naiwny wierzy w ko­
munistyczną propagandę, że „KUL to 
siedlisko reakcji". Natomiast zasko­
czył mnie p. Niemczycki.

Otóż poparł był postulat... płacy 
minimalnej!

Wszyscy socjaliści na całym świę­
cie domagają się ustanowienia „pła­
cy minimalnej". Dla dobra biednych, 
pokrzywdzonych ludzi.

No, dobrze: ale dlaczego domaga 
się tego p. Niemczycki, prezes firmy 
„Curtis"?

Są tylko dwie możliwości: uważa 
to za moralnie słuszne — lub: ma w 
tym interes.

Zajmijmy się moralną słusznością.
Ustanowienie „płacy minimalnej" 

oznacza, że nikomu nie wolno praco­
wać za mniej. Wyobraźmy więc sobie 
warsztacik z dwoma pracownikami. 
Jeden naharuje się, robiąc robotę 
wartą 3 miliony—a drugi lekko i łat­
wo robi 6.

Ustalamy, że płaca minimalna wy­
nosi 4 min.

W tym momencie kapitalista ma 
trzy wyjścia:

1) Wywalić z pracy tego nieudol­
nego czy leniwego pracownika; nie 
może mu przecież płacić 4 min, gdy 
on wyrobił tylko 3! Ale jest to okrut­
ne: facet pójdzie na bezrobocie za 
2 min i będzie kradł — zamiast zaro­
bić tyle, ile chce i umie. Jak w ogóle 
można człowiekowi zabronić praco­
wać? „Berufsverbot" jest zakazany!

2) Zmniejszyć zarobki drugiemu 
pracownikowi. Gdy obydwaj dostaną 
po 4 miliony, dla kapitalisty zostanie 
jeszcze milion na czysto. Tyle, że jest 
to skrajnie niesprawiedliwe w stosun­
ku do tego dobrego pracownika — 
który ma zapewne żonę i dzieci (bo

straszne. Gdy np. w USA podnoszono 
płacę minimalną, natychmiast bezro­
bocie rosło o miliony osób — zazwy­
czaj o czarnych nastolatków. Jest to 
siła robocza tania, niewykwalifiko­
wana—ale skoro chcą uczciwie pra­
cować, pomóc rodzinie, zarobić na 
benzynę i kino—zamiast kraść i han­
dlować narkotykami — to trzeba po­
pierać, a nie wyrzucać na bruk!

Ustawa o płacy minimalnej jest 
klasycznym przykładem piekła wybru­
kowanego dobrymi chęciami. Jestem 
przekonany, że większość głosują­
cych za nią posłów i senatorów to — 
podobnie jak wymienieni profesoro­
wie — zwykli (jak mawiają marksiś­
ci) „pożyteczni idioci". Robią oni 
piekło na ziemi właśnie tym, którym 
chcą „pomóc”. Boże: chroń mnie od 
przyjaciół: przed wrogami obronię się 
sam!

Natomiast nie wierzę, że p. Nie­
mczycki, który umie prowadzić wielki 
zakład z setkami pracowników, jest 
idiotą. W takim razie: ma on w tym 
interes. Jaki?

Wybitny socjalista, Jan F. Kenne­
dy, przedstawiając w Kongresie USA 
projekt ustawy o zwiększaniu płac- 
minimum, powiedział to z brutalną 
szczerością: chodzi o ochronę płac 
robotników na Północy USA—przed 
konkurencją taniej siły roboczej z Po­
łudnia.

Innymi słowy: Murzyn z Alabamy 
niech idzie na bruk! Mógłby zarobić 
swoje 10 000 dolców — a ponieważ 
w Alabamie jest ciepło, może sypiać 
w swoim otwartym samochodzie ku­
pionym za $500.1 byłby szczęśliwy. 
A tu: won, bo robotnik w Pensylwa­
nii chce zarabiać $40 000 (zamiast 
$30 000 — które zarabiałby, gdyby 
jego fabryka musiała obniżyć ceny 
zmuszona do tego konkurencją ze 
strony fabryki w Alabamie).

Niech przy tym wszyscy Ameryka­
nie płacą za produkty o 114 drożej; 
niech z powodu drożyzny upada cały 
przemysł amerykański (bo Japonia, 
Korea robi taniej...); nie: związki za­
wodowe z Pensylwanii nie popusz­
czą!

Rozumiem, że nie jest to problem 
dla p. Niemczyckiego.—On sobie da 
radę. Ale pytam: czy to jest etyczne? 
Czy tak można? Zabraniać chętnym 
pracować?

A uhonorowaniem dyskusji były 
głosy dwóch studentek na schodach, 
gdy szedłem do wyjścia:

, A wiesz, ja oczywiście jestem za 
ustanowieniem płacy minimalnej — 
ale każdy powinien pracować taniej, 
jeśli tego sam chce"?

Mądre są te kobiety — niepraw­
daż?

JANUSZ KORWIN-MIKKE

zaprasza Państwa na wyprzedaż 
mebli tapicerowanych,

która odbędzie się przy ul. Jaracza 17 w Słupsku 
11.05.1996 r. (sobota) w godz. 9-13 oraz 

14.05.1996 r. (wtorek) w godz. 15-18.

ATRAKCYJNE CENY!!!
G-1525-0

I
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ZZS//S/SS/S///SZUZZZZ7,
Dwuletnie Studium 

Policealne
Prywatna Średnia Szkoła ;

Ekonomiczna 
Koszalin, ul. Chałubińskiego 15 :

tel. 42-48-20, 45-43-95 :

ogłasza zapisy do 4-letniego 
Technikum Ekonomicznego 

po szkole podstawowej, 
3-letniego technikum oraz 

na dwuletnie Studium 
Policealne w kierunkach:

— finanse i rachunkowość ;
— handel zagraniczny ;
— administracja państwowa ;
— turystyka, hotelarstwo ;
— informatyka :
— bankowość :

Jednoroczne Policealne Studium \ 
— pracownik admini- -

stracyjno-biurowy !
(SEKRETARKI) ;

Szkoła posiada uprawnienia

TŁUMIKI - UKŁADY WYDE­
CHOWE KOSZALIN, Grunwaldzka 
18, 420-597; SŁAWNO, A. Krajowej 
25,33-49; DRAWSKO, Marynarska 9, 
338-63; SZCZECINEK, Pilska 11, 
411-96; BYTÓW-VDORPIE 30; DAR- 
ŁOWO, Reymonta, 36-88____________

KATALIZATORY, MONTAŻ, 
WYMIANA. HAWRYLAK AUTO, 
Koszalin, Grunwaldzka 18, tel. 420-597.

FIAT combi (1978). Koszalin, 
43-25-86, tanio!_____________________

126P (1983) wyremontowany. Mia- 
stko, 37-31._________________________

PEUGEOT 205 1,8 D (1991). Ko- 
szalin, 412-253._____________________

IZOTERMĘ ze stara. (0965) 
268-70.

SIERRA 1,6 (1987). Kołobrzeg, 
297-32,_____________________________

CINQUECENTO (grudzień 1995) 
okazja! Szczecinek, tel. 90530852.

PASSAT combi (1979) diesel 1500, 
cena 5 500 PLN. Świdwin, (0961) 
549-53 po godz. 16.

KOMBAJN Bizon Rekord. Sławo­
borze, (0961) 47-124 do 14, wieczorem 
47-117.______________________________

PASSAT combi (1992). (0965) 
238-35.______________________________

FIAT 126p (wrzesień 1993). Darło- 
wo, tel. 45-06._______________________

RENAULT 19 (1992) tanio. Sław- 
no, (059 - 10) 23-64._________________

126P (1983); 1 700,00. Koszalin, tel. 
161-319.____________________________

NYSA (1989). Kołobrzeg, 817-25,

FIAT 126p bis (1987) cena do uzgo- 
dnienia. Dygowo, 84-145.____________

ŁADA 21072 (rok 1988/89) biała, 
6 900 zł. Tel. (0-59) 623-874 wew. 514.

SKODA favorit 135 L (1991). Tel. 
(0961)321-41 po 20.________________

ZASTAWA 1100p (1982). Szczeci- 
nek, 402-82._________________________

ŻUK - plandeka. Koszalin, 43-76-73.

SEAT Ibiza (1994) 238 min. Kosza- 
lin, 40-33-35.________________________

BMW 735iL (1988), mitsubishi pa- 
jero (1993) 2,5 TDI, 13 000 DM + cło, 
mitsubishi canter chłodnia 2,51. ładow­
ności (1994) 3,3 TDI, 28 000 DM + cło. 
Koszalin, 43-14-56, 090-521-829.

SPRZEDAM tarpana (1986 rok). 
Chmielno 15 gm. Bobolice.__________

ŻUK blaszak (1984). Rogalino 13 
pod Świdwinem.____________________

MAZDA 626 combi (1993). Sławno, 
21-47.

GOLF II 1,6 D (1986). Tel. (0-965) 
290-77._____________________________

STAR chłodnia (silnik leyland). 
Wartburg 353-S (1986) tanio. Koło- 
brzeg, tel. 224-61.___________________

TANIO citroen xantia l,8i (1993) + 
dodatki. Kołobrzeg, 234-50, pokój 
1010._____________________________

VW transporter (1980) silnik po ka- 
pitalnym. Kołobrzeg, (0965) 276-42.

FIAT 126p (1991). Kołobrzeg, 
206-75._____________________________

MERCEDES 124, cena 23 000. Ko- 
szalin, Dębowa 10.__________________

AUDI 80 diesel (1981). Koszalin, 
406-444.____________________________

STAR 200 izoterma. Szczecinek, tel. 
481-82,_____________________________

KADETT combi (XI 1988). Ustka, 
145-931.____________________________

FIATA 126p (1985), Ustka, 146-422.

MERCEDES 124 2,5 D (1990) 
TAX. Słupsk, 442-853, 437-439.

SIERRA 2,3 diesel combi (1988). 
Słupsk, tel. 278-42.__________________

POLONEZ (1995), przeb. 23 tys. 
km. Biesiekierz, 180-344, po 16.

HONDA akord 2,2 L, mitsubishi 
montero 3,0. Koszalin, 42-67-55.

CIĄGNIK C-330 lub zamiana ria 
większy. Daszewo 9 gm. Karlino.

POLONEZ caro 1,6 (1995). Pola- 
nów, 188-559._______________________

MERCEDES 300 D (1978). Kosza- 
lin, 43-17-57, __________________

OPEL kadett GSi (1986). Lębork, tel. 
627-557.____________________________

OPEL ascona 1,6 benzyna (1984 r.) 
lub zamienię na większy. Lębork, 628- 
776._______________________

FORD escort 1100 (1982),
5- drzwiowy, garażowany, stan dobry, 
8 400 zł. Tel. (058) 768-872._________

FIAT 126p (1988) bardzo tanio. 
Sławsko 83._________________________

SEAT ibiza 1,2 (1990) wtrysk, kata- 
lizator. Sławno, Koszalińska 23/2.

JE TT A 1300(1985), Sławno, 20-75.

VW golf II 1,6 (1984). Bytów, tel. 
23-25 po 16._________________________

FIAT tipo 1,4 gaz (1989). Szczeci- 
nek, 407-10._________________________

GOLF II 1,6 B kat. (1985 r.) 
4- drzwiowy. Lębork, tel. 624-283.

FIAT uno (1995), 1,7 diesel, składak. 
Koszalin, tel. do 16 43-05-11 w. 31, po
16 413-327._________________________

FAVORIT LS, 22 tys. km. (1993),
17 tyś. Kołobrzeg, tel. 426-65._______

SKODA 105 L (1984), 4 750 zł. Ko- 
łobrzeg, tel. 727-89._________________

PRZYCZEPĘ przystosowaną do 
sprzedaży gofrów, hamburgerów, lo­
dów. Ustronie Morskie, Chrobrego 72. 
Tel. Bydgoszcz, 0-52 42-42-72 po 17.

NYSA do remontu, rower turystycz­
no - sportowy, chłodziarka przeszklo­
na, aparat dziewiarski dwu płytowy 
„BRÓDER”, wytwornica acetylenu ni­
skociśnieniowa, 125p combi 1300 lub 
zamiana. Ustka, (059) 146-960,______

OPEL omega 2,0i (1987), bogato 
wyposażony, nie rejestrowany. Koło- 
brzeg, 415-35._______________________

SKODA favorit (1991). Ustka, 
146-311.____________________________

POLONEZ 1,5 (1983 r.) - skrzynia 
5 biegów, cena 2,8 tys. Tel. (0961) 
339-82._____________________________

126P (1990) idealny. Słupsk, 219-78,

126P (1990). Słupsk, 295-77.

OPEL bedford 2300D (1983) 9 000. 
Słupsk, 11-12-37.___________________

126P (1984), Słupsk, 44-32-05.

WARTBURG 1,3, silnik golfa 
(1990): Kołczygłowy, tel. 418,

AUDI 80 (1985) 1.6 benzyna, nie 
składak. Słupsk, 437-388 po czternastej.

KADETT 1,3 (1981). Słupsk, 
27-414._____________________________

126P (1990). Słupsk, 44-36-22.
MERCEDES 207D (1980). Słupsk, 

296-24.____________________________

- UNO. Ustka, 144-330.____________

126P (1990). Słupsk, Wojska Pol- 
skiego 13/3._________________________

126P (1985). Słupsk, 438-772.

AUDI 80 1.6 benzyna (1979). Słupsk, 
240-71 wewn. 277.__________________

MERCEDES biały 200D typ 124 
(1988), elektryczny szyberdach, luster- 
ka. Słupsk, 436-726._________________

ESCORT 1.8D (1990). Słupsk, 
11-68-24.

AUDI 100 (1983) 2.0. Słupsk,
43- 60-25.__________________________

I26P (1987). Słupsk, 438-932 wie- 
czorem._____________________________

126P (1990). Słupsk, 430-508.

VOLKSWAGEN passat kombi 
(1978), Volkswagen passat (1978). Fia­
ty 126p: (1985), (1982), (1978). Łosino 
3. Słupsk, 220-65.___________________

126P (1986). Słupsk, Rybacka 
2412.________________________________

POLONEZ caro 1.6 (1993) 46 000 
km, turkus, garażowany. Wierzchowo 
Człuchowskie, (0-597)367-18,

POLONEZ (1990) benzyna + gaz, 
po remoncie. Słupsk, 44-04-16 (grzecz- 
nościowy).__________________________

126P (1993). Słupsk, 29-167.
FIAT tipo 1,6 (1989). Słupsk,

44- 00-83.

AUDI 80 (1984), audi 80 l,8b (1987). 
Słupsk, 282-41._____________________

126P (1988). Słupsk, 231-20.

CINQUECENTO 0,7 (1993)
13 900 zł. Słupsk, 220-85 wewn. 312.

OPEL Vectra (1991). Słupsk, 21-614,

OPEL astra 1.4 (1993) trzydrzwio- 
wy, niebieski. Słupsk, 44-25-34.______

STAR 28 + przyczepa. Słupsk, 
44-31-08 (17- 19).__________________

WARTBURG 353W (1987). Tel. 
Sławno, 88-95, Noskowo 35.

JETT A (1980) stan bdb, 6 600 zł. 
Słupsk, 44-23-92,___________________

POLONEZ 1,6 (1989), 7 500 zł. 
Słupsk, 43-10-20.___________________

126P (1984) - wersja eksportowa. 
Słupsk, 431-726.____________________

AUDI 80 B4 2,0 (1992) 29 500 zł. 
Słupsk, 44-20-31.______________ _

POLONEZ (1989) 7 600 zł. Słupsk, 
433-715.

KADETT kombi (1987). Słupsk, 
Romera 4 / 42.________________ _

ŁADA 2105 (1986). Słupsk, Kotar- 
bińskiego 2 / 93. _______________

OPEL Vectra l,8i CD (1991). Słupsk, 
240-71 wewn. 241 po szesnastej.

126P (1994). Słupsk, 444-612.

AUDI 80 1,9TDI (turbo diesel) 
(1993). Słupsk, 436-540._____________

AUDI 80 1600 (1986), gaz. Ustka, 
144-855.______________________ __

ŻUK Al IB (1987) - kontener. 
Słupsk, 433-282. _______________

PILNIE! Ford scorpio 2,0i DOHC 
(XII 1989). Opryskiwacz plecakowy - 
tanio. Słupsk, 430-803._______________

JELCZ 315 skrzyniowy (1983). 
Słupsk, 44-00-60.____________________

MERCEDES 124 300D (1988) 
Słupsk, 272-906 wieczorem.__________

ŁADA samara 21099 sedan (1995) 
18 000. Słupsk, 430-508._____________

VOLKSWAGEN golf 1,6 turbo die- 
sel (1987). Słupsk, 295-92.___________

RENAULT 5 GTL (1984). Słupsk, 
43-44-77 po siedemnastej.____________

OKAZJA! Pilnie sprzedam volkswa- 
gena polo G40 (1991) 1,3 kat. czarny, 
5 biegów, szyberdach, stan idealny. 
Trzebielino, tel. 131._________________

NISSAN bluebird 2.0D (1987). 
Słupsk, 248-64.______________________

RENAULT 19 1.7 (1991). Słupsk, 
234-83.

POLONEZ 1500 (1983). Słupsk, 
273-74._____________________________

PEUGEOT 205 diesel (1991). 
Słupsk, 438-401,_____________________

VOLKSWAGEN polo 1,1 (1986). 
Słupsk, 11-14-17.____________________

RENAULT 19 diesel (1990). Słupsk, 
11-82-82.

OPEL kadett GSI (1988) 14 000. 
Słupsk, 436-808, 435-474.___________

126P (1989). Ustka, 146-355.

AUDI 100 (1978) 2,0, stan dobry. 
Słupsk, 444-914 wieczorem._________

PASSAT kombi 1.6 (1979) stan do- 
bry. Słupsk, 430-873.________________

GOLF 1,1 (1980). Słupsk, 437-356.

126P (1988). Słupsk, 44-14-15.

GOLF (1988). Słupsk, 436-716.
ŻUK plandeka. Słupsk, 212-65.

VOLKSWAGEN bus (1972), 
3 000 zł i części opla omegi. Słupsk, 
254-46._____________________________

CITROEN AX GT (1989) 1,4 do 
uzgodnienia. Tarpan 237 (1982). 
Słupsk, 219-80, Modrzewiowa 26. ■

126P (1987). Słupsk, 438-636.

VOLKSWAGEN golf turbo diesel 
(1987) stan bdb, orkan. Słupsk, 289-42.

MERCEDESA 307D - blaszak, sa- 
dzarkę do ziemniaków, BMX, matera- 
ce, szafę. Słupsk, 435-021.___________

POLONEZ caro - składak 8 000. 
Słupsk, 289-35,_____________________

AUDI 80 1,8 (1987) 18 000. Słupsk, 
256-94,_____________________________

FIAT ritmo (1980). Słupsk, 228-65.

AUTO - Handel - BANASIK -Ko­
szalin, Gnieźnieńska 38, tel. 42-24-64, 
komis, lombard, wypożyczalnia samo­
chodów osobowych, dostawczych. Go­
tówka, raty, do 60 miesięcy, leasing, 
zamiana. Formalności na miejscu. 
Czynne 7 dni._______________________

AUTO- SZYBY JAAN. Koszalin, 
42-60-93, Słupsk, 251-80.____________

AUTO HANDEL Komis MIX-CAR, 
gotówka, raty, leasing, samochody na 
zamówienie. Koszalin, Gnieźnieńska 
43, tel/fax 411-540, 090 530-498.

AUTOPOŚREDNICTWO. Lębork, 
612-846.____________________________

AUTO - HANDEL - KOMIS 
MOKRZECKI, ETC, Koszalin, Włady­
sława IV, tel./fax 43-47-93. Bogata ofer­
ta. Raty - 60, gotówka wymiana. For- 
małności kredytowe na miejscu.

AUTO - RAKOWSKI, salon samo­
chodowy. Samochody używane wszy­
stkich marek. Komis - zamiana. NOWE 
FIATY. Raty, ubezpieczenia komuni­
kacyjne, zabezpieczenia. Formalności 
na miejscu. Miastko, tel. (0-595) 53-05.

ARAL - oleje silnikowe firmy nie­
mieckiej. HURT, DETAL. BEZPŁAT­
NA WYMIANA OLEJU!!! Słupsk, 
Grottgera 14, tel. 440-431.

HAKI HOLOWNICZE. 
Słupsk, 43-97-99.

SZYBY, SZYBERDACHY 
AUTO-GLAS. Słupsk, Gdańska 
8,439-745, 250-29.

CZĘŚCI do ROWERÓW I 
MOTOROWERÓW. Słupsk, 
Mickiewicza 28, naprzeciw ogól­
niaka.

TŁUMIKI WALKER, 
AMORTYZATORY MON­
ROE, KATALIZATORY.
Sprzedaż, montaż, naprawa „DO- 
MASZ” Słupsk, Bałtycka 10, 
250-43.

CHŁODNICE samochodowe sprze­
daż, regeneracja. Słupsk, Reja 41, tel. 
(059)43-24-71, ________________

KOMIS ECT Dudojć Koszalin, ul. 
Gnieźnieńska 43, tel. 42-42-36,
42- 32-16, passat combi 1,9 D (1990) nie
składak, bezwypadkowy ABS, elek­
tryczny szyberdach, centralny zamek. 
Cinquecento (1994). Skoda felicja 
(1995)._______________ U-181________

KATALIZATORY, MONTAŻ, 
WYMIANA HAWRYLAK AUTO, 
Koszalin, Grunwaldzka 18, tel. 420-597.

AUTO KAROLINA komis samo­
chodowy - skup, sprzedaż, zamiana, 
raty. Słupsk, Bałtycka 7a, 43-68-53 
wew. 37.______________________ __

PRZYCZEPĘ kempingową 126E. 
Słupsk, 283-27 wieczorem.___________

ROWER górski. Słupsk, 43-98-91.
SILNIK, skrzynię biegów, inne czę- 

ścido 125p. Postomino 13/4._________

SILNIKI: volkswagena garbusa, 
passata - diesel. Słupsk, 271-94.______

SILNIK mercedesa. Słupsk, 
434-627.___________________________

BUDOWĘ domu w Sianowie. Ko- 
szalin, 45-70-11.____________________

POSIADŁOŚĆ atrakcyjnie położo- 
ną pod Kołobrzegiem. (0965) 254-61.

DOM mieszkalny i gospodarczy. 
Koszalin, 410-865._______ __________

1 KIOSK w Kołobrzegu sprzedam lub 
wydzierżawię. 0-68 27-28-75.________

KIOSK typ „STOCZNIA USTKA”. 
145-780, 146-768.___________________

GARAŻ blaszany, przyczepę towa- 
rową 450 kg. Ustka, 147-072.________

DOM. Słupsk, 253-97.____________

DOM z zabudowaniami gospodar­
czymi, działkę ok. 1 ha - 5 km od Ustki. 
Ustka, 141-304, 145-289.____________

SZEREGOWIEC, stan surowy 
(osiedle Gdańska III). Słupsk, 286-93.

MIESZKANIE 4 - pokojowe 102 m 
kw. + garaż z możliwością kupna po­
mieszczenia po lokalu wraz z mieszka­
niem 3 - pokojowym w Lęborku. Lę- 
bork, 621-338.______________________

M-3 Kołobrzeg, tel. 292-41._______

MIESZKANIE M-4 w Brzeźnie. 
(0961)42-320 po 16.________________

TRZYPOKOJOWE z telefonem w 
centrum Kołobrzegu. Słupsk, 283-27 
wieczorem._________________________

DZIAŁKĘ budowlaną. Darłowo, 
35-10.______________________________

DZIAŁKĘ handlowo - usługową, 
100 m od morza. Tel. 0965 236-33.

DZIAŁKĘ 1,3 ha. Mielno, 189-169.

PILNIE działkę warzywną. Koło- 
brzeg, tel. 215-88 po 19._____________

DZIAŁKI budowlane pod Kołobrze- 
giem. (0-965) 422-13.________________

DZIAŁKĘ warzywn. Koszalin, 43- 
78-96 (po 15). __________________

DZIAŁKĘ budowlaną 3000 m kw. 
Słupsk, 214-10.______________________

DZIAŁKA pod garaż z prawem wie­
czystego użytkowania okolice Wiej­
skiej. Oferty pisemne z ceną - Głos Po- 
morza Słupsk Nr 65055._____________

GRUNTY rolne 9 ha w Bolesławi- 
cach. Słupsk, 435-864._______________

AMIGA 500 rozszerz. 2.04,2,3 M6. 
(0965) 275-91.______________________

KOMPUTER 386DX, drukarka la­
serowa NEC 300DPI, skaner stacjonar­
ny - kolor, monitor kolorowy. Słupsk, 
11-12-37.___________________________

AMIGA 500, 1MB, monitor. Ustka, 
144-676.____________________________

AMIGA 500. Słupsk, 43-63-94,

AMIGA 500 2.5MB CDROM OS2.0 
i 1.3. Słupsk, 221-92, 289-71_________

KIOSK drewniany. Słupsk,
43- 40-32.___________________________

ROZSADY: kwiatów rabatowych, 
balkonowych, pomidorów, papryki, itp. 
Hurt - detal. Słupsk, 11-91-22._______

WIERTARKA stołowa typ WS15. 
Słupsk, 444-914 wieczorem._________

ODZIEŻ nowa, używana. Komis 
meblowy. Słupsk, Hubalczyków 14.

OKAZJA! Złoty zegarek damski. 
Słupsk, 434-628.____________________

SIANO prasowane, buraczki, mar- 
chew, rzepa czarna. Sycewice, Polna 3.

WAGĘ uchylną, zalegalizowaną. 
Słupsk, 285-67,_____________________

OWCZARKI szkockie (lessi). 
Słupsk, 11-25-09.___________________

WYŻŁY niemieckie. Słupsk, 
437-473.

NASIONA rzepaku jarego. 
Dąbrówka 16, gm. Damnica.

NAJTAŃSZA odzież skórza­
na, rowery, części. Koszalin, 
Bursztynowa 2, 416-211.

U-106

PANELE BOAZERYJNE, 
PANELE PCV, SIDING. Para­
pety, podłogi, korek, kasetony. 
RATY. „PRIMA” Grzybowo, 
Tęczowa 18, (0965) 810-82.

KRZEW żywopłotowy ligu- 
ster, najtaniej. Koszalin, 
40-22-72.

STYROPIAN 69,50 zł/m sześć. 
Bydgoszcz, (052) 813-513, 813-735. 
K-482______________________________

BLACHODACHÓWKA. Słupsk, 
268-80._____________________________

TWORZYWA sztuczne (granulat): 
polistyren, poliamid, polimetakrylan i 
inne. BESSPOL (052) 22-72-53. 
_____________________________ A-205

SOLARIA (058) 46-27-16.
_____________________________ A-207

KOŁDRY, poduszki najtaniej pole­
ca producent. Transport gratis. Lębork, 
Pomorska 16, 625-516.

BOJLERY c. o. 80-400, na­
czynia wyrównawcze, piece c. o. 
Abimet - Słupsk, ul. Zamiejska 
11, tel. 279-51.

SIATKI powlekane PCV, ocynko­
wane, Rabitza, drut kolczasty wiązałko- 
wy. Transport bezpłatny. (059) 278-42,

ROWER górski nowy tanio! Koło- 
brzeg, 213-85._______________________

STOLARSKIE maszyny używane: 
frezarka dolnowrzecionowa, formatów- 
ka dwupiłowa, wiertarka wielowrzecio- 
nowa, prasa do fornirowania płyt, inne. 
058 31-18-47, 24-15-37 (wieczorem) 
______________________________A-236

SZNAUCERY miniaturowe, elitar­
ne pochodzenie. Koszalin, 414-972.

FABRYKĘ mebli z maszy­
nami. Koszalin, 40-58-12 po 19.

CIĄGNICZEK - kosiarka trawniko­
wa „MURRAY”. Rozdrabniacz gałęzi, 
produkcja kompostu. Koszalin, 
42-24-60.___________________________

PASIEKĘ 12 uli. Kołobrzeg, 
250-78._____________________________

ZETOR 7211. (0-94) 180-300.

SILNIK do motorówki „Jamacha” 
40 kM. Skibno, 185-150.____________

TANIO sprzedam ładną suknię ko­
munijną i rower składak. Słupsk, Luto- 
sławskiego 9 A/10, tel. 241-83.

SPRZEDAM 4 klacze pogrubione. 
Szczecinek, Fabryczna 22, tel. 412-89.

JAMNIKI rodowodowe tygrysie. 
Polanów, 188-340.__________________

ZMYWARKĘ do naczyń. Ustronie 
Morskie, tel. 156-20 po 20.

OKNA, DRZWI PCV - 
ALUMINIUM. WIP-POL - 
Słupsk, Stary Rynek 3 (Mile­
nium) 266-49. PRZYJEDZIE- 
MY! ZMIERZYMY! ZAMON­
TUJEMY!

KLACZ 8 lat. Karwice 14, tel. 368.

ROTTWEILERY po doskonałych 
rodzicach. Koszalin, (094) 42-21-22 po 
15.

CEMENT HURTOWNIA
PRZEDSTAWICIEL PRODUCEN­
TA tel./fax (022) 756-74-92; tel. kom. 
0-90 228050 K-571

RATLERKI - dwumiesięczne. Ko­
łobrzeg, 249-42.

OWCZARKI kaukazkie. Koszalin, 
tel. 115-141.

KIOSK lokalizacja Wieniawskiego. 
Darłowo, 67-94 po 19.

JAJA świeże, koguty młode do 3 kg. 
Brodowicz Stanisław, Świdwinek 41, 
tel. 545-52.

TARCICA sosnowa tanio. Sławno, 
38-60.

WÓZEK inwalidzki nowy. Sławno, 
tel. 20-16.

AMORTYZATORY sprzedaż, 
montaż wszystkich typów pojazdów. 
Badanie amortyzatorów. Słupsk, Żół­
kiewskiego 1 C, 43-49-07.

BULLTERIER - szczenięta. Ustka, 
146-932.

ABS, Polistyren, Polipropy­
len, Polietylen. (0-59) 10-38-07.

TANIO sprzedam łódź plastikową z 
wózkiem 3,40 x 1,50 (z silnikiem 
20 KM do remontu). Drawsko, tel. 0961 
321-58 po 18.

MAGIEL elektryczny. Koszalin, 
189-752.

RZEPĘ, buraczki. Sławno, tel. 
21-46.

TANIO sadzeniaki BRYZA i KO­
RAL. Żuka na części. Smardzewo 23 
pod Sławnem.

SPRZEDAM halę produkcyj­
ną z zapleczem i dużym mieszka­
niem. Kołobrzeg, (0965) 240-68.

ŁÓDŹ plastyk, silnik na odrzut wod­
ny. Kołobrzeg, tel. 090530668.

OWCZAREK niemiecki bez rodo­
wodu (szczeniak). Kołobrzeg, 265-10.

GARAŻ (Szymanowskiego). Jamni­
ki krótkowłose. Słupsk, 247-94.

PÓŁKOTAPCZAN czarno - biały, 
stan idealny, 200 zł. Słupsk, 44-39-80.

JAJA świeże, ceny konkurencyjne! 
Kępice, 68-16.______________________

SUKIENKI komunijne - przecena. 
Słupsk, 280-15._____________________

KOMPUTER PC-486. Koszalin, ul. 
Pawła Findera 3/3,___________________

FUTRO z norek długie. Słupsk, 
438-349.____________________________

DALMATYŃCZYKI. Kusowo 3, 
Tel. Słupsk, 443-643.________________

UŻYWANĄ instalację gazową do 
samochodu. Deskę surfingową + żagiel 
- tanio! Ustka, 144-343.

KURY nioski 3 zł/szt. Bronowo la. 
Tel, grzeczn. Kępice, 68-42.__________

GARAŻ (Zaborowskiej - prąd, ka­
nał). Słupsk, 433-234 wieczorem.

KUPNO

AUTA powypadkowe i na części 
kupię (0-61) 141-484. A-226

125-6P, ładę, poloneza, zagraniczny 
również powypadkowe. Koszalin, 
43-23-95.___________________________

ŻUKA. (0965) 268-70,____________

AUTO zachodnie rozbite, spalone. 
Słupsk, 285-38.______________________

126P remont. Słupsk, 246-93.______

KUPIĘ dom, może być do remontu 
- Koszalin lub okolice. Koszalin, 
416-255.____________________________

DOM w Sławnie. Słupsk, 436-723.

DOMEK letniskowy, atrakcyjnie 
zlokalizowany. Słupsk, 444-352._____

MIESZKANIE 2-,3- pokojowe os. 
Ogrody nie wieżowiec. Możliwość 
uzgodnienia daty opuszczenia. Koło- 
brzeg, 815-47._______________________

KAWALERKĘ. Słupsk, 435-456.

PŁYTY drogowe z odzysku. Draw- 
sko Pom. 326-06.____________________

TANIO wersalkę dwuosobową uży- 
waną, pościel. Koszalin, 165-640.

TAPCZANIKI. Ustka, ul. Dunina 
10_________________________________

GAŚNICE śniegowe i proszkowe do 
regeneracji. Słupsk, 11-12-37.________

SKUP futer iużywanych - skór nu­
trii. Wtorki - targowiska: Szczecinek - 
7, Złociecniec - 9, Świdwin - 10.30, 
Koszalin - 12, Słupsk - Kołłątaja 38 - 
14.00, (0-59)293-08._________________

APARATY fotograficzne, obiekty­
wy, akcesoria pentacon, praktica, inne. 
Słupsk, 244-96.______________ , . s.

OWIES, mieszankę. Słupsk, 225-89.
PRZYCZEPY kempingowe. Słupsk, 

tel. 218-29._________________________

NOWY KOMIS. Od 15 maja przyj­
muje: rowery, rolki, sprzęt sportowy 
turystyczny. Słupsk, Partyzantów 13.

ZAMIANY

MIESZKANIE dwupokojowe kwa­
terunkowe (Mochnackiego) na większe. 
Słupsk, 438-502, __________________

M - 3, M - 4 zamienię na dom lub 
sprzedam M - 3. Lębork, 626-850 
(9-18).____________________________

MIESZKANIE 60 m, ogród, garaż - 
Sławno, zamienię na mniejsze w Ustce. 
Sławno, tel. 20-16._____________ _

MIESZKANIE 40 m. zamienię na 
większe. Kołobrzeg, tel. 42-668.

JEDNOPOKOJOWE własnościo- 
we na większe. Słupsk,440-390,______

KOMFORTOWE M-6 zadłużone 
(Niepodległości) 81,40 m na dwa mniej- 
sze. Słupsk, 436-532.________________

DWUPOKOJOWE na czteropoko- 
jowe, najchętniej z garażem. Słupsk, 
286-93._____________________________

DWUPOKOJOWE (35) na większe 
(zadłużone). Słupsk, 223-21._________

DOM wolno stojący na własnościo­
we 40 - 50 m + dopłata. Słupsk, 
43-20-77.__________________________

CZTEROPOKOJOWE, spółdziel- 
cze na dwa oddzielne. Słupsk, 444-375.

WŁASNOŚCIOWE trzypokojowe 
54 m zamienię na jedno-, dwupokojo- 
we lub sprzedam. Słupsk, 43-44-51.

KROKWIE 10 x 20 x 700 na łaty. 
Słupsk, 264-40,_____________________

DWUPOKOJOWE (48) spółdziel- 
cze na mniejsze. Słupsk, 44-07-86.

DWUPOKOJOWE (40) na więk­
sze, może być zadłużone. Słupsk, 
440-499.____________________________

ZADŁUŻONE M-4 (61) na mniej­
sze. Słupsk, 442-626.

Szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci żony

kol. Jerzemu 
Dopieralskiemu

składają
Dyrekcja oraz Koleżanki 

i Koledzy z Polskiego Związku 
Motorowego.

G-1529
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iwMAiMj INSTALACJE MIEDZIANE
76-200 SŁUPSK, ul. Bałtycka 10, tel./fax (059) 240 16

RURY,KSZTAŁTKI,GRZEJNIKI,KOTŁY C.

HURTOWNIA GRZEJNIKÓW J->JJ
VVV/MERITÜNKir RURY KITEC, PIECE VAILLANT

Słupsk, ul. Gdańska 4a, tel. (0-59) 246-32 GRZEJNIKI ELEKTRYCZNE

DNI OTWARTE NISSAN

CZTEROPOKOJOWE na dwa od 
dzielne. Słupsk, 437-857.____________

DWA mieszkania dwupokojowe 
(40 i 42) kwaterunkowe na jedno więk­
sze, pół domku, inne propozycje. 
Słupsk, 437-359, 223-67.

ętTJJ towarzyszenie 

Gra Handlu Nieruchomościami
Środkowo - Pomorskie 
Pośredników

NORD -Nieruchomości. 
Dwupokojowe 48 m kw. 41 000 
zł. Koszalin, Piłsudskiego 17, tel. 
411-423.

WYSOKIŃSKI, Rynek Sta­
romiejski 1/2, Koszalin, tel./fax 
423-644. Koszalin, mieszkania 
3-pokojowe. Koszalin - dom su­
rowy przy trasie. Domy nad mo­
rzem. Stare Bielice - surowe sze- 
regówki na dużych działkach. 
Sklepy - w centrum Koszalina - 
340 000 zł, Białogardu - 
150 000 zł.

DELTA Nieruchomości. 
Słupsk, Filmowa 2, 234-00.

ABELARD, Koszalin, Matej­
ki 14, tel./fax 410-251.

FACTORIA - NIERUCHOMO­
ŚCI. Koszalin, Laskonogiego 1, tel./fax 
41-07-69. Działki: Mielno 1153 m, 
445 m - 32 000; 732 m - 35 000.

WGN NIERUCHOMOŚCI - ofer­
ty cały kraj. Poszukujemy do wynaj­
mu: mieszkań, domów, lokali sklepo­
wych, biurowych i magazynowych. 
Słupsk, ul. Tuwima 6-7, tel./fax. 
280-75._____________________________

ANKAM NIERUCHOMOŚCI, Ko­
szalin, Zwycięstwa 109,42-26-19. Dom 
wolno stojący, Raduszka, 170 000. 
Sprzedający bezpłatna obsługa._______

KONTRAKT - Nieruchomości. Ko­
szalin, 43-60-40. Sprzedaż: 1 - pokojo- 
we 36 m - 34 000.___________________

„AR-HAND” NIERUCHOMO- 
ŚCI. Słupsk, Lutosławskiego 1,242-77.

JBS Nieruchomości Słupsk, Kółłątaja 
15, 270-17 - sprzeda mieszkania trzy­
pokojowe, posiadamy bogatą ofertę do- 
mków jednorodzinnych.______________

JBS NIERUCHOMOŚCI Słupsk, 
Kołłątaja 15, 270-17 - sprzeda: TRZY­
POKOJOWE (Kotarbińskiego), 
TRZYPOKOJOWE (Nowowiejska), 
DOMEK JEDNORODZINNY 
95 000._____________________________

WYDZIERŻAWIĘ stoisko handlo- 
we w' centrum Słupska. Tel. 283-59.

WYNAJMĘ w Lęborku ok. 100 m 
kw. powierzchni (w tym chłodnia). Lę- 
bork, 624-503.______________________

WŁASNOŚCIOWA Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „MAŁA” w Koszalinie 
wynajmie pomieszczenie 34m kw., przy 
ul. Legnickiej nr 16 na cichą działalność 
gospodarczą.

GOSPODARSTWO rolne z 
siedliskiem, łąkę, ziemię, dom 
inne zabudowania (mogą być do 
remontu) kupię. Wiadomość: 
Koszalin, tel. 42-23-73.

LOKAL do wynajęcia na 
działalność handlową, biurową 
lub usługową. Koszalin, tel. 
43-25-05.

ODSTĄPIĘ garaż. Słupsk, 44-44-46.

PAWILON nowy przestronny do 
wydzierżawienia (manhatan Wileńska). 
Słupsk, 431-905 wieczorem.__________

GARAŻ (Zaborowskiej) sprzedam, 
wynajmę. Słupsk, 43-70-44.__________

POSZUKUJĘ garażu do wynajęcia 
(okolice Paderewskiego). Słupsk, 
234-83._____________________________

SPRZEDAM kiosk z lokalizacją. 
Słupsk, 440-132. _____________

TRZY garaże (Nowowiejska) - 
sprzedam. Słupsk, 270-17.___________

SPRZEDAM, zamienię dom blisko 
Słupska. Tel. 296-37.

USŁUGI

TELE VIDEON APR A WY. Słupsk,
43- 45-63.___________________________

NAPRAWA sprzętu RTV krajowe- 
go, zagranicznego. Słupsk, 430-465.

TVNAPRAWA solidnie w domu. 
Słupsk, 430-264._____________________

KOMPUTERY, magnetowidy -na- 
prawa. Koszalin, 414-575, Fałata 15.

VIDEOFILMO WANIĘ Słupsk, 
436-644.____________________________

VIDEOFILMOWANIE. Słupsk,
44- 02-93.___________________________

VIDEOFILMOWANIE. Słupsk, 
238-84._____________________________

VIDEOFILMOWANIE. Słupsk, 
257-39._____________________________

VIDEOFILMOWANIE ELAN VS. 
Słupsk, 43-15-86.____________________

PRALKONAPRAWY. Słupsk, 
44-22-46.___________________________

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer- 
ki. Słupsk, 438-911._________________

LODÓWKO Z AMR AŻ ARKI.
Słupsk, 435-091.____________________

PRALNIA dywanów, podsufitek, 
tapicerek samochodowych. Słupsk, Lu- 
tosławskiego 3 (9 - 17), 146-408.

ŻALUZJE, pionowe, poziome, role- 
ty. Miastko, 36-57, Szczecinek, 424-93.

ŻALUZJE, yerticale, rolety pokojo- 
we, stoisko RDT. Słupsk, 284-49

ŻALUZJE, wertikale. Słupsk, 
44-05-36. ____________

ŻALUZJE. Darłowo, 36-16.

ŻALUZJE - rolety. Słupsk, 433-060.

ŻALUZJE - produkcja, montaż. 
Słupsk, 437-373.____________________

CYKLINOWANIE, układanie. 
Słupsk, 436-722.

UKŁADANIE polbruku. Ko­
szalin, 45-49-70.

NAPRAWY główne i bieżą­
ce ciągników rolniczych. Kosza­
lin, 181-206.

MALOWANIE
Słupsk, 441-992.

tapetowanie.

MALOWANIE, boazeria, gładzie 
tynkowe. Słupsk, 28-601.____________

TANIE remonty mieszkań: glazura, 
hydraulika, panele, malowanie. Słupsk, 
221-22.

TAPETOWANIE,
Słupsk, 44-12-06.

malowanie.

M - 2 Lębork - centrum płatne z góry 
do wynajęcia. Tel. 628-718.__________

MIESZKANIE do wynajęcia - 
3- pokojowe, umeblowane. Płatne za rok 
z góry. Kołobrzeg, tel. 211-14 (16 - 20).

KUPIĘ strych. Słupsk, 437-778.

POSZUKUJĘ dwu-, trzypokojowe- 
go, umeblowanego. Słupsk, 444-852.

DOM z zabudowaniami gospodar­
czymi w Możdżanowie nr 37 sprzedam. 
Ustka, 141-302._____________________

DOM wolno stojący, mieszkanie 
140 m kw., duże pomieszczenie na róż­
norodną działalność - tanio sprzedam. 
Słupsk, 43-98-31.___________________

POSZUKUJĘ garażu (Wazów). 
Słupsk, 433-715._______ _____________

WYNAJMĘ część powierzchni skle­
pu - róg Prusa - Wileńska w Słupsku. 
Teł. 254-39.

PRZEPISYWANIE komputerowe 
prac. Słupsk, 430-693.____________ _

ARTYSTYCZNY wystrój wnętrz, 
glazura, terakota, marmur, piaskowiec, 
łazienki, kominki, schody, elewacje. 
Słupsk, Niemcewicza 7 / 16._________

PRZEPROWADZKI. Słupsk, 
253-51._____________________________

MEBLE kuchenne na zamówienie. 
Drzwiczki z MDF. Słupsk, 212-65.

NAUKA

NAJLEPSZE kursy komputerowe 
„LIM”. Słupsk, Morcinka 21, 221-77

UWAGA!!! SZKOLENIA kompute­
rowe nauczanie języków: angielskiego, 
niemieckiego, obsługa komputerów 
maszynopisanie. Słupsk, Tuwima 22A, 
tel./fax m54-92. ___________________

„WEJ” Najskuteczniejsze kursy 
komputerowe. Słupsk, Kalinowa 5, 
217-96.

„BICOM - Szkoła Kompute­
rowa”. Atrakcyjne kursy kompu­
terowe, Słupsk: 235-41,441-448.

OŚRODEK Szkolenia Kierowców 
organizuje kurs ABC. Zapewniamy 
podręczniki. Rozpoczęcie kursu 
14 V godz. 16.15. Ustka Szkoła Podsta­
wowa Nr 1 ul. Wyszyńskiego. Słupsk, 
tel. 439-795._________________ U-183

OŚRODEK Szkolenia kat. B Cze- 
sław Więtczak, Słupsk, 444-665.

MATEMATYKA. Słupsk, 443-700.

PRYWATNE LICEUM 
TECHNICZNE Słupsk, Rybac­
ka 5a, tel. 278-06 przyjmuje za­
pisy do klasy I. Terminy egzami­
nów: 20, 21 maja.

MEDYCZNE

MONTAŻ glazury, terakoty, paneli, 
desek, korka, gładziowanie ścian, re­
monty mieszkań - VAT. Słupsk, 
433-673.__________________________ _

GAZOWE urządzenia, instalacje, 
montaż, naprawa, kontrola szczelności 
- YAT, Kołobrzeg, 421-91.___________

AUTO ALARMY SIGNUS. Lębork, 
62-59-16,___________________________

ALARMY w obiektach, 
AUTOALARMY „Elektroinstal Ser- 
wis”. Słupsk, Niemcewicza 15,243-70.

AUTO - zapłon, gaźnik, oświetlenie. 
Słupsk, Kusocińskiego 8, 293-05,

ELEKTRYCZNE. Słupsk, 294-81.

ANTENY rtv - montaż. Słupsk, 
441-970.____________________________

HYDRAULICZNE. Słupsk, 
440-462,____________________________

WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP - 
całodobowa. „AUTO-PARTNER”, Ko­
szalin, Szarych Szeregów 3 A, 
42-64-49.__________________________ _

AUTOALARMY, blokady, znako­
wanie, radioodtwarzacze
AUTO-PLUS. Słupsk, Zielona, 439- 
145. Koszalin, Kaszubska, 411-678.

PRANIE dywanów itp. Kołobrzeg, 
277-42.

BEZKONKURENCYJNE. Koło- 
brzeg, 279-07.___________ ___________

AFRODYTA. Kołobrzeg, 272-39.

KATRIN. Słupsk, 242-30.

NAJŁADNIEJSZE BEZKONKU- 
RENCYJNE. Kołobrzeg, 225-55.

KATRIN. Zatrudnię panie. Słupsk, 
242-30._____________________________

SARA, 213-85 Kołobrzeg, zatrudnię.
MALIBU Kołobrzeg, Świerkowa 3, 

tel. 229-46. Zatrudnię panie, panów.

STEEVEN. Kołobrzeg, tel. 229-46.

DAMA KAMELIOWA. Słupsk, 
43-57-54.___________________________

ALEXIS. Słupsk, 436-964.

IDA Słupsk, 224-53.______________ _

CHANT AL Słupsk, 271-97.

ZATRUDNIMY panie. CHANTAL 
Słupsk, 271-97, ___________________

EMMANUELLE zaprasza. Słupsk, 
229-18._____________________________

PATRYCJA. Słupsk, 229-18.

MEDIN - bezoperacyjne leczenie 
kamicy żółciowej, nerkowej, prostaty, 
hemoroidów, łysienia. Koszalin, 
45-25-46.____________________________

MONADITH - LECZENIE WIELU 
CHORÓB PRZY UŻYCIU APARATU 
BICOM. BEZBOLESNE, KOMPUTE­
ROWE TESTY ALERGICZNE Z 
ODCZULANIEM NA 250 ALERGE­
NÓW. ZNIŻKI DLA DZIECI, EME­
RYTÓW. Koszalin, Piłsudskiego 3, 
410-761 Kołobrzeg, Zdrojowa 1, OSW 
Chalkozyn 252-86. _______________

BICOM-MED. Wielka szansa dla 
alergików - bezbolesne komputerowe 
testy alergiczne wraz z odczulaniem, 
leczenie nerwic, prostaty, innych cho­
rób przy użyciu aparatu biorezonanso- 
wego BICOM (zniżka dla dzieci, eme­
rytów, rencistów). Koszalin, Zwycię­
stwa 106/108 „EMPIK” Ip. (9- 18), 40- 
49-40 lub 40-49-21.__________________

GABINET gimnastyki - masażu 
leczniczego, fizykoterapii - punkt mie­
rzenia ciśnienia tętniczego i laserotera- 
pia (w leczeniu ortopedycznym, reuma­
tologicznym i rehabilitacji). Sławno, 
Kossaka 40, tel. 31-31 czynne codzien­
nie od 12 do 14.

,LAURA”. Kołobrzeg, 269-73.

„VIOLETTA”. Kołobrzeg, 271-70.

ŻAKLIN. Słupsk, 231-70._________

IVETT. Najpiękniejsze. Słupsk, 
444-113._____________________ ______

404-584 LABIRYNT- całodobowo! 
Superlokal! Superdziewczyny. Kosza- 
lin, Kasztanowa 8,_______

NIGHT CLUB KAMELIA striptiz. 
Perłowska 39, Kołobrzeg, 28-410.

EXTRAGIRLS. Kołobrzeg, 
090522060.
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Koszalin, ul. Kosynierów 47A 
tel. 43-43-41, fax 41-51-00
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PRACA

ZAJMUJĄCA się chałupnictwem 
firma ALMAR - COLPORATION skr. 
5,73-234 Łasko poszukuje osób do pra­
cy chałupniczej. Oferty plus znaczek 
polecony (luzem).___________ A-214.

ZATRUDNIĘ panie do towarzystwa 
(całodobowo). Zakwaterowanie. Kosza- 
lin, 40-45-84,________________________

ZAPROPONUJEMY dobrze płatną 
pracę chałupniczą. Kontakt DOMPOL 
60-961 Poznań 36 skr. 1. Załącz zna- 
czek za 2,5 zł._______________ A-235.

ZATRUDNIMY każdą ilość spawa­
czy zarobki 20 min miesięcznie. Kon­
takt ENERGO-POL, 60-959 Poznań 2 
box 73.______________________A-234.

WYSOKIE ZAROBKI! We współ­
pracy z nami przy regeneacji taśm bar­
wiących -NOWOŚĆ! - Stały dochód! Po 
podpisaniu umowy - urządzenia bezpłat­
ne - odbiór zregenerowanych taśm. 
PPHU „GRAFF” 78-600 Wałcz, Woj­
ska Polskiego 27, fax (067) 58-46-77. 
Do oferty dołączyć znaczek 3 zł.______

ATRAKCYJNA praca chałupnicza 
i gwarancja współpracy. Informację 
uzyskasz przesyłając znaczek luzem 
•2,25 pod adres Zygmunt Szepietowski, 
78-440 Czaplinek, Staszica 2/ 7.______

ZATRUDNIĘ sprzedawczynię do 
sklepu spożywczo - warzywniczego. 
Kołobrzeg, tel. 29-290, (9 -19), 42-596.

ZATRUDNIMY natychmiast do 
prac biurowych we własnym domu, za­
robki minimalne 1 400 zł. miesięcznie 
gwarantowane umową, liczba miejsc 
ograniczona. Koperta zwrotna plus zna­
czek (0,55 zł.) PPH „SARA” ul. Bat. 
Chłopskich 1,78-300 Świdwin._______

PRACA przy zbiorze runa leśnego w 
Szwecji. Koszalin, 453-027 lub 163-586 
(10-17).___________________________

PRZYJMĘ kucharza na stały etat. 
Koszalin, 45-45-59.__________________

ZATRUDNIĘ fryzjera (-kę), także 
absolwenta '96. Lębork, tel. 62-15-56.

FIRMY zagraniczne przyjmują zle­
cenia na: legalną pracę na Zachodzie w 
Grecji. Dla kobiet we Włoszech. Decy­
duje kolejność rejestracji. Tel./fax 
(0965) 157-67,______________________

ZATRUDNIMY kucharza na atrak­
cyjnych warunkach. Słupsk, 430-857. 
U-184______________________________

PRACOWNIKA ze znajomością 
branży sportowej, wykształceniem śre­
dnim zatrudnię. Słupsk, 236-03. 
_____________________________ U-185

PRZEDSIĘBIORSTWO Tury 
styczne „DWÓR” w Nawęcinie pod 
Łebą poszukuje discjokera, kucharza-kę, 
kelnerki i personel pomocniczy. Tel. 
661-615.____________________________

FIRMA zatrudni pracowników - fa­
chowców do produkcji wyrobów z la­
minatów poliestrowo-szklanych. Kon- 
takt telefoniczny 0966 429-22.________

ZATRUDNIĘ przedstawicieli han­
dlowych, wykształcenie średnie, samo- 
chód. Kołobrzeg, tel. 227-37._________

POMOCNIKA maszynisty offseto­
wego zatrudni „KOLOR-BOX” Słupsk, 
43-66-88,433-004,__________________

MALARZY i dekarzy z praktyką 
zatrudnię. Słupsk, tel. (059) 443-987, 
441-492 (wieczorem).________________

„CE-STA” w Słupsku zatrudni 2 spa­
waczy elektryczno - gazowych z upraw­
nieniami oraz kierowcę z kat. C prawa 
jazdy. Słupsk, 43-94-23 godz. 8-16.

PILNE! Firma zatrudni głów­
nego księgowego (księga handlo­
wa). Tylko poważne oferty. 
Słupsk skrytka poczt. 330.

PRZEPRASZAMY Pana 
Jana Oczujdę zam. Ustka, Wcza­
sowa 3 za wynikłe nieporozumie­
nia - Maria i Tomasz Łukowicz 
zam. Ustka, Słowiańska 3/4.

ZATRUDNIMY spawacza z upraw­
nieniami dozorowymi. Ustka, PEC 
„EMPEC” Marynarki Polskiej 40.

SPÓŁKA „KOFIS” zatrudni tech­
nologa drewna i elektryka na pół etatu. 
Słupsk, Poprzeczna 2, tel. 272-67.

ZATRUDNIĘ opiekunkę do dziec­
ka na 10 dni w miesiącu. Słupsk, Za- 
mkowa 7/2.__________________________

MALARZY. Słupsk, 431-051.

MECHANIKA - kierowcę kat. C, E 
- zatrudnię. Słupsk, 29-704 wieczorem.

PSA przyjmę na szkolenie. Koszalin, 
45-41-12 po 18.

HURTOWNIA „TAYPOL” 
Koszalin ul. Kosynierów 5 
tel. 43-25-0.5 prowadzi sprzedaż 
detaliczną odzieży. Najniższe 
ceny! Zapraszamy w godz. 
9-17.

NIE płać za innych - blokady 
telefoniczne. Słupsk, 229-18.

TURYSTYCZNE

WYCIECZKA matrymonialna do 
Holandii w dniach 17-20 maja, zwie­
dzanie Antwerpii (Belgia). Informacje: 
(0-59) 216-37; (0-91) 33-26-03, po 18. 
_____________________________ A-200

WCZASY, wycieczki, bilety, WĘ­
GRY, BUNGALOWY, NAJTANIEJ!! 
SUPEROFERTA CAŁY ŚWIAT. 
HERKULES EXPRESS. Słupsk, Rey- 
monta 13, 261-03.___________________

BIESZCZADY' 96 - kolonie letnie. 
Atrakcyjna cena w sprzedaży ratalnej. 
Kołobrzeg, tel. 237-51._______________

REWELACYJNIE tani i komforto­
wy wypoczynek w Tunezji. Biuro 
„ELKO” Słupsk, 9 - go Marca 3, tel. 
265-86.______________________________

KOLONIE dla dzieci i młodzieży - 
Węgry, Czechy, Polska. Słupsk, 438- 
260._________________________________

PRZEWÓZ osób - Europa. Słupsk, 
243-78, 44-28-46.

LOMBARDY

„LABIRYNT” całodobowo. Kosza­
lin, Kasztanowa 8, 404-215. Wysprze- 
daż - środy._______________________ __

LOMBARD - Komis, Staszica 3, 
Słupsk, 252-58.

STIHL
Wiosenne porządki ze STIHL - em 

łatwo, szybko, dokładnie

od 11.05.1996 do 19.07.1996 dodatkowo bezpłatnie
przy zakupie kosy mechanicznej

• STIHL FS 74 i STIHL FS 88
kanister z automatyczny z dozownikiem o wartości 65,00 zt

• STIHL FS 160 STIHL FS 220
głowica żyłkowa Autocut o wartości 77,00 zł.

Tradycyjnie polecamy szeroką gamę 

pilarek łańcuchowych i myjek wysokociśnieniowych

Zapraszamy s
ANDREAS STIHL Sp. z o.o., Poznań, ul. Druskienicka 8/10

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy:

Bobolice - Polanowska 12, tel. 187-222; Bytów - Dworcowa 4, tel. 24-96; Chojnice - 

Dworcowa 13, tel. 741 -84; Czaplinek - Rynek 2, tel. 544-77; Człuchów - Batorego 18, 

tel. 447-41; Kępice - Niepodległości 8; Kołobrzeg - Mazowiecka 5, tel. 224-17; 

Koszalin - Górskiego 8 tel. 457-294, Okrzei 1 tel. 457-398; Lipnica - Polna 2, tel. 18- 

326; Łobez - ul. Kościelna 1/9, tel. 746-95; Połczyn Zdrój -15 Grudnia 14; Sławno - 
- Chełmońskiego 12, tel. 103-661; Słupsk - Deotymy 24, tel. 249-47;

Szczecinek - Mickiewicza 20, tel. 429-95; Szwecja - Kościelna 18;

Świdwin - PI. 3-go marca 1, tel. 525-34; Walcz - ul. Wąska 1c, tel.

58-35-30; Złocieniec - Okrzei 9.

1. Koszalin, ul. Zwycięstwa 137/139, tel/fax 42-22-91, centrala 42-79-21 
wew. 260, tlx 0532275, w godz. 8 — 17
— „Corinfo" ul. Władysława IV 58/32, tel/fax 45-29-33 całodobowe B.O. na 
telefon i fax 45-29-33
— Agencja Reklamowa Andrzej Kikta, tel. 404-620 do 9.30 i po 16
— „Nor-Kar" tel. 43-38-% godz. 8 — 10
— „Ekolam" J. Zieliński, tel. 42-28-03 do godz. 9 i po 18
— Ogłoszenia i reklamy na tel./fax 45-75-37 Agencja „Bernat” (całą dobę)
— Agencja Reklamowa „MEDIA PRESS”, ul. Zwycięstwa 6A/p24, tel. 42-78-51 w. 294 

godz.8-15.
2. Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 1, pok. 12, tel. 278-55 lub 240-21 wew. 260, w godz. 

9—16

ADRESY BIUR OGŁOSZEŃ
3. Szczecinek, ul. Kardynała Wyszyńskiego 36 tel/fax 403-11 (hol PZU)
4. Słupsk, al. Sienkiewicza 20, teł. 266-08, tlx 582213, fax 251-95, godz. 9-16

— Consulting Managers, ul. Szczecińska 11, tel. 43-85-16, w godz.9-16 
—„Polipress" ul. Wojska Polskiego 29A (dawny biurowiec PKP, tel./fax 289-54, tlx 582419, tel. 

436-436 (cała dobę).
5. Białogard: Zakład Budżetowy Kultury i Sportu, ul. Kochanowskiego 15, tel. 23-34 (do godz. 15)
6. Bobolice: Baza GS nr 1, ul. Pocztowa, tel. 495
7. Bytów: ul. Kochanowskiego 8-10 (budynek Bytowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej), czynne w 
godz. 9-16, tel. 28-97

— TUiR „Warta" ul. Kochanowskiego 3, tel. 22-80, godz. 8-16

8. Człuchów: ul. Średnia 10, sklep meblowy „ITO” w godz. 10-18, tel. 42-945, po 18 tel. 
414-08
9. Drawsko Pomorskie: OKZ ul. Sikorskiego 4, tel. 327-21,
10. Kępice : Miejsko - Gminny Ośrodek Kultury, ul. M. Buczka 1, tel./fax 68-70
11. Lębork: ul. Armii Krajowej 16, tel./fax 625-588 (godz. 8—15)
12. Miastko: Biuro „Warty" ul. Dworcowa 29, tel. 53-08; Redakcja „Głosu Pomorza”, tel. 35-72
13. Sławno, ul. Rapackiego 2, tel. 70-12
14. Stargard: Agencja Reklamowa „Kwiatkowski" ul. Chopina 21, tel/fax (0-92) 73-26-35.
15. Świdwin: Biuro Ubezpieczeń, ul. Krzywoustego 1, tel/fax 526-24
16. Ustka: PHUPiT „Bałtyk" ul. Żeromskiego 9 godz. 8 — 16, tel. 144-220
17. Darłowo P.U.H. „Maria”, ul. Rzemieślnicza 10, tel. 3847

/
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Na Kołłątaja w Słupsku
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Ultradźwiękami i łopatą
Zbiegowisko urzędników samorządowych i okolicznych miesz­

kańców zrobiło się na ul. H. Kołłątaja w Słupsku, gdzie we wtorek 
„pomarańczowi” z firmy „Drogi i Mosty” przystąpili wreszcie do 
kładzenia masy bitumicznej jezdni między skrzyżowaniami z ul. 
M. Konopnickiej i al. Wojska Polskiego.

Drogowcy zademonstrowali ma­
riaż techniki „demoludów” z high 
technology w amerykańskim wyda­
niu i polską łopatą do poklepywania 
wenezuelskiego asfaltu. Sedno tkwi 
w najrówniejszym rozścieleniu masy 
bitumicznej, by wstrząsy komunika­
cyjne nie oddziaływały zbytnio na 
mury starej zabudowy ul. Kołłątaja. 
Jak nam objaśnił Jan Szeląg główny 
mechanik firmy „Drogi i Mosty”, 
sprawdzona i dotyczas stosowana 
metoda polega na tym, by maszyna 
do rozścielania masy bitumicznej 
„szła jak po sznurku”. Do tego służą

__ _ :

czujniki stykowe, przekazujące 
układowi sterowniczemu impulsy, a 
ten z kolei reguluje szerokość kła­
dzionej warstwy i niweluje jej po­
wierzchnię. Korektę wykonuje fa­
chowiec w pomarańczowym kub­
raczku z łopatą.

W połowie roboty do budowy na­
wierzchni ul. Kołłątaja włączył się 
„BIMEX”, gorzowski dystrybutor 
aparatury amerykańskiej firmy 
Spectra - Physics do bezstykowego 
prowadzenia rozściełacza masy bitu­
micznej. Były co prawda kłopoty z 
kojarzeniem mechaniki wykonaw-

W tym roku, miały się odbyć pięciu do sześciu lat. Zatem wszy- 
konkursy na stanowiska dyrekto- scy dotychczasowi dyrektorzy 
rów zespołów opieki zdrowotnej. ZOZ-ów pełnić będą swe funkcje 
Jak nas poinformował dr Zenon jeszcze przez rok.

:: fe * * s < 1 t 1 TTC T f-* v A.— __ !.«mW tej sytuacji, tam gdzie już 
I .|JJ wszczęto procedury konkursowe,:

Słupsku ~ zgodnie z niedawno wy- musiano je przerwać. Dyrektorzy 
danym rozporządzeniem ministra szpitali mogą pracować spokojnie 
zdrowia i opieki społecznej, kaden- aż do... przyszłorocznych konkur- 
cja dyrektorów została wydłużona z sów. (kor)

stwa byłej NRD z amerykańską elek­
troniką i emitorami ultradźwięków, 
ale próba i pokaz się udały. Michał 
Korotki, prezes spółki „Drogi i Mo­
sty” stwierdził, że metodę bezstyko- 
wą zastosowano w Polsce po raz 
pierwszy, a amerykański producent 
sam sobie wybrał Słupsk. Potem ru­
szył do Konina.

Tymczasem po ułożeniu dwóch 
warstw asfaltu, w piątek przyszła 
kolej na trzecią i ostatnią, czyli 
tzw. ścieralną. Natomiast gapie 
na drogowcach wciąż kołki ciosa­
ją, że wskutek ponadpółrocznego 
rozkopania ul. Kołłątaja komuni­
kacja uliczna Słupska została jak­
by odcięta od dworca kolejowe­
go. Siadły też obroty w sklepach 
przy rozkopanej ulicy, urosły ku­
py śmieci na podwórkach wsku­
tek braku dojazdu.

Racja, tylko adresatem tych pre­
tensji powinni być nie drogowcy, a 
planiści ratuszowi. Ci z kolei tłu­
maczą się długą i ostrą zimą, która 
wykonawców zaskoczyła w roz­
grzebanym centrum Słupska. Cie­
kawe, co znajdą na swoje uspra­
wiedliwienie po tym roku, skoro 
np. drogowcy jeszcze nie wiedzą, 
co dalej po zakończeniu asfaltowa­
nia ok. 150-metrowego odcinka ul. 
Kołłątaja, (wir)

Fot. Ireneusz Wojtkiewicz

_ _
Silili 

: ®: | \

XXIV Dziecięce Wyścigi Kolarskie 
z „Głosem Pomorza"

Radio Koszalin - 
współorganizatorem

K. Daukszewicz w teatrze kaszubska
Ten popularny polski satyryk wy­

stąpi w poniedziałek, 13 bm. o godz. 
20, w słupskim teatrze przy ul. Wało­
wej 3. Przedstawi nowy program 
autorski. Krzysztofowi Daukszewi- 
czowi towarzyszyć będą jego stali 
współpracownicy: Andrzej Klesz- 
czewski na gitarze i Mieczysław Gro­
chowski na fortepianie.

Rezerwację i sprzedaż biletów 
prowadzi impresariat artystyczny te­
atru, tel. 238-39, 263-38. To już tra­
dycja, że dla pierwszych naszych 
czytelników dyrekcja teatru i orkie­
stry funduje dwa bezpłatne zaprosze­
nia. Trzeba je odebrać w poniedzia­
łek o godz. 9 w pok. 105 redakcji 
przy al. Sienkiewicza 20. (a)

Zrzeszenie Kaszubsko-Pomor- 
skie zaprasza w niedzielę 12 bm. o 
godz. 14, do kościoła św. Jacka w 
Słupsku na mszę z fragmentami li­
turgii i homilią w języku kaszub­
skim. Z pieśniami wystąpi chór ; 
„Kantełe” z I Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Bolesława Krzywouste­
go, pod kierownictwem Zofii Ku­
rowskiej. (joj)

Czwartkowa ulewa nie odstraszyła młodych kolarzy, odwiedzili re­
dakcję i zapisali się na wyścigi. Ci dwaj malcy widoczni na zdjęciu, w 
towarzystwie swojego dziadka, byli u nas z samego rana. Zapisy 
przyjmujemy codziennie w godz. 9-16 w pok. 106 redakcji przy al. 
Sienkiewicza 20, do 24 bm. włącznie. Wpisowe wynosi 2 zł.

Grono organizatorów XXIV Dziecięcych Wyścigów Kolarskich z 
„Głosem Pomorza” powiększyło się o rozgłośnię Radia Koszalin. My 
zbieramy nagrody, dzieci trenują, aby jak najlepiej wypaść na zawo­
dach. Sądzimy więc, że i ta impreza należeć będzie do udanych, zale­
ży to jednak nie tylko od organizatorów, ale również zawodników ich 
rodziców i opiekunów, (a)

Fot. Jan Maziejuk
-------------------------------------------------------------------------------, -------

Koncerty charytatywne
Pracownicy socjalni Miejskiego Oś­

rodka Pomocy Społecznej w Słupsku 
organizują w kościołach koncerty cha­
rytatywne. Ofiary parafian podczas 
nich zebrane, przeznaczone będą na 
wakacje dla dzieci z rodzin ubogich. 
Pierwszy koncert zorganizowany zo­
stał w parafii pw. św. Jana Kantego 
przy ul. Leśnej. Drugi - będzie w nie-

W sprawie podwyżki płac w słupskim 
Ratuszu •

LIST OTWARTY
W związku z trwającymi publicznymi zaprzeczeniami odnośnie rzeczywistej 

wysokości planowanych podwyżek wynagrodzeń w 1996 r. w Urzędzie Miejskim 
w Słupsku i podawaniem innych danych przez członków Zarządu Miasta Słup­
ska niż to wynika z oficjalnych dokumentów - zdecydowałem się na wystosowa­
nie w tej sprawie listu otwartego.

Potwierdzam, że informacja podana przez przewodniczącego Komisji Rewi­
zyjnej Pana Bogdana Drozdowicza na sesji Rady Miejskiej w Słupsku o plano­
wanym wzroście średniorocznej płacy z 1995 r. w wielkości 41,8 proc. jest pra­
wdziwa i znajduje potwierdzenie m.in. w takich dokumentach jak „Budżet Mia­
sta Słupska na 1996”, „Sprawozdanie z wykonawstwa budżetu miasta Słupska 
w 1995 r.” oraz dodatkowo w piśmie Skarbnika Miasta z 9.04.1996 r.

Podana wielkość wzrostu płacy uwzględnia już planowany wzrost zatrudnie­
nia z 214 osób w 1995 r. do 235 osób w 1996 r.

Z wyżej wymienionych dokumentów wynikają m.in. następujące wielkości 
dotyczące Urzędu Miejskiego w Słupsku

- średnioroczna płaca na 1 zatrudnionego w przeliczeniu na 1 miesiąc w 
1995 r. - 738,45 zł

-planowana średnioroczna płaca na 1 zatrudnionego (już z uwzględnieniem 
wzrostu zatrudnienia) w przeliczeniu na 1 miesiąc w 1996 r. -1.047,57 zł

-fundusz płac w 1995 r. - 1.896.336 zł
- planowany wzrost średniej płacy - 41,8 proc.
- planowany fundusz płac na 1996 r. - 2.954.164 zł
-planowany wzrost funduszu płac w 1996 r. w stosunku do 1995 r. - 55,78 

proc.
(Uwaga: Podane wielkości dotyczą płac brutto, bez tzw. „13” i narzutów na 

ZUS i Fundusz Pracy).
Ponieważ w gospodarce budżetowej rokiem obrachunkowym jest okres od 

1 stycznia do 31 grudnia, to taki okres przyjmuje się również do rozliczeń 
funduszu płac. W tegorocznym budżecie państwa zakłada się podwyżkę płac 
w wysokości 25,3 proc. - odnosząc to do wartości średniorocznych - czego 
praktycznym efektem będzie podwyżka płac dopiero od 1 lipca br. w wyso­
kości tylko ok. 50 zł na 1 etat kalkulacyjny miesięcznie. Gdyby zastosowano 
w budżecie państwa metodę, jaką zastosował Zarząd Miasta Słupska, pole­
gającą na porównywaniu danych odnośnie płac z IV kwartału roku ubiegłe­
go do średniorocznych z roku bieżącego, to wtedy podwyżki płac w budżetó­
wce wyniosłyby ok. 200 zł miesięcznie i to już od początku br.

Kończąc swój list podkreślam, że cała tajemnica „sprytu” Zarządu Miasta 
Słupska polega na tym, że za bazę odniesienia przyjęto dane z IV kwartału roku 
ubiegłego. Powstaje tylko pytanie dlaczego takiej korzystnejformuły przeliczeń 
Zarząd Miasta nie zastosował do wszystkich miejskich jednostek i zakładów 
budżetowych utrzymywanych przecież przez tych samych podatników co pra­
cownicy Urzędu Miejskiego w Słupsku.

JERZY KUZYNIAK

Radny Rady Miejskiej w Słupsku
Od red.: List zawierał także szczegółowe obliczenia podanych wielko­

ści, wynikające ze sprawozdania z wykonania budżetu za 1995 r. i z bu­
dżetu na bieżący rok.

I stanowisko związków
Po opublikowaniu krytycznego sta­

nowiska NSZZ „Solidarność” w Miej­
skim Zakładzie Komunikacji w Słup­
sku na temat podwyżek płac w ratuszu 
(„Autobus czy wiceprezydent?”), o- 
trzymaliśmy pismo od komisji zakła­
dowych ZZ Pracowników Komunika­
cji Miejskiej w RP oraz NSZZ „Soli­
darność 80” w MZK. Obie komisje nie 
popierają treści oraz formy pisma Ko­
misji Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność”. Jak czytamy w piśmie: „Nie za­

wsze działalność władz miasta jest 
zbliżona z naszymi postulatami i ocze­
kiwaniami. Jednak załatwianie spraw 
spornych widzimy na drodze rozmów i 
negocjacji, z zachowaniem zasad kul­
tury i współżycia społecznego. (...) 
Apelujemy jednocześnie, ażeby w 
przyszłości działalność władz miasta 
nie dawała pretekstów do redagowania 
i rozpowszechniania tego rodzaju 
pism, jak przywołane we wstępie.” 
(oprać, mara)

Sycylijski rekonesans i...
Michele Grawina, Konsul Honorowy RP na Sycylii i dr Mario Panunzim, 

przedstawiciel Firmy „Comefin” z Mediolanu gościli wczoraj w Słupsku. 
Spotkali się z prezydentem miasta Jerzym Mazurkiem.

Przyjechali na zaproszenie miejscowych przedsiębiorców. Interesowali się 
możliwościami inwestowania w mieście i województwie. Firma „Comefin” 
widzi szansę na nawiązanie współpracy z zajmującą się przetwórstwem ziem­
niaków Spółką Akcyjną „Stolon”.

...francuska inspekcja
Na zaproszenie kuratora oświaty i prezydenta Jerzego Mazurka 13 bm. do 

Słupska przyjedzie inspektor oświaty Departamentu Pireneje Atlantyckie we 
Francji. Program pobytu przewiduje m.in. spotkania z przedstawicielami 
władz wojewódzkich i miejskich, wizyty w szkołach i na otwartych lekcjach 
języka francuskiego. Omówione zostaną również szczegóły nawiązania 
współpracy słupskich szkół z ich odpowiednikami we Francji, (maz)

Na szarpaka w Słupi
Wczoraj (10 bm.) Sąd Rejonowy w 

Słupsku, rozpatrzył odwołanie dwóch 
kłusowników ukaranych przez Kole­
gium ds. Wykroczeń za łowienie w 
Słupi troci „na szarpaka”. Utrzymano 
w mocy orzeczony przez kolegium 
roczny zakaz amatorskiego połowu 
ryb, kłusownicy zapłacą po 150 zło­
tych grzywny i koszty sądowe.

Funkcjonariusz Państwowej Straży 
Rybackiej złapał dwóch mężczyzn, 
którzy przy śluzie w Parku Kultury i 
Wypoczynku wyrzucali w spienioną 
wodę zamocowane u rąk linki z haka­
mi. Okazało się, że obydwaj panowie

mieli uprawnienia wędkarskie. Powie­
dzieli strażnikowi, że „coś ich naszło”, 
że przyszli pobawić się w Słupi „na 
szarpaka” - próbując zahaczyć zgro­
madzone przy śluzie trocie szykujące 
się do skoku przez przeszkodę. Gdyby 
znaleziono przy nich skłusowane ryby, 
kara sądowa byłaby dotkliwsza.

Jak nam powiedział wczoraj Stani­
sław Misterkiewicz, komendant woje­
wódzki straży, ta niedozwolona meto­
da wydobywania ryby z rzeki jest wy­
jątkowo okrutna. Sporo troci jest przez 
kłusowników kaleczonych i ginie w 
rzece, (joj)

dzielę (12 bm.) w kościele św. Jacka - 
od godz. 11.45 do 19 po każdej mszy. 
Piosenki religijne wykonają zespoły 
młodzieżowe, (mara)

Awantura - bezpłatnie
Jak poinformowali nas organiza­

torzy niedawno zakończonego 
konkursu wiedzy filmowej, dzisiej­
sza (11 bm.) projekcja na zakończe­
nie imprezy, w słupskim kinie „Mile­
nium” jest dla wszystkich darmowa. 
O godz. 16 wyświetlony zostanie 
film „Awantura o Basię”, (mara)

TV Słupsk
Sobota - 11.05. 1996 17.15 - 

Serwis słupski - „Przegląd Tygod­
nia”, 17.30-Program na dziś, 17.35
- Grand Prix - ser., 18.00 - Opie­
kuńczy duszek - ser., 18.25 - Mu­
zyka z TV Słupsk, 18.30-Gość TV 
Słupsk, 18.45 - Sprytna córka - 
film (powt. z piątku), 20.09 - Adam 
12-ser., 20.34 - Kojak- ser., 21.19
- Dolina lalek - ser., 21.44 - Prze­
gląd Tygodnia - powt., 22.00 - 
Strefa tańca, 22.58 - Zakoń. próg.

Niedziela - 12.05.96 18. - Po­
wtórka serwisów słupskich z tygod­
nia, 19.00 - Grand Prix - ser., 19.25
- Opiekuńczy duszek - ser., 19.50 - : 
Szpital Miejski - 20.35 - Adam 12
- ser., 21.00 - Ulice San Francisco- 
ser., 21.48 - Dolina lalek - ser. 
(powt. z sob.), 22.13 - Kojak - ser. 
(powt. z sob.), 22.57 - Muzyka z 
TV Słupsk. 23.00 - Playboy, 23.25
- BZZZ, 23.55 - Zakończenie pro­
gramu

Sportowy weekend
PIŁKA NOŻNA. HI liga „Pomo­

rze” seniorów - w Słupsku Gryf 95 - 
Wda Świecie (niedziela - godz. 16, 
stadion - ul. Zielona). Makroregion 
„Pomorze” - w Słupsku SALOS - 
Zawisza Bydgoszcz (sobota - 12 - 
juniorzy starsi, 14-jun. młodsi, sta­
dion -ul. B. Krzywoustego), w Ustce 
Jantar - Bałtyk Gdynia (sobota -15 - 
jun. st., 17 - jun. mł., stadion - ul. 
Sportowa). Pomorska I Liga Oldboy­
ów - w Słupsku Cer-Bud - Sparta 
Gryfice (poniedziałek - 18, stadion- 
ul. Zielona). Liga okręgowa (gospo­
darze na I miejscu) - mecze w nie­
dzielę: Orzeł Pęplino - Garbarnia 
Kępice (boisko w Strzelinie), Sparta 
Sycewice - Sława Sławno (obydwa o 
11), Bistal Machowino - Chrobry 
Charbrowo (12), Ikar Rędzikowo - 
Bytovia Bytów (14), Jantar Ustka - 
Wybrzeże Objazda (15 - stadion-ul. 
Sportowa). Po seniorach grać będą 
juniorzy. Klasa „A” - grupa północ: 
Szansa Siemianice - Almapol Tom- 
graf Słupsk (sobota - 16), Piast

Wrzeście - Sokół Szczypkowice 
(niedziela - 14). Po seniorach zmie­
rzą się juniorzy.

STRZELECTWO. Otwarte zawo­
dy o puchar przewodniczącego Rady 
Miejskiej - w Słupsku (niedziela - 9, 
strzelnica - ul. E. Orzeszkowej).

SZACHY. Turniej o mistrzostwo 
województwa - w Słupsku (sobota - 
10, Dom Kultury Kolejarza-ul. Koł­
łątaja 3 la).

* * *

Trzech zawodników ze Słupska 
startowało w I rundzie Pucharu Polski 
w strzelectwie. Na strzelnicy w Byd­
goszczy najlepiej wypadł start Marka 
Gąsiorowskiego. Zwyciężył on w 
konkurencji pistoletu, drugi był w ka­
rabinku pneumatycznym i szósty w ka­
rabinku dowolnym. Bogdan Walczak 
zajął siódme miejsce w pistolecie do­
wolnym, a Jerzy Kamin także siódme 
w pistolecie pneumatycznym. II runda 
pucharowych strzelań odbędzie się dzi­
siaj i jutro w Gdańsku, (fen)

TELEFON INFORMACYJNY 439-924 
(czynny całą dobę); Wiadomości z kraju i 
ze świata: od 7.00 do 23.00 co godz.; Wia­
domości lokalne: (w niedz. od godz. 7.30) 
7.20, 9.30,11.30,12.30,14.30; Moto-ser 
wis: 7.35, do 24.00 co godz.; Pogoda: od 
7.06, do 23.06 co godz.; Komunikaty rek 
lamowe: 8.30, 10.30,12.35, 14.35; Ogło­
szenia drobne: 7.30, 9.50, 13.20; Horo­
skop: od 7.10 do 23.10 co godz, (na jutro 
23.58); Kursy walut: 9.43; Akademia do­
wcipu mówionego: 7.49,13.39; Kalendarz 
muz.; 15.38,22.30
SOBOTA. 8.30 Przeg. prasy lokalnej; 8.50 

Horoskop dla wszystkich; 10.45 Konkurs; 
11.36, 14.45, 17.35 Plotkarski show; 12,45 
Konkurs; 16.00 Off da wali; 18.00 Lista Vi­
gor TOP 20; 20.00 Muz. od Was dla Was; 
13.30 Aktualności BBC; 13.45, 17.45 Muz. 
na weekend; 15.45 Konkurs; 16.06 Rock ex­
press; 17.15 Konkurs; 18.05 Lista Vigor TOP 
20; 20.05 Muzyka od WAS dla WAS; 21.00- 
2.00 Party z Radiem Vigor; 21.06-2.00 Piy- 
watka z RV: 21.06 godz. z snake’s music, 
21.06 Konkurs, 23.30 Maxi comer, 24.00 Z 
nami te numery; 2.00-3.00 Muz. dla zakocha­
nych; 3.00-7.00 Muz. dżem z Vigorem FM.
NIEDZIELA. 10.25 Wyniki gier liczbo­

wych; 11.45,14.45,16.45,17.45,22.45 Muz. 
na weekend; 12,30 Konkurs; 15.45 Projektor 
filmowy; 18.45 TOP 3 z listy polskich prze­
bojów; 19.45 TOP 3 VIGOR TOP 20; 20.30 
Muz. z górnych półek; 21.30 BBC - sport; 
21.45 Co jest grane 4 konkurs; 24.00-1.00 
Muz. dla zakochanych; 1.00-6.00 Muz. dżem 
z Vigorem FM. (Teb)

ÓD 'TkiWytnij i oddaj 
kierowcy kupon 

a pojedziesz 
20% taniej

1
MD©

Słupsk tej. 444-443
KARTA

STAŁEGO KLIENTA
20 % TANIEJ

PRZYJDŹ, ZADZWOŃ 
CZEKAMY

NAJTANIEJ W SŁUPSKU 
ZAWSZE NA CZAS

TELEFONY
SŁUPSK. POGOTOWIA: Energe­

tyczne: 991; Gazownicze: 992; Ciep­
łownicze: 993; Wodnokanalizacyjne: 
994; Ratunkowe: 999, (podstacja ul. Ba­
nacha: 43-13-71); Weterynaryjne: 226- 
31; Policja: 997; Straż Pożarna: 998; 
Biuro Numerów: 913; INFORMA­
CJA: Paszportowa: 955; Kolejowa - 
pociągi przyjeżdżające do Słupska: 933, 
pociągi odjeżdżające ze Słupska: 934; 
RADIO TAXI - dla osób niepełno­
sprawnych, Słupsk, tel. 444-447; IN­
FORMACJA o AIDS: 958; ALKOHO­
LOWY TEL. ZAUFANIA: 242-78 
(czynny w godz. 16-20, wtorki i czwar­
tki); MŁODZIEŻOWY TEL. ZAUFA­
NIA: 280-35 (czynny w godz. 15-18 w 
soboty 9-12)

USŁUGI
CAŁODOBOWE TAXI »JAN­

TAR”, Słupsk, tel. 444-447 - rzetelnie, 
tanio, szybko
RADIO TAXI - dla osób NIEPEŁNO­

SPRAWNYCH, SŁUPSK, tel. 444-447 
USŁUGI SZKLARSKIE, całodobo­

we, faktury VAT. Słupsk, ul. Poniatow­
skiego 44, tel. 257-67 
POGOTOWIE POGRZEBOWE 

„ZIELENI”, całodobowe, Słupsk, tel. 
komórkowy 0-90525005 
POGRZEBOWE „HERMES”, 

Słupsk, Tuwima 3, tel. 284-95,443-083, 
CAŁĄ DOBĘ
POGRZEBOWE „KALLA”, Słupsk, 

Armii Kajowej 15, tel. 281-96,212-85, 
(całą dobę)
POGRZEBOWE „HADES”, CAŁĄ 

DOBĘ. Słupsk, Kopernika 15, tek 298- 
91,436-449

ai®
SŁUPSK: (dyżur całodobowy) „PRZY 

RYNKU”, ul. Wileńska, tel. 228-44 w 
godz. 8-20 „NFOZ” ul, Wałowa 1, tel. 
436-008 we w 767
USTKA: „POD SMOKIEM”, ul. Ki­

lińskiego, tel. 145-395

WYSTAWY
SŁUPSK: MŁYN ZAMKOWY -

„Dawna i współczesna sztuka ludowa na 
Pomorzu Środkowym”; BASZTA 
CZAROWNIC (czynna 9-17): „Biel­
ska Jesień’95”; GALERIA KAME­
RALNA (czynna 10-18) ul. Partyzan­
tów 3 la - „Bielska Jesień’95””
KLUKI: MUZEUM WSI SŁOWIŃ­

SKIEJ (czynny 9-16) -, Kultura i sztuka lu­
dowa Słowińców”, .Kaszubska sztuka ludo­
wa” - współczesna rzeźba i malarstwo na sz­
kle ze zbiorów MZ-K w Bytowie 
USTKA: BAŁTYCKA GALERIA 

SZTUKI ul. Zaruskiego la (czynna w 
godz. 10-18) - „Bielska Jesień’95”

KINO
SŁUPSK: MILENIUM (tel. 251-91) 
- „Awantura o Basię” nowa wersja 
(poi.), godz. 16 (niedz. godz. 13); „Dra- 
kula wampir bez zębów” (USA), godz 
19 (niedz. godz. 16.30 i 18.30); „Zosta­
wić Las Vegas” (USA), godz. 20.30; tyl­
ko w niedz. „Chłopak na dworze króla 
Artura” USA), godz. 15 
USTKA: DELFIN (tel. 144-677) -, Ace 

Ventura II” (USA), godz. 16; „Drakula- 
wampir bez zębów” (USA^, godz. 18 i 20

O wszelkich zmianach prosimy infor­
mować telefonicznie, Słupsk, tel. 251-95 
lub pod adresem al. Sienkiewicza 20, 
pok. 106. (Teb)

TEL. 440-564 
MUZYKA DLA 

DOROSŁYCH 
SOBOTA. 6.00- 

9.00 „PORANEK Z RC”: muzyka, horo­
skop, prognoza pogody, przegląd wyda­
rzeń. 9.00-13.00 „OTWARTE STUDIO” 
- rozmowy z gośćmi, konkursy: 11.35 
„Bez aluzji i żaluzji” talk-show D. Szau- 
er; 12.10 „Razem bracia do lin” - aud. M. 
Siurawskiego (pow. o godz. 21.00);
13.00- 14.00 „Żyrie na gorąco” - relacje 
z wydarzeń dnia, aktualności miejskie, 
propozycje kulturalne i sportowe, pro­
gram przygotowany przez reporterów;
14.00- 22.00 „POPOŁUDNIOWY
SHOW MUZ.”: 16.05 „Blues Comer” - 
aud. J. Chojnackiego;
NIEDZIELA. 6.00-9.00 Muzyka z no­

cy; 11.00 „We własnym sosie” - aud. K. 
Materny; 13.00-15.00 „Lista niekoniecz­
nie przebojów Radia City”; 15.05 „Za 
moich czasów” - aud. K. Materny i W. 
Manna; 20.00 „Wieczorne Divertimen­
to” - aud. M. Neymana. (Teb)



PRYWATNE TECHNIKUM 
EKONOMICZNO-HOTELARSKIE 

PO SZKOLE PODSTAWOWEJ 
75-581 Koszalin, ul. Chałubińskiego 15

tel. 42-48-20, 45-43-95
ogłasza zapisy na kierunki:

* administracja państwowa
* finanse i rachunkowość
* bankowość
* ekonomika i organizacja przedsiębiorstw
* handlowiec
* hotelarz
Szkoła posiada uprawnienia szkoły publicznej

1 TUK - PLAST

PCI

G-1476-0

^ CZAPLINEK
Piekary 2, tel. (0-966) 54-495

Biuro Handlowe KOSZALIN 
ul. Lechicka 39 1, tel. 42-09-45

JKOWA CIUCHCIA
Sp.c. J.lzblckl, P.Bocher 

ul. Przyjaciół Żołnierza 46/20 
71-670 Szczecin 

teł. (0-91) 558-313

aaterwSafi
nalerehTe Koszalina osobę do kompleksowej 

obsługi elektrycznej kolejki rekreacyjnej
Wymagamy: prawa jazdy kat.8; zdolności organizacyjnych 
znajomości podst. zagadnień technicznych, mHe| prezencji 
Oferujemy: ciekawą, samodzielną, wysokopłatną pracę 
w dni powszednie w godz. 15-19, w dni świąteczne 10-18.

Pisemne oferty z Życiorysem prosimy przesyłać do dnie 
1S.0S.1996 r. pod adresem:
BAJKOWA CIUCHCIA sp.c. ul. Przy|aeldł Żołnierza 46/20, 

71-670 Szczecin.____________vM2-o

fr NAWOZY

OBNIŻKA CEN z dniem 15 V1996 r.

- mocznik o 400 tys.
- saletrzak o 200 tys.
- salmag o 200 tys.
- superfosfat

magnezowy pylisty o 200 tys.
- agrofoska o 200 tys.
- RSM o 200 tys.
- zapewniony transport itd.

„ROLMASZ” Słupsk ul. Poprzeczna 7
tel. 272-05, 261-56. yy

.............. G-1532-0 i/

Katowice BASENY KĄPIELOWE
Bielsko 

* Biała

Wisła
Ustroń
Nierodzim

Bezpośredni producent! 
Natychmiastowy odbiór!

<5

Pompy, Filtry, Akcesoria
POOL-TECH-MEPROZET
Ustroń Nierodzim ul. J. Kreta 2

tel. 0-33/54-36-94 
fax 0-33/15-29-10 A-229-0

SYSTEMY GRZEWCZE
- kolty olejowe i gazowe c.o.
- grzejniki c.o. panelowe 

i drabinkowe
- materiały do ogrzewania 

podłogowego
- grzejniki elektryczne,
podgrzewacze wody
oferuje
PHU izosysIem

Sklep Techniczny Słupsk, 
ul. Kotarbińskiego 8A, tel. 435-062

- ■ G-1504-0

„Pomorski • Międzyzdroje” Spółka z o. o. w Wicku, ul. Żwirowa 12

zdecydowanie zatrudni doświadczonego 
kierownika budowy,

posiadającego uprawnienia budowlane - wykonawczy w zakresie 
budownictwa lądowego, do realizacji budów na terenie Świnoujścia i 
Międzyzdrojów, na zasadzie kontraktu.

Zapewniamy: atrakcyjną pracę przy realizacji budynków mieszkalnych i budowli prze­
mysłowych, bardzo dobre zarobki naliczane w układzie prowizyjnym, samodziełne mie­
szkanie służbowe.

Wszystkich zainteresowanych prosimy o kontakt pod numerami telefonów:
(0-97) 80-740 i (0-97) 81-370 lub w siedzibie Spółki pod wyżej podanym adresem.

;_____________ __  — K-536-0

Słupskie Zakłady Wyrobów Gumowych
„Guma Pomorska"

Wymagany staż pracy na stanowisku zastępcy głównego 
księgowego lub głównego księgowego. Wskazana znajomość 

problemów spółdzielczości.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie Spółdzielni 

w Głobinie. Tel. 215-80. \o

Zarząd Miasta Darłowo
plac Tadeusza Kościuszki 9 tel. 22-23 fax.23-33 

76-150 Darłowo
Ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie oświetlenia w 

ulicy Parkowej w Darłowie wraz z robotami dodatkowymi 
(zamontowanie kabla zasilającego z transformatora WZPT 821 do 

szafki oświetleniowej typu „WILK”).
W zakres umowy wchodzi wykonanie następujących prac:
- montaż kabla typu YAKY 4 x 70 mb 41
- montaż szafki oświetleniowej typu „WILK” szt. 2
- montaż kabla typu YKAY 4 x 35 mb 980,
- montaż słupów oświetleniowych stalowych prostych z oprawami kulistymi typu 

OUSd-70 W - szt. 25.
Wszystkie prace należy wykonać zgodnie z posiadaną przez Zamawiającego 

dokumentacją techniczną.
Wymagany termin realizacji zamówienia 30 czerwca 1996 roku.
Wymagania od oferentów zawarte są w specyfikacji istotnych warunków zamówienia.
Formularz zawierający specyfikacje istotnych warunków zamówienia można odebrać 

osobiście lub za zaliczeniem pocztowym w siedzibie Zamawiającego, pokój nr 4 lub 8.
Cena formularza -10 zł.
Ofetę w zaklejonej kopercie w stanie nienaruszonym, należy złożyć w sekretariacie 

Urzędu Miejskiego w Darłowie w terminie do dnia 27 maja 1996 roku do godz. 13.
Koperta powinna być opatrzona pieczęcią oferenta oraz napisem następującej treści:
„Oferta na wykonanie oświetlenia ulicy Parkowej w Darłowie”
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 27 maja 1996 roku, o godz. 14.
Osobami uprawnionymi do kontatków z oferentami są:
Pan Sławomir Mętrak oraz Pan Andrzej Słoma - pracownicy Referatu Inwestycji i 

Planowania Przestrzennego, dostępni w godzinach od 9 do 11 w dniach od wtorku do 
czwartku, tel. 22-23 wew. 231.

Postępowanie nie zostało poprzedzone kwalifikacją wstępną oraz będzie prowadzone 
z zastosowaniem obowiązkowych preferencji krajowych. K

Panorama
Firm

Wydawca katalogów 'Panorama Firm' poszukuje:

Konsultantów ds. reklamy
Od kandydatów oczekujemy:
□ pełnej dyspozycyjności
O wykształcenia wyższego bądź średniego 
O inicjatywy i przedsiębiorczości
□ samodzielności w działaniu
O determinacji w osiąganiu sukcesów.
Oferujemy:
□ pełnoetatowe zatrudnienie w firmie

z międzynarodowym doświadczeniem
□ bezpłatne szkolenia na wielu poziomach
□ pracę w młodym, prężnym zespole 
O formy premiowania uzależnione

od indywidualnych osiągnięć 
O możliwości awansu.

Prosimy o kontakt telefoniczny 
celem umówienia się na rozmowę kwalifikacyjną 

w terminie do 15 maja 1996 r.
Koszalin, tel. 41 22 21 w godz. 9.00 -16.00

LIOMEST*
POLSKA G-1545-0.

polćoop
Oddział

84-300 Lębork ul. Pionierów 14
tel ./fax 62 17 37,62 17 03 

tel. (0-59) 62 11 48, tlx 583349 
oferuje

za gotówkę i na raty
MASZYNY

ROLNICZE

oraz
- ogumienie rolnicze
- sznurek rolniczy
- akumulatory
- blachy ocynk.
- rury ocynk - czarne
- grzejniki żeliwne i aluminiowe
- eternit, lepik, papy
- lemiesze
- styropian - wełna mineralna

ZAPRASZAMY również do 
magazynów w Gówczycach 
i Lędziechowie tel. 611-960

G-1533

Zarząd Miasta Darłowo
OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKA 

DYREKTORÓW
SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR I 

W DAŁO WIE.
WARUNKI:

Kandydaci na stanowisko dyrektora szkoły winni 
odpowiadać warunkom określonym w Rozporządzeniu 
Ministra Edukacji Narodowej z dnia 31 stycznia 1996 roku, 
w sprawie wymagań, jakim powinny odpowiadać osoby 
zajmujące stanowiska dyrektorów oraz inne stanowiska 
kierownicze w poszczególnych typach szkół i placówek 
(Dz.U. Nr 20, poz. 91).
OFERTY KANDYDATÓW WINNY ZAWIERAĆ:

1) kwestionariusz osobowy,
2) odpis dyplomu oraz inne dokumenty potwierdzające 

posiadane kwalifikacje,
3) ocenę pracy uzyskaną w okresie ostatnich 5 lat pracy w 

szkole (placówce) lub w okresie 4 lat pracy w szkole wyższej lub 
opinię o pracy na stanowisku wymagającym kwalifikacji 
pedagogicznych w urzędach organów administracji rządowej,

4) aktualne świadectwo lekarskie potwierdzające warunki 
zdrowotne niezbędne do zajmowania stanowiska nauczyciela 
w szkole podstawowej ze stwierdzeniem, że stan zdrowia 
kandydata pozwala na pełnienie funkcji dyrektora szkoły,

5) opis dotychczasowej pracy zawodowej ze szczególnym 
uwzględnieniem osiągnięć w pracy oraz podaniem motywów 
ubiegania się o funkcję dyrektora szkoły.

Oferty z dokumentami, kandydaci powinni złożyć w zamkniętych 
kopertach z dopiskiem:

„Konkurs na stanowisko dyrektora....(określićplacówkę)” 
w terminie 14 dni od ukazania się ogłoszenia w sekretariacie Urzędu 
Miejskiego w Darłowie plac Tadeusza Kościuszki 9 (pokój nr 21). 
Otwarcie ofert i konkurs na dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 1 w 

Darłowie odbędzie się 29 maja 1996 roku.
Otwarcie ofert i konkurs na dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 4 w 

Darłowie odbędzie się 30 maja 1996 roku.
Bliższe informacje o konkursie można uzyskać u Z-cy Burmistrza Miasta 

Darłowo Pana Jerzego Buziałkowskiego nr tel. (14) 2884.
__________________________________________________________________ K-584
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BROK
Zakłady Piwowarskie SA w Koszalinie 

Browar w Połczynie-Zdroju

poszukuje kandydatów zamieszkałych 
na terenie

woj. koszalińskiego lub gorzowskiego |

NA STANOWISKO* J
Przedstawiciela

handlowego

Wymagania:

- wykształcenie minimum średnie,
- łatwość w nawiązywaniu kontaktów handlowych,
- dyspozycyjność,
- posługiwanie się własnym samochodem.
Oferujemy:

- stałą i ciekawą pracę,
- atrakcyjne wynagrodzenie.
Zainteresowanych prosimy o przesłanie 

oferty zawierającej życiorys zawodowy i 
list motywacyjny w terminie do 18 maja br. 

pod adresem:

KZP „Brok” SA Koszalin 
BROWAR w Połczynie-Zdroju 

ul. Żymierskiego 10 
tel. 0961 62-359

K-585

OBWIESZCZENIE
Syndyk Spółki z o. o. „MANA” z siedzibą w Słupsku

przy ul. M. Curie-Skłodowskiej 3 (w budynku Spółdzielni Inwalidów Niewidomych)

ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż 
samochodu marki Ford transit rok prod. 1988

Cena wywoławcza: 18.500 zł + VAT.
Samochód można oglądać w siedzibie spółki. Oferty w zalakowanych ko­

pertach należy składać w siedzibie spółki do 20.05.1996 r. G_,546

Hurtownia 
Odzieży Używanej

oferuje

ODZIEŻ SORTOWANĄ 
WYSOKIEJ JAKOŚCI
Koszalin, ul. Lutyków 4-6 

czynna 9-17 
soboty 9-15

tel. 420-886, tel./fax 417-769 
tel. komórkowy 090-530-460

0-1549-0

SPRZEDAM
bizon, ursus 

używane
tel. (061) 146-274.

_________________________________ A-211-0

BLACHY BUDOWLANE - SZWEDZKIE
PBH „ALEX DACH” Kołobrzeg, Giełdowa 12, telffax 26041

1. Dachówka rrfjuż od 22,96 zł +7% vat
2. Trapezowa nr? już Qd 14,30 zł +7%vat
3. Akcesoria do w/w blach
4. Okna eksportowe - drewno klejone sosna, dqb
5. Folia zbrojona szwedzka nrf
6. Orynnowanie PCV TERRAIN
7. Drzwi komfortowe firmy PORTA
WVKOM4WSTWO EIRM D€K4RSKO - BL4CH-4RSKO 
KOSZ/8JN DR. DŁWik <0?4> 45-73-04

Zarząd Miasta Darłowo 
plac Tadeusza Kościuszki 9 

tel. 22-23 fax. 23-33 
76-150 Darłowo

Ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie kabla 
sterowniczego od istniejącej szafki oświetleniowej SO-60 
przy ulicy Admiralskiej do projektowanej szafki 
oświetleniowej typu „WILK” przy ulicy Parkowej oraz 
wykonanie oświetlenia ulicy Helskiej i ulicy Sosnowej w 
Darłowie. W zakres umowy wchodzi wykonanie 
następujących prac:

- montaż kabla sterowniczego typu YAKY 4 x 25 mb 320
- montaż kabla typu YKAY 4 x 35 mb 514 (ul. Helska)
- montaż słupów oświetleniowych stalowych, prostych z 
oprawami kulistymi typu OUSd-70W - szt. 10 (ul. Helska),

- montaż kabla typu YAKY 4 x 35 - mb 131 (ul. Sosnowa)
- montaż słupów oświetleniowych stalowych, prostych z 

oprawami kulistymi typu OUSd-70 W - szt. 4 (ul. Sosnowa).

Wszystkie prace należy wykonać zgodnie z posiadaną przez 
Zamawiającego dokumentacją techniczną.

Wymagany termin realizacji zamówienia - 30 czerwca 1996 
roku.

Wymagania od oferentów zawarte są w specyfikacji istotnych 
warunków zamówienia. Formularz zawierający specyfikację 

istotnych warunków zamówienia można odebrać osobiście lub za 
zaliczeniem pocztowym w siedzibie Zamawiającego, pokój nr 4 

lub 8. Cena formularza -10 zł.
Ofertę w zaklejowej kopercie w stanie nienaruszonym, należy 

złożyć w sekretariacie Urzędu Miejskiego w Darłowie w terminie 
do dnia 27 maja 1996 roku do godziny 12 .

Koperta powinna być opatrzona pieczęcią oferenta oraz napisem następującej 
treści: „Oferta na wykonanie oświetlenia ulicy Parkowej w Darłowie"

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 27 maja 1996 roku o godz. 13.
Osobami uprawnionymi do kontaktów z oferentami są:
Pan Sław»mir Mętrak oraz Pan Andrzej Słoma - pracownicy Referatu Inwestycji i 

Planowania Przestrzennego, dostępni w godzinach od 9 do 13 w dniach od wtorku 
do czwartku, tel. 22-23 wew. 231.

Postępowanie nie zostało poprzedzone kwalifikacją wstępną oraz będzie 
prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych preferencji krajowych,

A Kl EC A/KOSZALIN * KOŁOBRZEG KOSZALIŃSKIE 
ZAKŁADY USŁUGOWE 

ul. Świerkowa 21A 75-644 Koszalin 3 
Inwestor zastępczy 

Zadania inwestycyjnego pod nazwą 
„Przychodnia Wielospecjalistyczna przy ul. Leśnej 29 

w Koszalinie

ZAPRASZA
DO WZIĘCI A UDZIAŁU W NEGOCJACJACH Z 

ZACHOWANIEM KONKURENCJI NA WYKONANIE:
1. Projektu ogrodzenia i oświetlenia,
2. PT instalacji odgromowej,
3. PT przyłączy (gaz., wod.-kan., drenaż i 

deszczówka),
4. PT przyłącza energetycznego.

Zainteresowani negocjacjami winni zgłaszać się do godz. 12 
dnia 20 maja 1996 roku do upoważnionych przedstawicieli 

AKTECH:
- Pani mgr J. Koziołowskiej,

- Pana inż. E. Niechciała,
w godz. 7 - 15. Telefony: (0-94) 40-57-92,.(0-94) 40-57-84, 

tlx: 0532451 kzu pi, fax: (0-94) 40-50-33, celem ustalenia daty 
i godziny negocjacji.

Przystępujący do negocjacji zobowiązany jest wpłacić wadium w wysokości:
-dopkt. 1. -200,-PLN
-dopkt.2. - 250,- PLN
-dopkt. 3 -2.200,-PLN
-dopkt. 4. -100,-PLN
w terminie do 20 maja 1996 roku do godz. 13 na konto nr 
363206-89496-136 w Pomorskim Banku Kredytowym SA w Szczecinie II 

Oddział w Koszalinie lub gotówką do kasy AKTECH do godz. 13. Po 
przeprowadzeniu negocjacji oferenci złożą pisemne oferty ostateczne wg wzoru 
otrzymanego w trakcie negocjacji. Kryteria, którymi Inwestor Zastępczy będzie 
się kierował przy wyborze oferty:

a) cena - 40 pkt.
b) wiarygodność - 40 pkt.
c) termin realizacji - 20 pkt.
W negocjacjach mogą uczestniczyć jedynie oferenci, którzy spełniają warunki 

art. 22 Ustawy nr 344 z 10.06.1994 roku.J V 5Q(
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MAJĄTKI SŁUPSKICH 
PARLAMENTARZYSTÓW 
BEZ TAJEMNIC

Sejm niedawno zdecydował, że posłowie i senatorowie przyszłej kadencji 
parlamentu będą zarabiać 4 800 złotych. Dotychczas jedynie zawodowi pa­
rlamentarzyści otrzymywali 3 700 zł. Zapytaliśmy słupskich parlamenta­
rzystów, czy takie podwyżki są uzasadnione?

Paweł Kasprzyk, poseł SLD powiedział 
nam, że uposażenie przyszłego parlamentarzy­
sty będzie odpowiadać wysokości wynagrodze­
nia zasadniczego podsekretarza stanu, ustalo­
nego na podstawie przepisów o wynagrodze­
niu osób zajmujących kierownicze stanowiska 
państwowe. Wydaje się, że posłowie i senato­
rowie zarabiać będą dużo, ale jeśli weźmie się 
pod uwagę ceny, jakie obowiązują w Warsza­
wie, to wcale tak nie będzie. Dotychczas szcze­
gólnie w niekorzystnej sytuacji są parlamenta­
rzyści dojeżdżający, bo utrzymanie kosztuje ich 
dużo więcej niż parlamentarzystów mieszka­
jących w Warszawie.

— Dieta w wysokości 4 800 złotych nie bę­
dzie żadnym luksusem. W Niemczech parlamen­
tarzysta otrzymuje 16 tysięcy marek miesięcz­
nie, do tego jeszcze 8 tysięcy na wydatki parla­
mentarne i samochód służbowy z kierowcą — 
powiedział nam Mieczysław Włodyka, sena­
tor RP z ramienia PSL. — Niemcy, z którymi 
utrzymuję kontakty, nie mogą nadziwić się, że

Władysław Szkop

w Polsce parlamentarzysta sam prowadzi samo­
chód. U nich jest to nie do pomyślenia. Tam 
każdy po skończeniu kadencji otrzymuje doży­
wotnią emeryturę.

Za uzawodowieniem parlamentarzystów jest 
też Zbigniew Galek, poseł PSL. Uważa on, że 
wtedy mogliby o wiele lepiej wykonywać swoje 
obowiązki. Pensja w wysokości poborów pod­
sekretarza stanu jest wystarczająca.

—Dotychczas wielu posłów nie przechodzi­
ło na zawodowstwo, bo nie była uregulowana 
sprawa naszych zarobków po rozwiązaniu Sej­
mu lub zakończeniu się kadencji. Wtedy, jeśli

Zbigniew Galek

ktoś był zawodowym posłem, pozostawał bez 
pracy—przypomniał Z. Galek.—Nowa usta­
wa korzystnie reguluje te sprawy. Otrzymuje się 
trzymiesięczną odprawę i okres ten liczy się do 
stażu pracy. Jeśli nabyło się prawa emerytal­
ne, można od razu przejść na emeryturę.

Zapytaliśmy też słupskich parlamentarzy­
stów o ich stosunek do oświadczeń majątko­
wych. W 1991 roku Sejm uchwalił ustawę o 
obowiązku ich składania. Od tego roku, skła­
danie oświadczeń nie jest już obowiązkowe.

— Takie oświadczenie złożyłem. Napisałem 
w nim, że posiadam mieszkanie własnościowe 
spółdzielcze M-4 w Słupsku. Mam też 8-letnie 
volvo 740, które wykorzystuję głównie do pra­
cy i w tym celu je kupiłem — wyjawił poseł 
P. Kasprzyk. —Nieruchomości nie posiadam. 
Żyję z pensji, która od 1 kwietnia dla wszystkich 
posłów wynosi 12 milionów starych złotych. Ja­
ko poseł zawodowy otrzymuję dodatkowo 25 mi­
lionów. Żona uczy w szkole podstawowej. Ma­
jątek, który wymieniłem jest również jej mająt­
kiem.

— Co roku składam oświadczenie majątko­
we. W tym roku też już złożyłem. Nie dorobiłem 
się przez ostatnie lata, majątek mój uszczuplał 
— stwierdził senator M. Włodyka. — Jestem 
już tylko dzieńawcą 400-hektarowego gospo­
darstwa w Rumsku, w gminie Główczyce. Wię­
cej nic nie posiadam, żyję głównie z diety se­
natorskiej.

— Wszyscy posłowie PSL mieli obowiązek 
złożyć oświadczenia. Takie było zalecenie klu­
bu. Nie wiem, jak zrobili inni moi koledzy, ale 
ja swoje oświadczenie złożyłem. Napisałem w 
nim, że jestem dzieńawcą 560-hektarowego go­
spodarstwa rolnego w Pieńkowie i właścicie­
lem sprzętu o wartości co najmniej 3 miliar­
dów starych złotych. W gospodarstwie zatrud­
niam 13 pracowników, w tym starszego syna, 
któremu płacę co miesiąc 10 milionów. Akcji 
nie posiadam, udziałów w spółkach też nie 
mam, obligacji nie kupiłem. Mam natomiast 
kredyt w banku, który muszę spłacać—powie­
dział Z. Galek.—Poza tym, że dzieńawię spo­
re gospodarstwo popegeerowskie, jestem właś­
cicielem dużego domu w Pieńkowie i 16 hekta­
rów ziemi. Z synem prowadzimy też dwa kurni­
ki. W jednym może pomieścić się 6 tys. kur nio­
sek, w drugim 30 tys. brojlerów. Nie jestem za­
wodowym posłem, więc nie pobieram ryczałtu, 
tylko dietę 12 milionów złotych. Jako wójt mam 
miesięcznie 30 milionów. Jeżdżę 8-letnią toyo­
tą cariną.

Przeciw ujawnieniu swojego stanu majątko­
wego nie ma też nic senator Andrzej Szcze­
pański (SLD), który uważa, że wypełniany 
przezeń formularz zeznania podatkowego na­
dal jest niedoskonały, bo nie miał gdzie wpi­
sać swojego samochodu — Opla Vectry z 1991 
roku. Poza tym posiada mieszkanie własnoś­
ciowe w bloku spółdzielczym, konto złotów­
kowe z 50 milionami st. złotych i kilkuarową 
działkę rekreacyjną, której nie ma czasu zago­
spodarować. Innych trwałych dóbr ani kont do­
larowych nie posiada, a cały swój majątek dzieli 
z żoną.

Twierdzi też, że jest przeciwnikiem ustawy 
o posłach i senatorach RP w wersji, w jakiej 
przyjął ją Senat i liczy, że Sejm wprowadzi nie­
zbędne poprawki. Uważa, że pierwotnie szła 
ona w kierunku uzawodowienia funkcji posła.

Paweł Kasprzyk

Senator taką koncepcję by poparł, bo ze swo­
jej praktyki wie, że trudno jest łączyć pracę za­
wodową i parlamentarną. W trakcie senackich 
dyskusji jednak tak ją „zmiękczono", że przy­
jęta wersja ustawy nie ma jednoznacznego ob­
licza. Senator A. Szczepański jest przekonany, 
że stało się tak w wyniku koalicji PSL-u i „So­
lidarności".

— PSL doprowadził do przegłosowania po­
prawki, w wyniku której senatorzy chłopscy bę­
dą mogli jednocześnie prowadzić gospodarstwa 
i być zawodowymi parlamentarzystami. Nie bę­
dzie to możliwe w przypadku osób prowadzą­
cych inne formy działalności gospodarczej. 
Wprowadzili też poprawkę obniżającą wiek 
emerytalny parlamentarzystów. Ta dziwna ko­
alicja przegłosowała również, że parlamenta­
rzyści nie będą mogli zbierać wiadomości o 
spółkach. To jest dziwne, choć potrafię zrozu­
mieć, że „Solidarności" jako opozycji chodziło
0 to, aby doprowadzić ustawę do absurdu. Na­
tomiast w przypadku PSL na pewno chodziło o 
rozszerzenie przywilejów — mówi senator A. 
Szczepański.

Ujawnienia swego stanu majątkowego nie 
odmówił nam również poseł Władysław 
Szkop (SLD), który jest właścicielem działki i 
części domu oraz współwłaścicielem razem z 
matką mieszkania własnościowego w Słupsku
1 działki letniskowej w Poddąbiu. Ma też dwa 
samochody i konto, na którym znajduje się 55 
milionów st. zł, a jego żona jest właścicielem 
garażu. Nie jest jednak przekonany, czy zezna­
nia powinny być składane przez posłów co ro­
ku, bo nie ma takiej wykładni, ale podporząd­

kuje się zaleceniom prezydium Sejmu i zale­
ceniom swojego klubu parlamentarnego. Oso­
biście byłby za tym, aby zeznania majątkowe 
posłowie składali na początku i końcu kaden­
cji. Wówczas byłoby jasne, czego się przez ten 
czas dorobili. Opowiada się także za koncep­
cją uzawodowienia funkcji parlamentarzysty, 
bo godzenie dwóch etatów jest prawie szaleń­
stwem i czasem prowadzi do wybuchów i nie­
przyjemnych sytuacji, szczególnie, gdy się jest 
szefem i wiele decyzji trzeba podejmować 
szybko i w krótkim czasie. On sam jednak nie 
mógłby teraz zostać zawodowcem, bo musiał­
by zrezygnować z zajmowanego stanowiska 
(kierownika przychodni kolejowej w Słupsku). 
Nie wie też, ile powinien zarabiać poseł, ale 
jest przekonany, że pensja powinna być tak du­
ża, aby parlamentarzyści nie musieli walczyć 
z pokusą „przekrętów" i by starczała na wyko­
nywanie obowiązków publicznych, które 
wbrew pozorom są dość kosztowne.

Jan Król, poseł Unii Wolności też nie miał

Jan Król

nic przeciw ujawnieniu swego stanu posiada­
nia. Wraz z żoną jest właścicielem mieszkania 
w bloku. Posiada działkę reakreacyjną z do- 
mkiem, a porusza się kilkuletnim polonezem. 
Działalności gospodarczej nie prowadzi. Jest 
za uzawodowieniem funkcji posła, bo poważ­
ne pełnienie tej funkcji wymaga czasu. W jego

Mieczysław Włodyka

przypadku można go przeliczyć na dwa pełne 
etaty. Jest przekonany, że nie da się pogodzić * 
posłowania z biznesem albo np. z pracą we wła­
dzach samorządowych. Jest zwolennikiem do­
brego wynagradzania za dobrą pracę. Uważa, 
że wynagrodzenie posła na poziomie podsta­
wowej płacy podsekretarza w ministerstwie bę­
dzie satysfakcjonujące i nie zmusza do poszu­
kiwania dodatkowych źródeł zarobkowania.

— N/c lubię hipokryzji i sytuacji, gdy ktoś 
krytykuje wyższe wynagrodzenia posłów, a 
jednocześnie swoich obowiązków nie traktuje 
poważnie. Nie mam żadnych wyrzutów sumie-

Andrzej Szczepański

nia, bo wiem, ile bym zarabiał, gdybym tkwił w 
jakimś biznesie albo został menedżerem dużej 
firmy. Tak jest na całym świecie, ale świado­
mie zdecydowałem się na związek z polityką, a 
w tym działaniu musi być element służby spo­
łecznej— powiedział nam poseł J. Król.

Oświadczenia słupskich parlamentarzy­
stów zebrali:

ZBIGNIEW BABIARZ-ZYCH 
ZBIGNIEW MARECKI

sze będzieL

dny...
KONRAD REMELSKI

—Ja panu posprzątam biuro za kawałek chleba. Głodny jestem — przedsta­
wił się. —Pan mi pewnie nie uwierzy, ale nazywam się Wiesław Głodny. Proszę 
niech pan obejrzy mój dowód osobisty. To jest paradoks mojego życia. Za to 
nazwisko nieraz dostałem pałami od policjantów.

Bóg oszczędza Głodnego
— Miałem swoją firmę budowlaną. Te ręce 

potrafiły zrobić wszystko — boazerię, panele, 
tynki japońskie. Moje ręce kiedyś były bardzo 
cenne — ogląda je w zachwycie. — Siedliśmy 
kiedyś po robocie. Piliśmy razem we czterech. 
Prosiłem ich — nie jedźmy dzisiaj, nie jedźmy!
— Nie Wiesiu, ty dobrze prowadzisz. , JDobrze 
prowadzisz!"... Dwa i osiem promila we krwi. 
Tylko ja przeżyłem, bo jako jedyny miałem za­
łożone pasy bezpieczeństwa. Trzy osoby zginę­
ły. Nie wiem, dlaczego pan Bóg pozwolił mi prze­
żyć. Wszyscy byli moimi rówieśnikami. Zosta­
wili żony i dzieci. Ja żyję. Nie wiem, jakim cu­
dem. Nie potrafię tego zrozumieć, dlaczego Bóg 
mnie oszczędził.

Od tego czasu nie może dojść do siebie. Daw­
no już wyszedł z więzienia. Wyrok nie był wy­
soki — dwa lata. Więzienie w Czamem odbiło 
się jednak na jego dalszym życiu. — Jak do­
wiedzieli się, za co siedzę, śmiali mi się w twarz, 
że taki frajer jestem. Trzeba coś ukraść, coś zro­
bić, żeby zasłużyć sobie na więzienie, a tu kie­
rowca po kielichu — naśmiewali się.

Sam jak palec
Rodzina odeszła od Głodnego. Żona poszła 

w Polskę z kimś innym. Matka dostała wylewu. 
Mówili, że z szoku po wypadku syna. Głodny 
nie może wrócić do domu, żeby matki nie do­
bić. —Swoim widokiem mógłbym doprowadzić 

do jej śmierci. Niech sobie matka żyje jak naj­
dłużej — mówi. Ojciec się go wyrzekł, rodzeń­
stwo też. Wszyscy od niego odeszli. Nawet naj­
więksi przyjaciele. Został sam jak palec.

— Bozia nie dała mi w życiu szczęścia i uro­
dy. Za to w pisaniu wierszy mam dużo swobody
— przyznaje. Jego rymowanki drukowały ga­
zety. Wiersze podobały się kumplom od kielisz­
ka. Jedną z „poezji" poświęcił... flaszce dena­
turatu.

Dynks”
Jeśli świat wyda ci się ponury 
Sięgnij po flaszkę de natury.
Rozcieńcz ją równo po połowie,
Żeby ci ona za szybko nie zaszumiała w głowie. 
Po pierwszym kieliszku weźmie cię na rzyganie, 
Nie bacz bardzo na nie.
Następne pójdą leciutko 
Przez gardło przejdą gładziutko,
Fakt, że zapach odrażający,
Ale efekt piorunujący!
A patrz — ile w tym oszczędności,
Tyle co wino, a upijesz się do nieprzytomności 
A że czasem on komu zaszkodzi,
Co to ciebie obchodzi?
Nie wszyscy co to piją idą do piachu,
Tak że głowa do góry brachu.'
Dynks — piękna sprawa,
Dwie dychy, a taka zabawa!

Wiersz ten napisał po śmierci swego przyja­
ciela, nałogowego „dynksiarza", który umarł 
przy stole. On sam nie pije denaturatu. —Chcę 
jeszcze pożyć—przekonuje. Jest jednak z alko­
holem za pan brat. O dynksiarzach pisze po to, 
żeby uprzytomnić im, że mogą umrzeć, tak jak 
jego najlepszy kolega.

Z szacunkiem 
do alkoholików

Głodny od kilku lat walczy z nałogiem. Ucze­
stniczy w mityngach klubów Anonimowego Al­
koholika. — AA-owcy to najlepsi ludzie. Kie­
dyś przeszli piekło. Podnieśli się z ziemi. Tylko 
ja jakoś na razie nie mogę się podnieść — wy­
jawia.

Alkohol jest głównym tematem jego wierszy. 
Krytykuje w nich pijaków. Do alkoholików po­
dchodzi z szacunkiem. —Alkoholik po wypiciu 
myśli logicznie. To jest paradoks. Wiem z auto­
psji, że tak jest. Alkoholik po wypiciu myśli do­
kąd pojechać, jak znaleźć schronisko czy jakąś 
pracę. W dwunastu krokach AA jest taka piękna 
dezyderata—„krocz powoli, w spokoju". Ja się 
tym kieruję w życiu — objaśnia.

Kiedyś zdenerwowało go, że o pijakach mó­
wi się — „schlał się jak Świnia". Tymczasem... 
W pewnym chlęwiku żył sobie knur 
Dziennie żań kartofli wór.
Raz gospodarz we wiaderku przyniósł mu wy­
warz bimberku.
Wywarem knur tak się schlał,

Że już krótko na nogach stał,
Padł na posadzkę, na ryja,
A w chlewiku zrobiła się wielka chryja.
Kury i kaczki łebkami kiwają 
I tak ze sobą powiadają:
Oj, nieczęsto się zdarza, by Świnia poszła w ślady 
gospodarza.
Na ten krzyk maciora przylatuje 
O pijaństwie męża się dowiaduje:
„Och, ty wieprzu zatracony,
Taki wstyd przynosisz dla swej żony.
Czy ty w tym świńskim łbie myślisz cokolwiek? 
Tyś jest ŚWINIA, a pijesz jak człowiek".

Podległy tylko Panu Bogu
W Miastku znalazł się przypadkowo. Jechał 

z Gorzowa Wielkopolskiego, gdzie mieszkał w 
schronisku dla bezdomnych. Z pociągu wyrzu­
cił go konduktor. Nie miał przy sobie ani gro­
sza. Był bez biletu, bez jedzenia, bez niczego. 
Chodził po mieście i żebrał.

— Podlegam tylko Panu Bogu! — z dumą 
mówi o swej zależności. Nie ma stałego mel­
dunku. Czasowy miał w schronisku w Gorzo­
wie. Tam mógł jednak nocować tylko przez trzy 
miesiące. Po wyjściu z więzienia przez kilka 
lat mieszkał w schroniskach. Żył z pisania wier­
szy. Często za kieliszek wódki i kawałek chle­
ba, na poczekaniu układał rymowanki przy knaj- 
pianym stoliku. Raz wszedł do restauracji w 
Świdwinie. W pustej sali siedziały dwie osoby
— chłopak z dziewczyną. Zobaczył, że jedzą 
obiad. Chwycił serwetkę i napisał — „Wy je­
steście młodzi, wam tam nic nie zaszkodzi. Po 
zagranicznemu rozmawiacie. Chyba się kocha­
cie. Zajadacie schabowego, a za plecami ma­
cie człowieka głodnego". Dziewczyna aż się za- 
krztusiła ze śmiechu, ale poczęstowała głodne­
go Głodnego obiadem.

Poszedł kiedyś do kościoła. Poprosił księdza 
o rozgrzeszenie. Nie dostał. Od tamtej pory ob­
cuje z Panem Bogiem już bez pośredników. Kie­
dy był bardzo głodny, zwrócił się do probosz­
cza o pomoc. — A co, głodny jesteś synu? — 
zapytał ksiądz. —A, to poczekaj chwilkę na ko­
rytarzu. Za chwilę przyniósł mu dwa kawałki 
suchego chleba. —Jeżeli nie zjesz, to połóż go 
na parapecie dla ptaszków — rzucił na pożeg­
nanie. Głodny odpowiedział mu rymowanką— 
,Jak cię przyciśnie nędza, idź po pomoc do zna­
jomego księdza. On da ci dwa kawałki chleba i 
instrukcję, jak się dostać do nieba".

Nazwisko GŁODNY „prześladuje go". Kie­
dyś na dworcu kolejowym w Koszalinie podesz­
ło do śpiącego Głodnego dwóch policjantów.
— Dowód proszę! Po chwili prawie oniemieli 
z wrażenia. — Patrz, k... Głodny! — zaczęli się 
śmiać. — No, co k... nazwisko moje was śmie­
szy? — rzucił się na nich Głodny. Wtedy go 
wzięli w obroty. Dostał swoje za swe dziwne 
nazwisko...

* * *
Próbowaliśmy pomóc Głodnemu. Wystarczył 

jeden telefon do Ośrodka Readaptacji Stowa­
rzyszenia „Solidarność wobec plus", Eko-Szko- 
ły Życia w Wandzinie. — Przyjmiemy go z ot­
wartymi rękoma. Potrzebujemy budowlańców. 
Znajdzie u nas wikt, opierunek i pracę. Rozpocz­
nie nowe życie — powiedział Donat Kuczew- 
ski, kierownik ośrodka.

Wiesław Głodny zapalił się do naszej propo­
zycji. — Chcę odbić się od dna, znaleźć pracę i 
nocleg — powtarzał. — Ja potrafię pracować. 
Nie robię nic złego. Tylko budowlanka i wier­
sze moje — przekonywał.

Kupiliśmy Głodnemu bilet na autobus do 
Przechlewa. Stamtąd miałby już tylko parę ki­
lometrów do Wandzina. Odprowadziliśmy go 
do autobusu. Kiedy odjechał, wydawało się, że 
otwiera się przed nim nowy świat. Miała się 
skończyć wieczna tułaczka Głodnego. W Wan­
dzinie, w środowisku podobnych mu bezdom­
nych, miałby szansę na nowe życie.

Zadzwoniłem do Wandzina zaraz następne­
go dnia. Głodny jeszcze tam nie dotarł. Dzwo­
niłem jeszcze kilkakrotnie. —Nie, żadnego pa­
na Głodnego tu nie ma. Jak będzie bardziej głod­
ny, to się zgłosi — usłyszeliśmy w słuchawce.

Głodny ruszył w Polskę. Jego jedyną bronią 
jest długopis i umiejętność rymowania. Od bu­
dowlanki już odwykł. Wiadomo jednak, że po­
eta dziś z samych tylko rymów nie wyżyje. 
Czyżby zatem Głodny miał na zawsze zostać 
głodnym?...
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ŚWIAT
* W POLSKIM KONSULA­

CIE GENERALNYM W GROD­
NIE otwarto wystawę medali, w 
większości związanych z Konstytu­
cją 3 maja. Część eksponatów do­
tyczy także Litwy-monety z Pogo­
nią, wizerunkami Jagiełły, monety 
Zygmunta Augusta, medale z her­
bami Polski, Litwy i Żmudzi. Zbiór 
ten jest po raz pierwszy pokazywa­
ny na terytoriach leżących na 
wschód od Polski.

* ZMARŁ EMILE HABIBI, iz­
raelsko-palestyński pisarz, laureat 
najwyższej literackiej nagrody Iz­
raela, autor sześciu książek o kon­
flikcie lojalności Arabów, obywa­
teli Izraela o palestyńskiej świado­
mości.

* „JESTEŚMY DUCHEM Z 
WAMI w tych ciężkich dla Was 
dniach" — napisali członkowie Po­
lskiego PEN-Clubu w depeszy skie­
rowanej na ręce wybitnego pisarza 
Wasyla Bykaua, szefa Białoruskie­
go PEN-Clubu.

* MICHAŁ LORANC pisze 
muzykę do hollywoodzkiego filmu 
„Blood And Wine" Boba Rafelso- 
na. W roli głównej wystąpi Jack Ni­
cholson, a partnerować mu będzie 
Judy Davies oraz Michael Caine.

* ACADEMY OF ST. MAR­
TIN IN THE FIELDS, jedna z naj-' 
znakomitszych orkiestr świata, za­
powiedziała swój udział w IX 
Międzynarodowym Konkursie Lut­
niczym, jaki odbywa się w Pozna­
niu. Stamtąd muzycy pojadą na fe­
stiwal do Łańcuta.

* NA SCENIE TRICYCLE 
THEATRE w Londynie odbyła się 
premiera stenogramów procesu no­
rymberskiego, trzech jednoaktówek 
o zbrodniach hitlerowskich, zbrod­
niach wojennych w byłej Jugosła­
wii, ludobójstwie w Rwandzie i ła­
maniu praw człowieka na Haiti.

KRAJ
* TRZY KRAKOWSKIE 

SZKOŁY ARTYSTYCZNE ma­
ją nowych rektorów: ASP wybrała 
prof. Stanisława Rodzińskiego, 
PWST — dr Jacka Popiela (teore­
tyka teatru, po raz pierwszy nie ak­
tora czy reżysera), Akademia Mu­
zyczna — prof. Marka Stachow- 
skiego.

* ZMARŁ JERZY GOGÓŁ, 
tancerz i choreograf, jeden z najwy­
bitniejszych znawców tańca kla­
sycznego w Polsce. Debiutował w 
1938 roku w warszawskim Teatrze 
Wielkim, w latach siedemdziesią­
tych wycofał się z życia baletowe­
go i zajął działalnością wśród ze­
społów amatorskich.

* PRAWIE DZIEWIĘĆDZIE­
SIĘCIU MŁODYCH SKRZYP­
KÓW z osiemnastu krajów świata 
zakwalifikowało się do I Między­
narodowego Konkursu Skrzypco­
wego imienia Rodziny Grobliców. 
Jednym z honorowych gości będzie 
Yehudi Menuhin. Wykonanie utwo­
rów oceni jury, w którym zasiądą 
między innymi Krzysztof Pendere­
cki, Wanda Wiłkomirska, Konstan­
ty Andrzej Kulka, Kaja Danczow-
Sk* WILLIAM WHARTON goś­

cił w Polsce na zaproszenia Domu 
Wydawniczego „Rebis". „Wiem, że 
moja proza jest tu bardzo popular­
na. Tym chętniej tu przyjeżdżam" 
— powiedział na spotkaniu w War­
szawie. Odwiedził także Wrocław, 
Łódź i Katowice, gdzie otwierał wy­
stawy sobie poświęcone i odbywał 
wieczory autorskie.

♦MONUMENTALNYM SPEK­
TAKLEM dzieła Modesta Musor- 
gskiego „Borys Godunow", wysta­
wionym przez Teatr Narodowy 
imienia Tarasa Szewczenki w Ki­
jowie zakończył się III Bydgoski 
Festiwal Operowy. Pokazano na 
nim siedem spektakli: pięć oper, po 
jednym balecie i musicalu. Widzo­
wie najwyżej ocenili występu Te­
atru Tańca z Poznania.

REGION
* GRAND PRIX i „Rydwan 

Apollina" zdobył w VIII Ogólno­
polskim Konkursie Gitary Klasycz­
nej, jaki odbył się w Koszalinie, 
zdobył Kamil Bartnik z Sanoka, 
pierwsze miejsce — Andrzej i 
Krzysztof Krawcowie.

* W MUZEUM OKRĘGO­
WYM w Koszalinie otwarto wysta­
wę „Każdy metr sztuki", której 
autorem jest Gerhard Kwiatkowski. 
Pokazano prace 120 artystów z sie­
demnastu krajów, w tym Niemiec, 
Wielkiej Brytanii, Francji, Japonii, 
Holandii.

* JARIHAMALAINEM z Fin­
landii poprowadził ostatni koncert 
koszalińskich filharmoników. W 
partiach solowych wystąpiła sopra­
nistka Renata Grodzicka-Kuczyń- 
ska. (ewu)
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Granica
jest we mnie...

Rozmowa z Jürgenem Blumem (Ghe- 
rardem Kwiatkowskim), artystq plasty­
kiem, twórcg między innymi Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej w Hunfeld w Nie­
mczech i Muzeum Sztuki Konkretnej w 
Świeradowie, autorem wystawy „Każ­
dy metr dla sztuki" otwartej 5 maja w 
Muzeum Okręgowym w Koszalinie.

— Urodził się pan na Warmii...
— To były wtedy Pmsy Wschodnie. 
— Dopiero w 1974 roku wyjechał 

pan do Niemiec.
—Nie chciałbym mówić o przeszłoś­

ci. W pewnym momencie znalazłem się 
w Niemczech i stwierdziłem, że w tam­
tejszych galeriach nie ma przedstawi­
cieli sztuki państw z ówczesnego „Blo­
ku Wschodniego". Myślę, że dwa­
dzieścia dwa lata mojej pracy w 
Niemczech pomogło nadać więk­
szą wagę sztuce tych krajów. To, 
co na Zachodzie sprzedaje się jako 
nowatorskie, Polacy stworzyli 
znacznie wcześniej. W czasach 
stalinizmu artyści w Polsce stwo­
rzyli sztukę bezprzedmiotową, 
znak mówiący: nas nie można ku­
pić, jesteśmy za siebie odpowie­
dzialni. To była określona, czytel­
na dla wrażliwego odbiorcy twór­
cza postawa, która zrodziła od­
mienny ruch w sztuce. W moim 
muzeum w Hunfeldzie stworzyłem 
pierwszy pomost między sztuką 
Wschodu i Zachodu. Mam przeszło 
dwa tysiące prac najciekawszych 
przedstawicieli współczesnych prą­
dów — także w sztuce polskiej.
Dzięki ich prezentacjom świat do­
wiaduje się, że Polacy mają ogrom­
ny dorobek. Każdy mój wykład po­
święcony sztuce zaczynam od 
stwierdzenia: nie ma sztuki
wschodniej lub zachodniej — ję­
zyk sztuki dotyczy wszystkich lu­
dzi.

— Podczas dziesiejszego wernisa­
żu powiedział pan, że sztuka wypeł­
nia przestrzeń pomiędzy ludźmi, któ­
rzy często błędnie postrzegają ją jako 
pustą.

— Czterdzieści tysięcy lat temu uro­
dził się człowiek i sztuka, jako sposób 
przekazywania myśli, porozumiewania 
się. Raj miał być dobrem, ale jakoś Pan 
Bóg nie nauczył ludzi malowania, więc 
niczego nam nie przekazali. Dopiero 
człowiek wygnany z Raju stanął na wła­
snych nogach i wymyślił sposoby po­
rozumiewania się.

— Wygnani z Raju cierpimy. Po­
noć bez cierpienia nie ma sztuki — czy 
tak?

— Żadne porozumienie nie nastąpi 
ani wskutek prowokacji, ani jako reak­
cja na nią. Ono następuje „pomiędzy". 
Tak jak życie jest między dniem i nocą, 
a kolor — pomiędzy czernią i bielą.

— Poprzednia pana wizyta na Po­
morzu wiązała się z dużą wystawą, 
zorganizowaną przez pana i słupskie 
BWA, zatytułowaną „Muzeum Zna­
ku Czasu". Czym ono jest?

— Sztuka zawsze jest znakiem swo­
jego czasu. Chciałem pokazać, że ten 
znak wcale nie musi mieć dziesięciu 
metrów wysokości. Bywa oczywiście 
tak, że dla jednego obrazu trzeba budo­
wać wielką halę. Ja wymyśliłem muze­
um, gdzie dzieła mają tylko dziesięć na 
dziesięć centymetrów. Dołączona jest 
do nich teczka z dokumentacją, gdzie 
każdy artysta ma sobie poświęcone 
miejsce. W Muzeum Znaku Czasu na

powierzchni metra kwadratowego mieś­
ci się sto prac! To otwiera nowe per­
spektywy.

—Nowe możliwości kontaktu twór­
cy i odbiorcy sztuki?

—Uważam, że w przyszłości powin­
niśmy odwiedzać artystę w miejscu, w 
którym tworzy. Tak, jak sosnę czy brzo­
zę podziwiamy w lesie, a nie w cieplar­

ni. Współczesna sztuka wymaga wy­
miany myśli. Samo dzieło nie jest jesz­
cze wypowiedzią. Myślę też, że ludzie 
powinni ubezpieczać się nie tylko po to, 
by móc leczyć się u dentysty, ale ubez­
pieczać się „na sztukę". Artysta powi­
nien mieć stworzone najbardziej odpo­
wiednie dla siebie warunki pracy. Lo­
kalna społeczność powinna utożsamiać 
się z artystą, uznawać go za swojego, 
współdziałać z nim.

— U nas jednak często nie traktuje 
się artystów poważnie, mówiąc, że to 
„niebieskie ptaki", które nie skalały 
się prawdziwą pracą.

—Nie tylko w Polsce tak jest. Ci, któ­
rzy przekazują niekiedy nawet duże pie­
niądze na sztukę, robią to głównie po 
to, aby móc dokonać odpisu od podat­
ków. Oni nie służą sztuce, ale kapita­
lizmowi, który nie dopuszcza do głosu 
tych bardziej odważnych, wolnych. 
Sztuka nie musi wyrażać się wielką, 
ciężką, drogą formą. Jest przecież myś­
lą. Trzeba wrócić do znaku. Najważniej­
sza jest postawa ludzka i znak, który ją 
wyraża.

— W jaki sposób pozyskuje pan 
prace dla swojego muzeum?

— Na początku kupowałem prace ar­
tystów z różnych krajów, zapożyczając 
się niekiedy na duże pieniądze. Muze­
um poświęcone tylko polskiej sztuce nie 
miałoby szansy zaistnieć. Nie uwierzo­
no by, że to takie nadzwyczajne. Do­
piero w kontekście sztuki światowej, i 
to tej najznakomitszej, polskie prace zy­
skują nowe znaczenia. Teraz nie kupu­
ję dzieł sztuki, ale artyści sami oferują 
mi swoje prace na czasowe ekspozycje. 
Nie musimy inwestować w dzieła.

—Nie wszystko więc zależy od wiel­
kich pieniędzy?

— Przez całe życie nie miałem posa­
dy, wynagrodzenia. Żyję bez żadnych 
ubezpieczeń, nie mam pensji, nie będę 
miał emerytury. Wykonuję zlecenia 
przy różnych budowach, kształtowaniu 
przestrzeni, realizacji pomników — to 
jest taka sztuka użytkowa, za którą bio­

rę pieniądze. I to mi wystarcza. Ja 
zaanektowałem cały świat, a to, co 
zdobywam, temu światu oddaję — 
abym ja miał i żeby wszyscy mie­
li.

— Czy to jest wolność?
— To jest imaginacja wolności, 

tak jak cała nasza rzeczywistość 
jest imaginacją. Wolność odczu­
łem wtedy, gdy pokonałem nadzie­
ję i strach.

__7
—Nadzieja to jest myślenie spe- 

kulatywne, skierowane na to, cze­
go chcemy i w tym kierunku po­
budzające wyobraźnię, a to hamu­
je możliwości poznawcze. A 
strach... kiedyś Kajetan Sosnow­
ski zapytany o strach odpowiedział 
mi: jeśli stojąc na czubkach palców 
tyłem do przepaści nie będziesz 
czuł strachu, będzie to znaczyło, 
że znalazłeś w sobie człowieka. 
Próbuję się tego trzymać. Henryk 
Stażewski zaś powiedział mi kie­
dyś, że największą prędkość osią­
ga myśl. Jesteśmy otoczeni myś­
lami i jeśli choć jedną z nich uda 

się złowić, to to jest sztuka. Widzi pani, 
miałem tak fantastycznych nauczycie­
li, że muszę coś robić, aby być ich god­
nym.

— Gzy jest to rodzaj spłacania dłu­
gów?

—Nie, aby tak było, musiałbym czuć 
się winnym. Jest we mnie ogromny 
śmietnik psychiczny. Uczę się wędro­
wać po nim, by szukać i znajdować sie­
bie. Nie muszę spłacać żadnego długu, 
ale moją powinnością jest dokładać do 
ich prac swoją cząstkę.

—W informacjach dotyczących pa­
na działalności pojawiają się obok sie­
bie dwa nazwiska, oba pańskie—Ge­
rard Kwiatkowski i Jurgen Blum. Czy 
ma to jakiś wymiar metafizyczny?

—To jest bardzo proste. Jurgen Blum 
jest to moje prawdziwe nazwisko. Moi 
przodkowie mieszkali zawsze na tere­
nach granicznych — gmina niemiecka 
zapisywała nasze nazwisko jako Blum, 
polska — jako Kwiatkowscy, co zna­
czy w zasadzie to samo. Nawet nie 
wiem, od jakiego czasu w metryce Nie­
mcy zaczęli skreślać Kwiatkowskiego, 
Polacy — Bluma. Jedni chcieli, abym 
był Niemcem, drudzy — Polakiem. A 
ja nie chcę być ani tym, ani tym. Chcę 
być człowiekiem. Chcę być „pomię­
dzy". W sobie noszę swoją własną gra­
nicę i jest ona tam, gdzie ja jestem. Ta­
ką granicę — w pozytywnym znacze­
niu —każdy z nas powinien mieć w so­
bie. Inne granice nie mają sensu.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

MAŁGORZATA KOŁOWSKA 
Fot. Izabela Oleś

RAFAŁ JANUS MOJA KORRIDA

Kinder niespodzianka z pampersami
Na polszczyznę ostatnich lat ogrom­

ny wpływ mają reklamy, które w róż­
nych postaciach towarzyszą nam na 
każdym kroku. Któż z nas nie zna roz­
maitych haseł i sloganów, któż nie 
przejął paru zwrotów, powiedzonek 
czy gestów, które na co dzień „ataku­
ją" nas z plakatów, gazet, głośników 
radiowych czy ekranów telewizorów. 
Czy jest ktoś taki? Nie sądzę.

Historykom języka przyjdzie kiedyś 
to zbadać i opisać, ale już teraz, bez 
naukowego dystansu, widać, że wpływ 
reklam na język jest ogromny. „Ociec 
prać" młodemu pokoleniu kojarzy się

nie z Sienkiewiczowską Trylogią, ale 
z reklamą popularnego proszku do 
prania. Lubiana kiedyś piosenka Czer­
wonych Gitar „Baw się razem z na­
mi" teraz—za sprawą producenta pro­
szkowanych zup — nucona jest w no­
wej wersji: „Gotuj razem z nami". Pra­
stare porzekadło o fortunie i kole ko­
jarzyć się zaczyna z sokami owocowy­
mi — „Fortuna owocem się toczy"...

Tak silna pozycja reklam w świa­
domości językowej dzisiejszych Pola­
ków powoduje, że zaczynają one na­
bierać znaczenia przenośnego, są 
źródłem swoistej metaforyki — naj­

częściej potocznej. Chcę pokazać to 
na dwóch przykładach, obu bardzo 
świeżych, zauważonych w ostatnich 
dniach, a pochodzących z różnych sfer 
językowych: jeden zauważyłem w pra­
sie, drugi zasłyszałem jako rodzaj do­
wcipu językowego.

Wszyscy, właśnie dzięki reklamom, 
wiemy, że PAMPERSY to rodzaj pie­
luch. Można się domyślać, że wyraz 
ten został spolszczony, choćby poprzez 
wprowadzenie końcówki -y na ozna­
czenie liczby mnogiej. A teraz „obrób­
ka" tego wyrazu dotyczy jego nowe­
go, przenośnego znaczenia. Oto kilka

• 11 — 12 maja 1996 r.

KSIĄDZ DOMINIK KUBICKI (ur. w 1961 roku), doktor teologii i hi­
storii sztuki, muzyk i malarz. Przez krótki czas wiolonczelista koszaliń­
skiej filharmonii, autor ponad 250 obrazów i 70 rzeźb (w tym uhonorowa­
nego La Grand Prix Divers na Światowym Salonie Sztuki w Awinionie w 
1993 roku, prezentowanych na wystawach we Francji i w Niemczech). Na 
Uniwersytecie w Strasburgu studiował teologię fundamentalną i uzyskał 
tytuł doktora. Autor wielu prac i artykułów naukowych oraz książki „Lęk o 
ewangelię. Patrząc realizmem Wcielenia".

NOWOŚCI WYDAWNICZE

* * *
Czasem chciałbym zapytać Cię, Pa­
nie
dlaczego wybierasz na swoich 
uczniów i świadków 
także „dziwaków" i „niezaradnych ży­
ciowo",
faryzeuszy o zimnych i nieczułych ser­
cach?
Dlaczego wybierasz także tych, któ­
rzy zdają się nie myśleć 
wedle Twego ducha?
Dlaczego wybrałeś mnie, i tego, i tam­
tego?
Ale-przede wszystkim-dlaczego wy­
brałeś akurat mnie?
Ta chwila dawno już minęła 
Dziś chciałbym Cię, Panie, zapytać, 
czy wciąż jeszcze mnie wybierasz.

(Z Listu 6)
* * *

Wiedz, że jesteś potrzebny drugie­
mu nie na długie miesiące czy lata, 
czy też na zawsze, lecz na tę chwilę 
jedną jedyną, chwilę troski, niepoko­
ju, zwątpienia czy radości, chwilę 
cierpienia i bólu czy pełnego zdrowia. 
Jesteś potrzebny tylko na chwilę. Ale 
za to na jaką chwilę!

(z Listu 8)
* * *

Co czułeś stojąc przed Piłatem, 
opuszczony i upokorzony?

Tyle dobroci rozdanej, a nikt tego 
nie pamięta. Nikt nie przypomina, że 
dobrze czyniłeś, zatrzymując się nad 
tymi, przy których nie zatrzymuje się 
nikt! Słuchając tych, któiych nikt nie 
słucha! Nie żal Ci straconych chwil? 
Straconych sił?

(z Listu 22)
* * *

Jezusie z Nazaretu, dlaczego czy­
nisz me serce odmiennym od serc lu­
dzi świata? Mówią, że jestem ideali­
stą. Dziękuję, że pomagasz mi prze­
łamywać się i wykraczać przeciw 
mądrości tego świata. Dzięki temu ży­
ję, kocham, przebaczam, myślę i zma­
gam się.

(Z Listu 29)
* * *

Co Ci powiem w chwili śmierci?
Na jakie zdobędę się słowa?
Czy będę żałował, że zmagałem się z 
Twoją ewangelią?
Kiedy będę umierał, chcę być sam. 
Kiedy będę umierał, chcę być z Tobą. 
Co Ci powiem u kresu mego zmaga­
nia?
Że oto jestem? Że oto nagrodź mnie 
za moje dobre życie?

Zapewne stanę, a Ty wpatrzysz się 
w me serce.

Nic nie będzie ważne.
(z Listu 33)

Twarzą
w

twarz
* * *

Lubię świat. Lubię pokazywać ja­
sną stronę świata. Dlatego nigdy bym 
nie przyszedł do Ciebie, kiedy stałeś 
opuszczony. Nigdy bym nie spojrzał 
na Ciebie ubiczowanego i niosącego 
krzyż. Człowiek nie jest doskonały. I 
na nic zda się wysiłek podobny To­
bie. Pozostaniemy na zawsze ludźmi
0 słabym sercu, podwójnym obliczu. 
Pozostaniemy jedynie trochę uczciwi.

(Z Listu 41)
* * *

Droga do dobroci...Czasem wystar­
czy umiejętnie unikać zła. Podobnie 
z poszukiwaniem mądrości. Wystar­
czy zamieniać to, co mniej na to, co 
bardziej wartościowe. Nie usiłujmy 
kochać wszystkich tak samo, mierząc 
miłość tą samą miarą. Dajmy im to 
przez ręce Boga.

(Z Listu 48)
* * *

Czekam na spotkanie z Tobą twa­
rzą w twarz. Już nie będzie mi potrzeb­
na wiara, by stawać przed Tobą. Nie 
potrzeba mi będzie nadziei, by wyglą­
dać Twego przyjścia. Pozostanie mi 
miłość. Jedynie ona będzie ważna. A 
więc czekam na spotkanie z Tobą. 
Spotkanie twarzą w twarz.

(z Listu 49)
* * *

— Książka ta nie została napisana 
jednym tchem — mówi Dominik Ku­
bicki, kapłan, muzyk, uprawiający 
także malarstwo. —Napisały ją spot­
kania z drugim człowiekiem. Napisa­
ło ją życie. Lecz przede wszystkim za­
inspirowała ją i napisała ewangelia.

Składające się na nią prawie pół set­
ki listów powstawało w różnych miej­
scach, czasie i z różnym przeznacze­
niem. Autor zawarł w nich swój ob­
raz człowieka targanego niepokojem
1 szukającego oparcia, ów zwracają­

cy się do Boga ma wiele postaci — 
raz jest nim sam autor, raz postać bi­
blijna, niekiedy kobieta doświadczo­
na przez los lub ogarnięty zwątpie­
niem „szary człowiek". Listy te nicze­
go nie rozstrzygają, kierując co naj­
wyżej ku alternatywnemu rozwiąza­
niu. To listy buntu, bólu, niezgody na 
przeciętność, pokory i pychy, listy 
profetyczne i codzienne. One nie po­
uczają, nie moralizują, nie próbują 
zmieniać świata. Po prostu mówią.

Dominik Kubicki, Listy do Jezu­
sa. Strasburg—Fessenbach—Łęk- 
no 1996.

EDYTA WNUK

dńi temu w Gazecie Wyborczej uka­
zał się obszerny tekst o młodych pra­
cownikach Telewizji Polskiej, o tzw. 
ludziach Walendziaka. Wszyscy zgod­
nie nazywali ich PAMPERSAMI: 
pampers i wkroczyli do telewizji bez 
przygotowania", „Pampersi nie liczy­
li się z dotychczasowymi układami", 
„Pampersi muszą odejść"... Jest to 
pewnie w zamyśle nazwa pejoratyw­
na, podkreślająca — przez skojarze­
nie z pieluchami—niedojrzałość, brak 
umiejętności, naiwność tej młodej eki­
py dziennikarskiej w TVP. Zastana­
wiam się, czy przypadkiem wyraz ten 
nie będzie używany także w odniesie­
niu do innych młodych ludzi, działa­
jących w innych miejscach... Grama­
tycznie wyraz został dostosowany do 
nowego znaczenia przez zamianą koń­
cowego -y na -i, co oznacza zmianę 
rodzaju z niemęskoosobowego na mę-

skoosobowy. Tym samym wyraz upo­
dobnił się do innych przyswojonych 
kiedyś przez polszczyznę, typu Beatelsi 
czy rockersi.

Drugi przykład przenośnego znacze­
nia nadawanego znanym z reklam na­
zwom ma trochę inny charakter, jest 
utworzony jako żart, dowcip językowy 
i zapewne nie wyjdzie poza potoczny 
język mówiony. Ktośjuż zwracał uwa­
gę na niefortunną, hybrydyczną kalkę 
z języka niemieckiego nazwy łubianej 
przez dzieci kombinacji słodyczy i za­
bawki. Chodzi o KINDER NIESPO­
DZIANKĘ. Otóż, dwukrotnie już sły­
szałem, jak używano tego w innym zu­
pełnie znaczeniu—chodziło o niespo­
dziewaną ciążę, o sytuację, w której 
kobieta jest zaskoczona tym faktem... 
Ciekawe to i trochę szokujące.

I niech ktoś powie, że reklamy nie 
urozmaicają naszego języka.



• 11 — 12 maja 1996 r,

Cmentarzu Komunal- 
r\0 nym w Szczecinku spo- 
i- ^ czywają dwaj (spośród 
trzech) organizatorzy wielkiej ma­
nifestacji trzeciomajowej, jaką za­
czynały się powojenne dzieje Szcze­
cinka. Do momentu przełomu w ro­
ku 1989 była ona najpoważniejszym 
przejawem wolnościowych dążeń 
społeczeństwa całego regionu.

Od tamtych wydarzeń mija w tym ro­
ku równo pół wieku. Bohaterowie mani­
festacji w większości już nie żyją, tak jak 
i jej organizatorzy — Bronisław Ko­
pacz, Antoni Lewański i Julian Chodo- 
ruk — działacze mikołajczykowskiego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Gro­
by dwóch pierwszych znajdują się w
Szczecinku.

W roku 1946 wielu osobom wydawa­
ło się jeszcze, że władze komunistyczne 
będą przestrzegać reguł obowiązujących 
w demokratycznym państwie. Dlatego 
też wiosną tego roku, w całym kraju, PSL 
zamierzało przeprowadzić legalną akcję 
protestacyjną przeciwko łamaniu swobód 
obywatelskich. Okazją miały być obcho­
dy 154. rocznicy uchwalenia Konstytu­
cji 3 maja—oficjalnego przecież (znie­
siono je dopiero w 1947 r.) święta pa­
ństwowego. Do ogólnopolskiego prote­
stu postanowiło się przyłączyć dobrze 
zorganizowane i liczne PSL na Pomorzu 
Środkowym. Na miejsce manifestacji 
wybrano Szczecinek. Początkowo chcia­
no połączyć oba święta majowe — 1 Ma­
ja i 3 Maja—w jedno. Okazało się jed-

=Głos Pomorza ^
i

nak, że władze nie chcą ryzykować, a 
organizatorom — wezwanym do ratusza 
— kategorycznie zakazano przeprowa­
dzania opozycyjnych pochodów. Nie 
przestraszono się tych pogróżek.

Od rana trzeciego maja 1946 roku do 
Szczecinka ściągały tłumy ludzi z całego 
powiatu. O godzinie dziewątej ksiądz 
Anatol Sałaga rozpoczął mszę świętą w 
— zapełnionym do ostatniego miejsca

— kościele mariackim. Po mszy — na 
schodach kościoła — przemówienie do 
formującego się pochodu wygłosił Bro­
nisław Kopacz. Kolejne mowy wygłasza­
no już na placu Wolności, przed ratu­

szem. Tu manifestację próbowali zakłó­
cić działacze Polskiej Partii Robotniczej 
(siedziba PPR mieściła się wówczas nad 
lokalem dzisiejszego Banku Komunal­
nego), którzy z popularnych „kukuruź- 
ników" puścili głośną muzykę. Zdener­
wowani harcerze poczęli potrząsać słu­
pem, a przestraszeni pepeerowcy wyłą­
czyli muzykę. Spod ratusza—ówczesną 
ulicą Stalina, dzisiejszą Boh. Warszawy 
—pomaszerowano pod siedzibę Urzędu 
Bezpieczeństwa — budynek z czerwo­
nej cegły — vis ä vis Szkoły Podstawo­
wej nr 4. Manifestację rozwiązano w oko­
licach obecnego dworca PKS. Wieczo­
rem zaś odbyło się jeszcze okolicznoś­
ciowe spotkanie w „Dworku" — dzisiej­
szym kinie „Przyjaźń".

Na reakcję władz nie czekano zbyt dłu­
go. Aresztowania i represje objęły wielu 
uczestników trzeciomajowego pochodu, 
a trójce „prowodyrów" urządzono popi­
sowy proces w Szczecinie. Sąd uniewin­
nił A. Lewańskiego, a B. Kopacza i J. 
Chodoruka skazał na siedem i sześć lat 
więzienia. Z zakładu karnego we Wron­
kach zwolniono ich dopiero po 3,5 roku. 
Julian Chodoruk osiedlił się w Wałczu, 
Bronisław Kopacz — tak jak i Antoni 
Lewański — wrócił do Szczecinka. W 
roku 1990 B. Kopacz został wybrany do 
pierwszej, wyłonionej w wolnych wybo­
rach, Rady Miejskiej Szczecinka.

RAJMUND WEŁNIĆ
PS. Za pomoc w odtworzeniu wyda­

rzeń sprzed 50 lat dziękuję kierowni­
kowi szczecineckiego Muzeum Regio­
nalnego Jerzemu Dudziowi.

ZE WSPOMNIEŃ OSADNIKÓW

Tak to pamiętam
Przyjechałem na tak zwane ziemie odzyskane z rodzicami i młodszym rodzeństwem w 

sierpniu 1945 roku z Piotrkowa Trybunalskiego.
Ze względu na trudne warunki życia w samym Koszalinie, osiedliliśmy się w Boboli­

cach. Tu była szansa na zaspokojenie głodu, ale i możliwość polepszenia warunków bytu 
dla rodziny.

Ojciec podjął prace przy naprawie drogi Bobo­
lice — Koszalin, zniszczonej po działaniach 
wojennych, z grupą Niemców (kobiet i starców). 
Jednocześnie prowadził gospodarstwo rolne.

O siadłem tu na wiele długich lat, wzrastałem i 
wrastałem z tym miastem i mieszkańcami. Było to 
miasto wyludnione. Zamieszkiwało tu kilka po­
lskich rodzin, kilka­
naście niemieckich, a 
przytłaczającą częś­
cią społeczności by­
ła armia radziecka.

Armia ta zajmo­
wała większą część 
miasta. — Wschod­
nia —rejon ulic Po­
cztowa, Szpitalna— 
zamknięta była szla­
banami i pilnowana 
przez wartowników.
Poza tym w bardziej 
okazałych budyn­
kach i willach mieś­
ciły się siedziby szta­
bowe dowódców. Po kilku miesiącach Rosjanie 
doprowadzili budynki i miasto do całkowitej de­
wastacji. Były też sytuacje niezrozumiałe, gdy po 
wyprowadzeniu się wojska budynek oblewano du­
żą ilością płynu i podpalano, nie dopuszczając 
do gaszenia pożaru. Duża część okazałych bu­
dynków została zniszczona, a później rozebrano 
je na cegłę, tak jak całe miasto. Miasto, które po 
działaniach wojennych niewiele ucierpało (kilka 
pocisków trafiło tylko w wieżę kościoła), podzie­
liło los miast, gdzie toczono największe boje. Po 
kilku tygodniach od zakończenia działań wojen­
nych na wskutek zabójstwa wyższego oficera ar­
mii radzieckiej, w odwecie i z zemsty, wypędzono 
mieszkańców niemieckich, a samo miasto spalo­
no napalmem w 79 — 80 pro-centach jego po­
wierzchni. Miasto Bublitz (czyli dzisiejsze Bobo­
lice) liczyło około 30 tys. mieszkańców. Miało 
wiele przeróżnych sklepów wielobranżowych od 
spożywczych, poprzez salony sprzedaży samo­
chodów, kilka stacji paliw, zakładów przemysło­
wych z fabryką maszyn rolniczych, trzy młyny z 
agregatami prądotwórczymi, cegielnią, czterema 
kościołami, hotelem i kilkoma dużymi restaurac­
jami, kortami tenisowymi przy ul. Polanowskiej i 
wieloma innymi gmachami publicznymi. Z tam­
tych lat zostało niewiele budynków, które świad­
czą o świetności tego miasta. Wymienię choć kil­
ka istniejących: siedziba Urzędu Miasta, Szkoła 
Podstawowa, Szkoła Zawodowa przy ul. Poczto­
wej, budynek „Caritasu", Nadleśnictwa, wschod­
nia część placu z gospodą do obecnej ul. Wojska 
Polskiego i kościołem. Zabudowa całego miasta 
była kilkukondygnącyjna. Wypalone zgliszcza bu­
dynków przerażały, a jednocześnie świadczyły o 
jego architektonicznym pięknie i funkcjonalności. 
Należałoby jeszcze wymienić kilka okazałych 
obiektów już nie istniejących, a nadających wiel­
komiejski charakter miastu. Były to: dworzec oso­

bowo-towarowy, poczta w sąsiedztwie kościoła 
i Urzędu Miasta, sala widowiskowo-kinowa, 
kościół przy dworcu kolei wąskotorowej, szpital 
wraz z cmentarzem, młyn i willa z przyległym 
ogrodem w okolicy dwóch stawów i wiele innych 
obiektów, które bezpowrotnie zostały zniszczo­
ne. Wielką i niepowetowaną stratą było pozba­

wienie komunikacji 
kolejowej z innymi 
regionami kraju, po­
przez zdjęcie szyn 
szerokiego toru łą­
czącego Polanów ze 
stacją Grzmiąca 
oraz kolei wąskoto­
rowej Bobolice — 
Koszalin.

Po kilku latach 
starań władz lokal­
nych, położono tor 
kolei wąskotorowej i 
przywrócono łącz­
ność pomiędzy tymi 
miastami. Odbudo­

wa kolei wąskotorowej miała w tym czasie 
ogromne znaczenie komunikacyjne, nie tylko wo­
ziła ludzi do pracy, młodzież do szkoły, ale głów­
nie transportowała cegły, drewno, ziemiopłody, 
maszyny rolnicze, półprodukty rolnicze z terenu 
miasta i okolicznych wiosek.

W przekonaniu moim, to właśnie cegła, z któ­
rej, jak twierdzą niektórzy starsi mieszkańcy po­
budowano dzielnice MDM w Warszawie, zdecy­
dowała o odbudowie toru. Czy wywiezienie jej z 
miasta było właściwe?

Pierwszych osadników, repatriantów, którzy 
przybyli z zamiarem pozostania na stałe, cha­
rakteryzowała i cechowała, wzajemna życzli­
wość, chęć niesienia pomocy i ciężka praca.

Przybywali tu ludzie biedni i w większości bez 
wykształcenia, ale pełni zapału i pracowici. Z 
czasem osiedlali się też nieliczni z wykształce­
niem średnim i wyższym. Wzajemna życzliwość i 
pomoc integrowała jednak wszystkich mieszkań­
ców tego miasteczka. Wszyscy byli sobie równi i 
bliscy. Z okazji przeróżnych świąt i uroczystości 
przy jednym stole i w jednej ławce w kościele 
zasiadali; wójt, kierownik szkoły, ksiądz i ko­
mendant milicji (policji).

W miarę upływu czasu i narastającego reżimu 
władzy centralnej, i w tej społeczności nastąpił 
podział. Ludzie ci (przyjaciele) stawali się wo­
bec siebie podejrzliwi, nieufni, a nawet przeja­
wiający wrogość(...)

Z wielkim sentymentem wracam jednak pamię­
cią w te pierwsze powojenne lata. Pomimo trud­
nych warunków, ciężkiej pracy, a czasami i gło­
du, były to lata wspaniałych wzajemnie szanują­
cych się ludzi, gdzie człowiek człowiekowi był 
bratem, Polak—Polakiem a i Polska była Po­
lska.

Włodzimierz Głowacki 
Koszalin

Z dziejów muzealnictwa pomorskiego (2)

„By duch 
nie zmarniał...”

■■■■■■■■■■■ IGNACY SKRZYPEK

Dopiero w XIX wieku zaistniały warunki społeczne i naukowe, aby badaniem zabytków i 
opiece nad nimi poświęcić więcej uwagi. W okresie wojen napoleońskich zwrócono przede 
wszystkim uwagę na zachowanie tradycji i obyczajów rodzimych. Kultywowanie tych obycza­
jów stało się niemal cechą narodową. Starano się zainteresować społeczeństwo najbliższym 
otoczeniem i stworzyć poczucie więzi z miejscem urodzenia. Uważano powszechnić, źe pry­
watna „ojczyzna duchowa", która tkwi w każdym człowieku, jest niezbędna dla zachowania
tożsamości narodowej.

Najwybitniejszy poeta-klasyk i filozof niemiecki 
tamtego czasu Johann Wolfgang von Goethe udzie­
lał całego szeregu wskazówek dotyczących zbierac­
twa. Wskazywał na zbiory najbliższej okolicy, pro­
ponując, umieścić w dziale przyrodniczym minera­
ły, zabytki archeologiczne oraz florę i faunę regio­
nalną. W latach 1814-1815 zwracał się do rządów 
państw niemieckich i wolnych miast, by zakładały 
muzea regionalne pisząc, że „zadaniem tych muze­
ów jest podnieść wykształcenie ludu, wzmocnić je i 
rozszerzyć, by duch nie zmarniał, a był zawsze świe­
ży i wesoły". Zaangażowanie się wielkiego klasyka 
w archeologię poszło nawet tak daleko, że nadzoro­
wał wykonywanie odlewów ozdób brązowych, tzw. 
nagolenników, metodą na „wosk tracony", aby 
spraw-dzić, jak pracowali wytwórcy z końca epoki 
brązu i wczesnej epoki żelaza.

D
nia 15 czerwca 1824 r., na cześć Apostoła 
Pomorzan biskupa Ottona z Bambergu, z 
inicjatywy Nadprezydenta Prowincji dr Sa­
cka, utworzono w Szczecinie „Towarzystwo Pomor­

skiej Historii i Starożytności" (Gesellschaft fur Po- 
mmersche Geschichte und Altertumskunde). Za tym 
przykładem powstają w wielu miastach Pomorza lo­
kalne towarzystwa historyczne i krajoznawcze, któ­
re propagują zbieractwo i organizują miejscowe mu­
zea. W statucie Towarzystwa krystalizuje się pojęcie 
zabytku i idea ich gromadzenia. Generalnym prze­
słaniem tych towarzystw było tworzenie atmosfery 
poszanowania dla tradycji narodowej, nie tylko dla 
ówczesnej społeczności, ale i dla potomnych. Od 
początku działalności przewagę zainteresowań 
członków wszystkich towarzystw zyskuje archeolo­
gia. Wprowadzono bardzo staranną klasyfikację 
wraz z dokładnym opisem pozyskanego zabytku. 
Mimo że ta działalność miała znamiona bardziej anty­
kwaryczne niż historyczne, to jednak na bazie tych 
zabytków zorganizowano już w 1826r. na zamku w 
Szczecinie pierwszą wystawę. W1831 r. ukazał się 
pierwszy tom „Baltische Studien" wychodzący nie­
przerwanie do 1886 r. (Alte Folge), w którym publi­
kowano informacje historyczne. Od 1887 r. infor­
macje o nabytkach Towarzystwa Starożytności Po­
morskich ogłaszano w miesięczniku „Monatsblat­
ter". Zbiory kilkakrotnie przenoszono z różnych po­
wodów aż ostatecznie w 1879 r. otrzymały Wielki 
Refektarz w południowym skrzydle zamku szcze­
cińskiego. Pruskie Ministerstwo Kultury intereso­
wało się szczegółowo działalnością Towarzystwa, 
zabezpieczeniem i wartością gromadzonych przez 
nie zbiorów i warunkami finansowymi. Już wówczas 
zdawano sobie sprawę, że zabytki archeologiczne 
nie dają się wycenić w wartościach finansowych.

W
 drugiej połowie XIX wieku, wraz z roz­
poczęciem na szeroką skalę badań histo­
rycznych (wykopaliska archeologiczne 

prowadzono na terenie Niemiec i na świecie), rów­
nież i na Pomorzu elita intelektualna rozpoczęła inte­
resować się odkiyciami. Jednym z pierwszych był

słynny patolog pomorski Rudolf Virchow, który 
prowadził i opisywał różnorodne wykopaliska na 
terenie dawnego powiatu świdwińskiego, szczeci­
neckiego, nowogardzkiego i innych. Ten światowej 
sławy biolog i twórca patologii komórkowej, uro­
dzony w Świdwinie (1821 r.), a pobierający pier­
wsze nauki w szkole średniej w Koszalinie (1839 
r.), zajmował się nie tylko medycyną, ale również 
historią Pomorza, a zwłaszcza dziejami swoich oko­
lic rodzinnych. Osobiście prowadził badania wyko­
paliskowe na terenie osady palowej i grodziska w 
Boninie nad jez. Lubiatowskim. Niezapomniany jest 
jego udział w ekspedycji archeologicznej Schlieman­
na w Troi. Jego portret zdobił ekspozycję historycz­
ną w muzeum w Koszalinie w 1919 r.

P
ionierem muzealnictwa na Pomorzu był 
amator w tej dziedzinie, emerytowany mjr 
pruski Fryde^k W. Kasiski urodzony w 
1805 r. w Człuchowie, zmarły w 1881 r. w Szczecin­

ku, autor pierwszej w dziejach książki o tajnym piś­
mie i sztuce jego rozwiązywania. To jego praca była 
podstawową wiedzą dla twórców przyszłej Enigmy. 
W1863 r. osiadł w Szczecinku i zajął się prehistorią 
i antropologią. Jako członek Towarzystwa Przyrod­
niczego w Gdańsku przebadał pod kątem archeolo­
gicznym w latach sześćdziesiątych i siedemdziesią­
tych ubiegłego stulecia tereny dawnego powiatu 
szczecineckiego, człuchowskiego i chojnickiego. 
Ukoronowaniem jego osiągnięć było wydanie w 
1881 r. (pośmiertnie) pracy o zabytkach archeolo­
gicznych, które skartografował. Ze zgromadzonych 
przez siebie zbiorów F.W. Kasiski zorganizował w 
1866 r. wielką wystawę muzealną w pomieszcze­
niach komendantury wojskowej okręgu szczecinec­
kiego. Zgromadzenie i wyeksponowanie w krótkim 
czasie ponad 700 zabytków archeologicznych było 
jak na owe czasy wydarzeniem bez precedensu na 
całym Pomorzu Zachodnim.

P
owstające w-kpńcu XIX i na początku XX 
wieku kolekcje (Summlungen), w momen­
cie rozpoczęcia działalności wystawienniczej 
zaczęto nazywać muzeami. Powstawały one najczęś­

ciej z inicjatywy Towarzystw Regionalnych (Verein 
fur Heimatschutz und Heimatpflege) i mieściły się w 
kilku szafach na korytarzach szkół lub urzędów 
miejskich. Wszystko zależało od kilku społecznie 
zaangażowanych „zapaleńców", a także od różnie 
podchodzących do tego władz lokalnych, których z 
zasady pierwszą pomocą było przydzielenie lokalu 
dla działającego Towarzystwa Regionalnego.

Muzea prowadzili zazwyczaj nauczyciele, którzy 
przy pomocy dzieci gromadzili w szkole różne stare 
przedmioty przydatne przy prowadzeniu nauki hi­
storii, zwłaszcza regionalnej historii. Powoli zostały 
one zaakceptowane przez opinię społeczną i naukę 
wnosząc wiele wartościowych elementów do roz­
woju regionalizmu pomorskiego. Uznanie dla po­
wstających muzeów znalazło również wyraz w dota­
cjach (niewielkich) państwa pruskiego.
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40 lat temu
* W odgruzowaniu Słupska przo­

duje Komitet Blokowy nr 21, które­
mu przewodniczy Jan Szmidt. Co­
dziennie pracuje tam nie mniej, niż 
80 osób.

* Od 1 kwietnia przyłapano w wo­
jewództwie koszalińskim na gorącym 
uczynku kłusownictwa rybnego 4 
osoby. Zarząd Okręgu PZW zaape­
lował do społeczeństwa o współdzia­
łanie w zwalczaniu kłusownictwa.

* 1.500 warsztatów rzemieślni­
czych ma województwo koszaliń­
skie. Do najlepszych rzemieślników 
zalicza się—kowal Marian Antkie- 
wicz, murarz Ernst Wilde i ślusarz 
Bolesław Miłaszewski z Kalisza Po­
morskiego oraz kowal Józef Pacosz- 
ka z Koszalina.

* Zwycięzcą błyskawicznego tur­
nieju szachowego w Słupsku został 
Wysznacki ze Słupska. 62 zawodni­
ków uczestniczyło w rozgrywkach.

* Międzyszkolny Ośrodek Prac 
Pozalekcyjnych w Słupsku wystawia 
„Krakowiaków i górali" Wojciecha 
Bogusławskiego. Przedstawienia 
rozpoczynają się codziennie o godzi­
nie 19 w sali teatru.

* W Słupsku otwarto nareszcie pla­
cówkę „Orbisu" w nowo wyremon­
towanym lokalu przy ulicy Wojska 
Polskiego 1. Za kontuarem dwie 
uprzejme panie — Helena Rejman i 
Jadwiga Subocz. Kierownikiem pla­
cówki jest Janina Zapolska.

* Po sukcesach odniesionych w 
Szczecinie Bałtycki Teatr Dramatycz­
ny w Koszalinie wystawia ponownie 
sztukę Pagnofa pt.,,Mariusz".

* Staraniem Wielobranżowej Spół­
dzielni Pracy i Usług Różnych ko- 
szalinianie otrzymali „wesołe mia­
steczko". Atrakcją są karuzele, strzel- . 
nice i rzutnie.

20 lat temu
* 10 maja PŻB stała się pełnop­

rawnym armatorem. W porcie ko­
łobrzeskim odbyła się uroczystość 
przejęcia od szczecińskiej PŻM pier­
wszego statku—m/s „Ruciane". Do 
15 czerwca pod banderą PŻB będzie 
pływało 14 statków.

* 30 kwietnia uczniowie klas ma­
turalnych skończyli zajęcia lekcyjne. 
Uzyskane świadectwa ukończenia 
szkół średnich uprawniają do przy­
stąpienia do egzaminów dojrzałości.

* Wojewódzką nagrodę I stopnia 
NOT przyznano zespołowi w skła­
dzie: doc. dr Jan Filipkowski, mgr 
inż. Henryk Markowski, mgr inż. 
Szymon Patkowski i inż. Bogdan 
Sierant za koncepcję, projekt i wspó­
łudział w realizacji dachu nad amfite­
atrem w Koszalinie.

* Bar „Poranek" jest w remoncie. 
O to nikt nie ma pretensji. Ale za­
pomniano o należytym zaopatrzeniu 
małego baru mlecznego przy dwor­
cach PKP i PKS w Słupsku. Od go­
dziny 11. można tam zjeść już tyl­
ko... lody.

* Autorem najlepszego zdjęcia w 
fotograficznym konkursie nt. „Słup­
ska sobota w obiektywie" okazał się 
red. Jan Maziejuk z „Głosu Pomo­
rza".

* 3 tysiące zagranicznych gości 
spędzi wczasy w siodle w Białym Bo­
rze. Obecnie w pensjonacie „Huber­
tus" przebywają polscy zawodnicy na 
zgrupowaniu przedolimpijskim.

* 78 osób zatrudnionych w mia­
steckiej winiarni co miesiąc dostar­
cza do handlu 100 tysięcy litrów win 
w pięciu gatunkach: dwa markowe— 
„Marco" i „Carmino" oraz trzy po­
pularne —białe, czerwone i wermut.

* W laboratorium ZSI „Połam" w 
Szczecinku wyłączniki suszarek do 
włosów przechodzą specjalne próby 
—muszą wyłączyć i włączyć suszar­
kę 20 tysięcy razy. Przebieg prób 
kontroluje inż. Jerzy Linnik.

* W miejsce sklepu "Bobo" na 
placu Bojowników PPR w Koszali­
nie otwarto sklep „Desy". Prowadzi 
sprzedaż dzieł sztuki, kupionych od 
artystów, zrzeszonych w ZPAP i han­
dluje antykami. (LL)
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— Każdy głupek może dużo czytać, a nawet nauczyć się tego na pamięć...

Głodny
v ................. ..... .......——■ PIOTR PASIKOWSKI

Paweł Majewski nie jest towarzyski. Zwłaszcza teraz, po jeszcze nie 
zabliźnionym zawodzie miłosnym. Pęknięte serce nie przeszkadza mu 
jednak w zaspokajaniu głodu wiedzy i pieniędzy. —Mam nadzieję, że 
na Międzywydziałowych Studiach Humanistycznych Uniwersytetu War­
szawskiego środowisko będzie jeszcze bardziej pokręcone niż ja — wy­
znaje bez śladu skrępowania.

Pewność siebie osiemnastoletniego 
kołobrzeżanina wynika z wiary we wła­
sny umysł. Sylabizował w wieku trzech 
lat, od piątego roku życia czyta płyn­
nie. Przedszkolaka Pawełka bawiło czy­
tanie mapy nieba a potem układanie tab­
lic genealogicznych. Wytropił związki 
krwi i koligacje dwóch tysięcy osób, 
między innymi królowej Elżbiety II i 
Johna F. Kennedyego. Mając dwanaś­
cie lat odłożył na bok astronomię, ko­
smologię i teorię wielkich liczb, odkry­
wa teraz ważniejszą zagadkę: stara się 
okiełznać rzeczywistość.

—Nie jestem jeszcze skrępowany ter­
minami. Mam czas. Nie muszę utrzymy­
wać domu. Mam ten luksus, że sam je­
stem na utrzymaniu rodziców.

Co robi z czasem? Czyta. Piwo? 
Rzadko. Wstaje o siódmej. O czterna­
stej bierze do ust pierwszy kęs jedze­
nia. Po powrocie ze szkoły— LO im. 
M. Kopernika — do siedemnastej czy­
ta gazety, a później kładzie się spać. 
Wstaje o dwudziestej i do trzeciej w no­
cy znów czyta.

W nocy najlepiej wchłania główną 
porcję tekstów, ponadto od dwóch lat 
codziennie wpisuje do dziennika swoje 
przemyślenia, do których sprowokowa­
ły go wrażenia dnia.

Zajęcie trzeciego miejsca w finale 
olimpiady polonistycznej sprawiło, że 
w tym roku Paweł Majewski ma ułat­
wioną maturę i wolny wstęp na wybra­
ne studia. Wybór padł na wszystko na 
raz — Humanistykę Międzywydziało­
wą. Nie będzie przypisany do żadnej 
grupy. Wolny student umawia się z na­
uczycielami akademickimi na spotka­
nia i porcje wiedzy. Sam wie, czego mu 
potrzeba.

Potrafi wymienić setkę pisarzy i filo­
zofów, z którymi się zetknął. Tomasza 
Manna zna w całości. Dwa bieguny je­
go zainteresowań to starożytne Grecja r

Rzym oraz XX wiek. — Każdy głupek 
może dużo czytać, a nawet nauczyć się 
tego na pamięć... — mówi Paweł, za­
nim zdradzi swój sposób przyswajania 
wiedzy. Chodzi o to, by po czytaniu za­
stanowić się, gdzie w głowie jest miej­
sce na tę nową porcję informacji. Ukła­
da puzzle w swojej głowie, zestawia po­
siadane informacje z nowymi, wiąże je, 
porządkuje. Inne odrzuca na margines,

inne eksponuje.—To jest czynny udział 
w lekturze, a nie bierne czytanie. Jeśli 
zestawię kilka wizji filozofów z moimi 
myślami, to coraz lepiej potrafię wyjaś­
nić rzeczywistość. Oswaja ją „metafi­
zycznie'', aby mniej się bać. — Bo jest 
przerażająca. Tworzy wzory, algorytmy 
postępowania z tym, co go otacza. Dla­
tego nie czyta jeszcze Pisma Świętego. 
Z tym poczeka, jest za trudne. Chce i boi 
się uwierzyć w Boga, bo straciłby wol­
ność.

Już wie: filozofia ma jedną wadę — 
nie potrafi pogodzić bujania w obłokach 
z rzeczywistością. — To się da pogo-

____________________ J
dzić, jeśli nie będziemy odrywać jedne­
go od drugiego, lecz szukać związków.

Chce być bogaty po to, by troska o 
codzienność nie utrudniała mu pracy 
naukowej. Lubi ładnie się ubrać, kie­
dyś się ożeni. — Nie jestem ascetą. Ład­
ne ubranie dodaje pewności siebie. Jeśli 
już tu jesteśmy, to korzystajmy. Impo­
nuje mu życie lepszych sfer, ale po fran­
cusku, pochwala snobizm: dobrze zjeść, 
użyć drogiej wody kolońskiej... Dzieci 
nie lubi a cel małżeństwa widzi w po­
trzebie skierowania na kogoś uczucia.
— Drzemie w nas energia emocjonal­
na, która przyjmuje na ogół formę za­
kochania. Spotkała go ostatnio przykra 
historia — miłość bez wzajemności. 
Jeśli się ożeni, to późno, gdy będzie 
miał i pieniądze, i pozycję społeczną.

Moralne jest to, co nie przynosi 
krzywdy innym. Ze wszystkiego chce 
odnosić korzyści, materialne lub emoc­
jonalne. Jeśli komuś to nie odpowiada
— trudno, nie musi się zgadzać.—Sta­
rożytni mieli inny system wartości niż 
my—dążyli do umiarkowania. Dziś jest 
presja sukcesu. Kto temu nie podoła — 
jest skazany na frustrację, a jeśli nie po­
dejmie starań—skazuje się na nieucze- 
stniczenie w życiu społecznym.

Paweł Majewski nie chce być wolny 
od tej presji. Sukces odniesie wówczas, 
gdy osiągnie taki status materialny, któ­
ry nie zakłóciłby mu procesu myślenia:
— Rzeczywistość jest po to-, by ją reje­
strować, a nie martwić się o nią.

Sport odpada ze względu na serce, 
poza tym nudzi go. Wojsko? — Nie 
mam obsesji pacyfizmu. Jeśli rozkaz jest 
w miarę sensowny, to go wykonam. Nie 
potrafię wyobrazić sobie wojny. Patrio­
tyzm?—To już nie walka o niepodleg­
łość i podział świata na naszą twierdzę 
i morze wrogów. Teraz to jest zachowa­
nie świadomości historycznej i podtrzy­
mywanie tradycji...

Ile czasu potrzebuje dzisiejszy osiem­
nastoletni geniusz aby okiełznać rzeczy­
wistość? Czy z.tegonie ^rezygnuje, gdy 
zwiążą go terminy, obowiązki studenta 
i porwie życie wielkiego miasta?

Za jakiś czas powtórzymy rozmowę. 
Przekonamy się.

Fot. Marek Dowżycki

NISSAN

Nissan Poland Ltd.

B. Gorzycki
Myślęcinek 

k/Bydgoszczy 
86-031 Osielsko 

tel. (0-52) 81 31 01

Nissan - najchętniej kupowane w Europie japońskie auto.

W drugi weekend maja dealerzy Nissana w całej Polsce 
zapraszają do swoich salonów na Dni Otwarte, 
podczas których będą Państwo mogli:

O nareszcie zobaczyć najnowszy model Nissana:

SłlmjELra

- pierwszy samochód klasy średniej 
z luksusowym zawieszeniem Multi-Link®,

0 dowiedzieć się, dlaczego Nissan jest 
najchętniej kupowanym w Europie japońskim 
autem.

Przewidzieliśmy również inne atrakcje: poczęstunek
1 upominki od firmy oraz mini-konkurs.

Od niedawna można wreszcie mówić 
o Polakach wcielonych do armii niemie­
ckiej.

W dwóch 
mundurach

WOJCIECH FRELICHOWSKI   —  ^

Do Wehrmachtu (wojska lądowe), Luftwaffe (siły powietrzne) i Krieg­
smarine (marynarka wojenna) wcielano Polaków zamieszkałych na te­
renach włączonych do III Rzeszy po klęsce wrześniowej 1939 roku, 
czyli z Pomorza, Wielkopolski i Śląska. W pierwszym rzędzie do woj­
ska trafiali mężczyźni, którzy podpisali Niemiecką Listę Narodową (tzw. 
Volkslista). Jednak w szeregi wojsk okupanta zabierano również po­
borowych nie mających nic wspólnego z narodem niemieckim. Na Po­
morzu, tylko w jednym 1941 roku, do Wehrmachtu wcielono w ten 
sposób ponad 100 tys. osób.

Koszary
Alfons Borkowski urodził się w 1925 

roku w Głodowie pod Kościerzyną. Op­
rócz niego było jeszcze siedmioro ro­
dzeństwa. Jego ojciec był bezrobotny, a 
pracy szukał każdy z członków rodziny 
— często u Niemców, którzy przed woj­
ną licznie zamieszkiwali ówczesne wo­
jewództwo pomorskie.

Tymczasem wojna zbliżała się wiel­
kimi krokami. Stosunki z polskimi Nie­
mcami stawały się coraz bardziej napię­
te. Głównym powodem były wieści o 
prześladowaniach Polaków dochodzące 
z pobliskiego Gdańska. Powodowało to 
reakcję polskiego społeczeństwa. Bor­
kowski pamięta, że po wsiach kręciły się 
grupy polskich wyrostków, które prowo­
kowały kłótnie z Niemcami. —Najczęś­
ciej wybijali im szyby w domach. Cza­
sem, to aż Niemcy musieli się kryć gdzieś 
po lasach. Jak potem wybuchła wojna,

to ci sami Niemcy zemścili się na tych, 
co ich napadali — opowiada.

Krótko po wybuchu wojny pan Alfons 
zaczął pracować u pewnego niemieckie­
go gospodarza w Krągu pod Starogar­
dem Gdańskim. Trzy lata później, 
upomniało się o niego wojsko. Służba 
w armii była poprzedzona pracą w for­
macjach „Arbeitdienst" (organizacja pa­
ramilitarna przypominająca naszą 
„Służbę Polsce"). Trafił tam na trzy mie­
siące pod koniec 1942 roku. Miejscem 
jego służby był port w Gdyni.

Po zwolnieniu z „Arbeitdienst" przez 
kolejne trzy miesiące mógł się jeszcze 
cieszyć wolnością. 20 kwietnia 1943 ro­
ku, w wieku niespełna 18 lat, został 
wcielony do Wehrmachtu. Wcześniej do 
armii poszło jego dwóch braci.

— Wywieźli mnie do Francji. Stacjo­
nowaliśmy w Nancy. To nie była jedno­
stka frontowa, tylko coś w rodzaju szko­
ły piechoty. Połowa żołnierzy, to byli Po­
lacy— opowiada pan Alfons.

Niemieccy koledzy skarżyli się prze­
łożonym na sąsiedztwo Polaków. Po ko­
lejnej takiej skardze rodowici Niemcy 
zostali skarceni przez jednego z ofice­
rów. — Powiedział im, że my jesteśmy 
Niemcy urodzeni na terenach niemie­
ckich tylko czasowo administrowanych 
przez Polskę — mówi A. Borkowski.

Polaków szykanowano za to w inny 
sposób. Jak wszyscy żołnierze, mogli od 
czasu do czasu korzystać z przepustek. 
Jednak w praktyce były one dla nich nie­
osiągalne. Zgodnie z regulaminem woj­
skowym żołnierz na przepustce musiał 
„błyszczeć".

—Wartownicy wywracali nam kiesze­
nie na lewą stronę. Sprawdzali nawet 
czystość grzebieni. No i zawsze znaleźli 
powód, żeby nas nie puścić do miasta 
— twierdzi A. Borkowski.

Gdy udało im się już wyrwać z ko­
szar, chodzili do kawiarenki, którą 
prowadził Polak, albo szli na wieś, gdzie 
także było wielu Polaków. W okolicach 
Nancy mieszkało wówczas wielu emi­
grantów z Polski. Dla „polskich" żoł­
nierzy Wehrmachtu była to odskocznia 
od tragicznej rzeczywistości. Pan Alfons 
dodaje, że także z Francuzami byli w 
przyjaźni. —Jak ty nikomu krzywdy nie 
zrobisz, to i on ci nie zrobi — mówi.

W koszarach nie rozpieszczano ich 
także wyżywieniem — właściwie cho­
dzili ciągle głodni. Dostawali trzy pa­
pierosy dziennie i 220 franków żołdu 
miesięcznie.

Front
6 czerwca 1944 roku rozpoczęła się 

operacja „Overlord", czyli lądowanie 
aliantów w Normandii. Jednostkę A. 
Borkowskiego, który w tym czasie zo­

stał przeniesiony do wojsk pancernych, 
przerzucono w pobliże frontu. Pewne­
go dnia zostali wysłani po czołg, który 
utknął w przydrożnym rowie, niedale­
ko miejsca walk.

— Dostaliśmy się pod tak ciężki os­
trzał amerykańskiej artylerii, że nasza 
grupa uległa rozproszeniu. Ja sam przez 
dwa dni błądziłem po okolicy z nadzie­
ją, że uda mi się dotrzeć do Ameryka­
nów. Ale szybciej znalazła mnie niemie­
cka żandarmeria i o ucieczce nie było 
mowy — wspomina pan Alfons.

Od tego czasu Niemcy cały czas się 
cofali. W marcu 1945 roku alianci sfor­
sowali Ren. Stawiająca im czoła jedno­
stka A. Borkowskiego była dziesiątko­
wana. W nadgranicznym miasteczku 
Darmstadt razem z dwoma kolegami — 
Polakiem i Niemcem — postanowił się 
ukryć i zaczekać na nadejście Amery­
kanów. Tym razem się udało.

Anglia
— Przewieźli nas do wielkiego obo­

zu jenieckiego. Po kilku dniach na ape­
lu ogłoszono, że żołnierze, którzy nie są 
narodowości niemieckiej mają wystąpić. 
Okazało się, że ponad połowa nie była 
Niemcami. Zabrano nas do specjalne­
go obozu w Cherbourgu we Francji, 
gdzie wszystkie narodowości zostały po­
grupowane — mówi A. Borkowski.

W kwietniu, jeszcze w niemieckich 
mundurach, przewieziono ich do Anglii. 
Tutaj, w kolejnym obozie, zostali uświa­
domieni, że chociaż wojna zbliża się ku 
końcowi, to jednak mogą jeszcze wal­
czyć o Polskę z drugim wrogiem, czyli 
Związkiem Radzieckim. W razie odmo­
wy groził powrót do obozu jenieckie­
go. — Każdy z nas marzył o powrocie

do Polski i wszyscy ochoczo wstępowa­
li do tego wojska — wyjaśnia pan Al­
fons. Był to 16 pułk dragonów. Na ra­
zie zostali zatrudnieni w fabryce amu­
nicji.

Tymczasem wojna w Europie się 
skończyła, a o nowej wojnie, pomimo 
tarć pomiędzy sprzymierzonymi, nikt 
nie chciał słyszeć. W listopadzie 1945 
roku formację złożoną z Polaków z We­
hrmachtu rozwiązano. Każdy mógł zro­
bić ze sobą to, co chciał. Zdecydowana 
większość pragnęła powrotu do ojczyz- 
ny.

— Ostrzegano nas, że możemy być 
aresztowani przez Rosjan i zesłani na Sy­
bir. Jednak ja nie miałem się czego bać. 
Byłem przecież tylko zwykłym żołnie­
rzem, a nie przestępcą wojennym — 
twierdzi A. Borkowski.

Znowu w Polsce
10 marca 1946 roku grupa byłych żoł­

nierzy, a wśród nich także pan Alfons, 
zeszła ze statku w Gdańsku. Na począ­
tek zostali sprawdzeni, czy nie służyli 
w SS. Po kilku dniach dotarł do domu.

— W czasie wojny moja rodzina prze­
prowadziła się do Bobowa pod Staro­
gardem. Tam poznałem żonę i niedługo 
potem pobraliśmy się — mówi.

Pani Barbara Bor­
kowska również ma o 
czym opowiadać.

— Przed wojną mo­
ja rodzina miała 15 
hektarów ziemi. Jak 
przyszli Niemcy, to do 
wojska zabrali dwóch 
braci. Jeden po jakimś 
czasie uciekł i walczył 
potem w polskiej armii 
pod Monte Casino. 
Kiedy wrócił do Po­
lski, był prześladowa­
ny przez władze. Zmarł 
niedawno — mówi. 
— W 1944 roku Nie­
mcy wywłaszczyli nas 
z ziemi. Najgorsi byli 
dla nas ci Niemcy z 
Gdańska. Kiedy przy­
szli Ruscy, to było 
jeszcze gorzej. Trakto­
wali nas jako Nie­
mców, a kobiety mu­
siały się ukrywać, bo 
gwałcili. Tak było 
przez kilka tygodni.

W 1948 roku państwo Borkowscy 
przyjechali do Słupska. Pan Alfons za­
trudnił się w obecnym „Famarolu", a po 
kilku latach przeszedł do pracy w prze­
dsiębiorstwie „Wodrol", w którym pra­
cował aż do przejścia na emeryturę. — 
Cały czas we wszystkich urzędowych ży­
ciorysach zaznaczałem mój okres służ­
by w Wehrmachcie. Czasami mieliśmy 
z tego powodu nieprzyjemności. Mówio­
no o nas „ci Niemcy". Chociaż w tym 
drugim zakładzie nikt na mnie złego sło­
wa nie powiedział — podkreśla.

Pan Alfons próbował się ubiegać o 
uznanie go za kombatanta, ale bezsku­
tecznie. Nawet po 1989 roku sprawa nie 
ruszyła z miejsca.—Kazano mi dostar­
czyć zaświadczenie jaka jednostka wzię­
ła mnie do niewoli. No, a skąd ja mam 
to wiedzieć? Przecież byłem jeńcem, któ­
ry nie miał prawa zadawać pytań — za­
znacza.

Ostatnio dowiedział się, że byłym żoł­
nierzom Wehramchtu należy się renta 
z Niemiec. Zgłosił się do jednego ze 
słupskich stowarzyszeń mniejszości nie­
mieckiej z prośbą o pomoc. Bez rezul­
tatu. —Poradzono mi, abym napisał do 
jakiegoś archiwum w Berlinie, żeby od­
szukali moje dokumenty. Jednak od ra­
zu powiedziano, że nie ma szans na ren­
tę, bo według niemieckiego prawa je­
stem dezerterem. Co innego, gdybym do 
końca wojny przesiedział w obozie je­
nieckim — mówi A. Borkowski. Jedy­
ną jego rekompensatą za wojenną tu­
łaczkę jest zaliczenie przez ZUS trzech 
lat pracy u niemieckiego gospodarza.

— Przez 42 lata pracy luksusów się 
nie dorobiliśmy. Emerytura ledwie stra- 
cza na przeżycie, bo żona choruje, a le­
ki drogie. No i tak żyjemy. Biednie, ale 
uczciwie — wyznaje pan Alfons.

Zdjęcie i reprodukcje:
Jan Maziejuk
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— Nie, nie spodziewałam się ta­
kiego wyniku! Kiedy pan Piotr Sta­
wicki, dyrektor biura Miss Polonia 
wyczytał drugą i potem pierwszą 
wicemiss, byłam przekonana, że 
główny tytuł zdobędzie Ula Grzą- 
dzielska.

Aleksandra Marcinkowska, panują­
ca nam urokliwie od ostatniego dnia 
kwietnia Miss Pomorza Środkowe- 
go’96, nie wie jak szeptano nieco wcześ­
niej za kulisami, iż sama sobie... wzięła 
koronę. Otóż diadem dla królowej re­
gionu, dostarczony przez fundatorkę pa­
nią Dorotę Kucharską, zawieruszył się 
w garderobie. Szukało go gorączkowo 
przed finałem wiele osób, ale znalazła 
— Ola. Skomentowano fakt jedno­
znacznie: „przeznaczenie". Nie śmiał 
więc od tej chwili przeciwstawiać się 
losowi nawet chłopak Oli, niezupełnie 
aprobujący publiczne pokazy wdzięków 
swojej wybranki.

Ola żartuje, że uczestnictwo w kon­
kursach piękności stało się jej hobby. 
Zgromadziła kolekcję tytułów: Miss Li­
ceum Medycznego, Miss Lata’94,1 Wi­
cemiss Plaży, II Wicemiss Miami Ni­
ce. Startowała również w konkursach na 
modelkę. Kariery z urodą nie wiąże, ale 
nie wyklucza.

— Dzięki tym konkursom nabywam 
odwagi, uczę się eksponować to, co mam

Organizatorzy:
„Głos Pomorza" przy współ­

pracy Teatru Impresaryjnego, 
Młodzieżowego Centrum Kultu­
ry i Młodzieżowego Domu Kui- 
tuiy w Słupsku oraz Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Koszalinie.

Sponsorzy:
Zakład Ubezpieczeń i Rease­

kuracji „POLONIA" SA — Prze­
dstawicielstwo Środkowopo- 
morskie w Słupsku, FIRMA OPA­
LIŃSKI — Salon Samochodowy 
Renault w Bolesławicach, „AL­
LY TOURIST" LTD — polska firma 
w Jerozolimie, Hurtownia Mięsa 
i Wędlin „VEKTRA", „LenART" — 
Agencja Wydawniczo-Rekla­
mowa, Galeria Sztuki „NOWA 
BRAMA", sklepy „MAXI", firma 
„AVON COSMETICS POLSKA", 
„ALBI" — największy w Słupsku, 
całodobowy market, posłowie 
RP—Paweł Kasprzyk i Zbigniew 
Galek, „Głos Pomorza", restau­
racja „METRO*, całonocne de­
likatesy „ABC" — Kowalska, Za­
kłady Chemiczne „LOTON", Za­
kład Doskonalenia Zawodowe­
go, „PUMA" — sklep ekskluzyw­
nego obuwia. Komenda Woje­
wódzka Państwowej Straży Po­
żarnej, Hurtownia Artykułów 
Przemysłowych „HEMAR".

w sobie najpiękniejsze. Czuję się wó­
wczas prawdziwą kobietą.

Ma 19 lat i marzenia typowej Wod- 
niczki. Chciałaby choć raz polecieć w 
kosmos, zanurzyć się w głębokim oce-

W blasku i cieniach
anie i skoczyć ze spadochronu. Lubi się 
uczyć, podróżować i poznawać cieka­
wych ludzi. Bardzo ją cieszy nagroda, 
która wraz z tytułem przypadła jej od 
polskiej firmy „ALLY TOURIST" w Iz­
raelu — tygodniowy pobyt w Jerozoli­
mie. W wolnych chwilach gotuje (z naj­
większą przyjemnością — ruskie pie­
rogi), pływa, tańczy i często się śmieje.

Jest studentką pierwszego roku Wy­
ższej Szkoły Zarządzania w Słupsku. 
Będzie kobietą biznesu. I wierzy, że pro­
fesjonalistką.

—Mam wystarczająco dużo siły, spry­
tu i ambicji, aby zdobywać klientów i 
zwalczać konkurencję.

Niebawem zmierzy się z rywalkami 
w półfinałach Miss Polonia. Czy spot­
ka tam również finalistki wyborów re­
gionalnych w Słupsku? Bardzo prawdo­
podobne. Trzy nasze kandydatki — Jo­
anna Grosicka, Monika Dydyna i Ewa 
Nowak, nominowana przez dyrektora 
biura Miss Polonia—19 maja uczestni­
czą w ćwierćfinałach.

Joasia, świeżo upieczona I Wicemiss 
Pomorza Środkowego i Miss Lata Miel­
no’95, ma przed startem w Warszawie 
do pokonania próg dojrzałości. Mama 
— z którą rozmawiam w pierwszym 
dniu matury córy —jest spokojna o re­
zultat.

19-letnia koszalinianka, jeszcze 
uczennica Liceum Plastycznego, od je­
sieni chce być studentką architektury, 
by po latach zamieszkać w zaprojekto­
wanym przez siebie domu, przy którym 
założy stadninę koni. Jeśli od czasu do 
czasu będzie porzucać swoje rancho, to 
dla poznania tradycji i kultury innych 
narodów.

Na razie czekają ją wyprawy po ko­
lejne trofea w konkursach piękności. Co 
z wymiarami 90-62-90, 177 cm wzro­
stu i oczami jak gwiazdy jest całkiem 
realne. Podczas wyborów w Słupsku Jo­
asia obawiała się wyjść na scenę. Dla 
odwagi łyknęła kilka tabletek uspoka­
jających. Myślałam, że zaśnie w pier­
wszej odsłonie.

Z przyznania tytułu U Wicemiss Po­
morza Środkowego Monice Dydynie, 
najbardziej cieszył się tata laureatki. 
Blondwłosa, subtelna darłowianka po 
raz pierwszy stanęła w wyborcze szran­
ki. Nieśmiało i z ciekawością. Nie wy­
gląda na swoje 21 lat, tym bardziej na 
poważne zainteresowania.

Monika studiuje drugi rok zarządza­
nie i marketing na WSInż. w Koszali­
nie. Zgłębia literaturę z okresu II wojny 
światowej. Urodzona pod znakiem wa­
lecznego Barana uważa, że należy sta­
wiać czoła życiowym przeciwnościom.

korony
MIRA MIRECKA

I nie oglądając się za siebie, korzystać 
z chwili. Dlatego skorzystała z zapro­
szenia „Głosu Pomorza" do udziału w 
eliminacjach konkursu Miss Polonia.

Błękitne oczy, płowe włosy, natural­

ny wdzięk, aż 181 cm wysokości. To 
Ewa Nowak. Mogłaby kreować Oleńkę 
w „Potopie" i Jagienkę w „Chłopach". 
Jest taka polska. Ale Ewa ma dość po­
kazywania się na konkursach w typo­
wym, żeby nie powiedzieć sztampo­
wym, image. Sprowadziła z Berlina ku­
zynkę stylistkę, która „podrasowała" ją 
artystycznie. Jak podczas udziału przed 
trzema laty w konkursie miss okręgu pa­

ryskiego. Cóż, w Słupsku decydowali 
jurorzy-Polacy. Zanegowali wyrafino­
wane zabiegi na głowie wyróżniającej 
się skądinąd kandydatki i nie zakwali­
fikowali jej nawet do ścisłego finału.

Ewa nie ma pretens ji. Wręcz przeciw­
nie, odczuwa satysfakcję, że — jak 
przyznaje — spod nienajkorzystniej- 
szych loczków i naddatku kilogramów, 
które teraz pospiesznie gubi, dyrektor 
Stawicki dostrzegł w niej kandydatkę z 
szansami.

A tak naprawdę Ewa woli, gdy ludzie 
widzą w niej przede wszystkim człowie­
ka. Kształci się w prawie na Uniwer­

sytecie Szczecińskim. Od października 
chce studiować dodatkowo politologię. 
Nie lubi telewizji. Filmy ogląda w ki­
nie. Wiadomości czerpie z radia. Kie­
dyś śpiewała w chórach, dziś słucha na­
miętnie koncertów przyjaciół. Nie mu­
si zawsze i wszędzie być pierwsza. Mó­
wi:

— Trzeba też umieć przegrywać. 
Wszelkie konkursy, bez względu na wy­
nik, są sympatyczną i pożyteczną przy­
godą. Niestety, rzadko do końca panuje 
atmosfera zabawy. Potem jest to, co by­
ło i ostatnio: łzy, zawiść, wyjście bez po­
żegnania.

Mity o przekupstwie jurorów, zmo­
wach i fałszerstwach wyborów krążą jak 
krążyły. Zdarzają się protesty uczestni­
czek, oskarżenia matek, groźby cioć. 
Zasiadając od dziewięciu co najmniej 
lat w jury konkursów piękności i wie­
dząc, że ławę sprawiedliwych zajmują 
zamożni sponsorzy, za każdym razem 
zastanawiam się, który juror któremu i 
ile dał w łapę. Tę oczywistą bzdurę su­
gerują subiektywne oceny. Bo gust i 
piękno są pojęciem względnym. Czę­
sto wygrywają mniej doskonałe, ale 
sympatyczniejsze. Uśmiech zniewala. 
Warto to wiedzieć. A czasami tak trud­
no go nawet wymusić.

— Dlaczego macie takie zmęczone 
twarze — dziwi się pani Izabella Troć, 
mistrzyni makijażu. Przyjechała wcześ­
niej do Słupska poznać finalistki. Sia­
dają po ćwiczeniach z panią Teresą 
Czyżewską, by posłuchać fachowych 
rad. Pani Iza maluję Ulę. Przy okazji 
uczy jak zatuszować mankamenty, po­

większyć oczy, rozświetlić twarz. — 
Naturalne piękno — mówi — stano­
wczo nie wystarcza, aby zawojować 
świat. Zwykle kandydatkę przygotowu­
je się do startu w konkursie rok. Naszym 
pozostały trzy dni.

Generalna próba w dniu imprezy 
opóźnia się. Podziwiamy na razie do­
rodne kwiaty. Mają do teatru wprowa­
dzić wiosnę. Jest tej wiosny więcej, kie­
dy dziewczęta wkładają kapelusze z

Realizatorzy 
Koncertu Galowego:
Choreografia — Teresa Czy­

żewska przy współpracy Ewy Łę­
ckiej. Scenografia —- Mira Mire- 
cka i Maciej Gawlak. (Zaprojek­
towana i wykonana z kwiatów 
użyczonych przez p.p. Teresę 
Pajko — właścicielkę kwiaciar­
ni „AZALIA" w Słupsku i Martę 
Bronisz—-właścicielkę kwiaciar­
ni firmy handlowej „BLUMOR" w 
Ustce. Światła — Stanisław In- 
drusyna. Operator dźwięku — 
Robert Mencel. Scenariusz, in­
scenizacja, reżyseria — Mira 
Mirecka.

bukietami. A także soczystozielone z 
kwiatowymi aplikacjami kostiumy ką­
pielowe, które cudem zdobyła w Pozna­
niu pani Grażyna Tyrkiel. I gdy na sce­
nie pojawia się pokaźny motyl z tele­
wizyjnego „Czaru par" (podarunek od 
pp. Englenderów). Jest tej wiosny wy­
starczająco dopiero podczas koncertu 
galowego. Dopełnia kwiatową sceno­
grafię publiczność. Każdej pani wręcza­
my różę.

W blasku świateł nie widać wszy­
stkiego. Urszula Grządzielska, faworyt­
ka publiczności, nie zdobywa głosów ju­
ry. Odwiedza nas tuż po pisemnej ma­
turze z języka polskiego. Prosi, by ży­
czyć dziewczętom w Warszawie sukce­
sów. Życzymy!

Wystqpili:
— Kabaret „PAKA" z Jeleniej Góry w składzie: Krzysztof Langer, An­

drzej Marchwicki, Zdzisław Matwin i Dariusz Wołoszyn.
— Trio „Club'68" w składzie: Andrzej Guziński, Włodzimierz Jarocki 

i Rafał Prynkiewicz.
— Modelki i fryzjerki z Kliniki Piękności „DALIA" w Gdańsku.
— Prezenterzy Radia „CITY" — Marek Rogala i Mariusz Brokos.
— Ewa Łęcka i Krzysztof Czyżewski.
— Zespół „ZIG-ZAG" z Młodzieżowego Domu Kultury.
— Dziesięć finalistek wyborów regionalnych krajowego konkursu Miss 

Polonia'96: ze Słupska — Aneta Ciemniewska, Urszula Grzqdzielska, 
Dominika Kaczor, Aleksandra Marcinkowska i Ewa Nowak, z Koszali­
na — Joanna Grosicka i Magdalena Staniszewska, z Darłowa — Mo­
nika Dydyna i Magdalena Stępowska oraz Iwona Rapta z Koczały.

Dziewczęta zaprezentowały się dwukrotnie w ubiorach i dodatko­
wo w kostiumach kqpielowych ze sklepów „MAXI" pp. Grażyny i Je­
rzego Tyrkiel, sukniach ślubnych z Salonu „Młoda Para" pani Haliny 
Wanat, w kapeluszach ze słomki i rafy projektu pani Jolanty Wrzesiń- 
skiej, właścicielki zakładu modniarskiego, a także w strojach rekla­
mowych firm Schwarzkopf i Margaret Astor.

Makijaż finalistek, swoimi kosmetykami firmy „DIOR", wykonała pa­
ni Izabella Troć, właścicielka Zakładu Kosmetycznego w Sławnie, je­
dynej w Polsce filii duńskiej kliniki masażu odmładzajqcego Stanleya 
Rosenberga.

Większość dziewczqt uczesał pan Adam Cichosz, na co dzień upięk- 
szajqcy głowy pań w zakładzie fryzjerskim przy dworcu kolejowym w 
Słupsku.

F estiwal 
zdrowych smaków

KATARZYNA PRZEŚNICKA

„Lepiej wydać na kucharza niż 
na lekarza" — twierdzą zwolen­
nicy makrobiotycznego stylu ży­
cia. I za swoimi nauczycielami — 
Georgesem Oshawą i Michio Ku- 
shi — przytaczają argument: kie­
dy budujemy dom, starannie do­
bieramy wszystkie materiały bu­
dowlane: wapno, cement i cegły, 
sprawdzamy ich jakość i termin 
ważności, mieszamy je w odpo­
wiednich proporcjach. Natomiast 
przygotowując posiłek najczęściej 
nie zastanawiamy się nad produk­
tami, które będziemy jedli. A prze­
cież zawsze możemy wybudować 
nowy dom, za to ciało budowane 
z codziennego pokarmu jest tylko 
jedno...

Makrobiotyka — sztuka życia w zgo­
dzie z naturą — robi na Zachodzie ka­
rierę. To tam, częściej można spotkać 
lekarzy, którzy proponują pacjentom za­
miast leków zmianę sposobu odżywia­
nia — bo to od niego zależy w najwięk­
szym stopniu stan naszego zdrowia.

Energia maratończyka
— Lekarze dietetycy od dawna mó­

wią o chorobach pochodzenia żywienio­
wego. Nowoczesne jedzenie ma coraz 
mniej biologicznej energii życiowej za­
bijanej przez konserwanty, mikrofalów­
ki, niewłaściwe zamrażanie. Jedzenie 
makrobiotyczne zawiera tę energię — 
unikamy puszek i konserwantów, a po­
dstawę diety stanowią kompletne ziar­
na. Ich energia życiowa jest ogromna 
—zboże znalezione w piramidach egip­
skich kiełkowało! — tłumaczy Bożena 
Ryszawska-Grzeszczak (na zdjęciu), 
animatorka ruchu makrobiotycznego w 
Polsce, współtwórczyni Ośrodka Edu­
kacji Makrobiotycznej i pierwsza Polka- 
absolwentka Międzynarodowego Insty­
tutu Makrobiotycznego w Kliental w 
Szwajcarii. — W tradycyjnym sposobie 
odżywiania—takim, jaki stosowano na 
wsiach jeszcze przed II wojną światową 
— 90 procent posiłków budowano wo­
kół zbóż, uzupełniając je owocami, grzy­
bami, orzechami, pestkami. Produkty 
zwierzęce stanowiły nie więcej niż 5-10 
procent diety. Ludzie żyli węglowoda­

nami, a nie białkiem. Takie jedzenie na­
prawdę nie szkodzi, a daje siłę do dłu­
giej, ciężkiej pracy—nie jest to energia 
sprintera, ale maratończyka.

W ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat 
sposób odżywiania się przeciętnego 
Europejczyka i Amerykanina zasadni­
czo się zmienił; zużywamy znacznie 
więcej cukru, białej mąki, mięsa, mro­
żonek, konserw, serów, lodów i chemi­
kaliów pochodzących z nawozów 
sztucznych, insektycydów, środków 
barwiących, emulgujących i stabilizu­
jących. Z pożywieniem otrzymujemy 
zbyt wiele tłuszczów nasyconych (zwie­
rzęcych), prostych węglowodanów i 
białka zwierzęcego. Te nadmiary nie są 
dla naszego zdrowia obojętne.

Chorzy z przejedzenia
W 1974 roku Światowa Organizacja 

Zdrowia sporządziła listę chorób wyni­
kających z błędów dietetycznych i złych 
nawyków żywieniowych. W wykazie 
znalazły się prawie wszystkie choroby 
trawienne, nowotwory przewodu pokar­
mowego, schorzenia wątroby, choroby 
skórne, białaczka, choroby układu krą­
żenia, zawały. Wiele nowotworów, pia­
sek w nerkach i kamica nerkowa, to kla­
syczny przykład gromadzenia w orga­
nizmie nie wykorzystanych nadmiarów. 
Najpierw przyjmują one postać śluzu, 
który z czasem twardnieje. Nadwyżki 
śluzu w rozmaitych organach prowadzą 
do alergii, zapaleń płuc i oskrzeli, zmian 
w narządach kobiecych... Poprzez zmia­

nę sposobu odżywiania można wymieść 
z organizmu zbyteczne (i toksyczne) 
śmieci, przywrócić mu naturalną rów­
nowagę i wzmocnić jego siły witalne 
tak, że sam poradzi sobie z chorobo­
twórczymi mikrobami.

Bożena Ryszawska wyleczyła czło­
wieka, któremu po półtorarocznej nie­
skutecznej kuracji zakażonych gronko- 
wcem, zmiażdżonych w wypadku nóg, 
groziła amputacja. Po trzech miesiącach 
jedzenia dań makrobiotycznych rany 
chorego zaczęły się zabliźniać, a po pół 
roku wynik posiewu był jałowy: gron- 
kowiec zniknął! Zdaniem Bożeny Ry- 
szawskiej, chory zawdzięcza wylecze­
nie głównie swojej żonie, która błyska­
wicznie nauczyła się zasad kuchni mak­
robiotycznej i własnym wyrzeczeniom.

Ten mężczyzna nie jest wyjątkiem — 
Bożena Ryszawska pomogła wyzdro­
wieć wielu ludziom, choć teraz zajmu­
je się wyłącznie „ciężkimi przypadka­
mi", wobec których zawiodła medycyna 
konwencjonalna. Na „zwykłe" schorze­
nia pani Bożena zaleca zapoznanie się 
z ogólnymi zasadami makrobiotyki i 
konsekwentne ich stosowanie.

—Na przykład objawem przeciążenia 
wątroby, która przez całe życie oczysz­
cza krew, może być zapalenia spojówek, 
swędzenie. Osobie, która skarży się na 
takie objawy, radzę ograniczyć chleb i 
ciasta, i zastąpić je gotowanymi płat­
kami, ryżem, zupami jedzonymi trzy ra­
zy dziennie, oczywiście świeżymi zielo­
nymi warzywami. Zazwyczaj to wystar­
cza.

W Koszalinie 
ziarno jedzą

Trzy tygodnie temu Bożena Ryszaw­
ska odwiedziła Koszalin na zaprosze­
nie członków Stowarzyszenia „Sztuka 
Życia". Już od sześciu lat, skupia ono 
osoby poszukujące wyjścia z codzien­
nego kołowrotu stresów, chorób, zmę­
czenia. Poprzez wykłady, ćwiczenia od­
dechowe i asany wzięte z jogi uczą się 
odpoczywać i osiągać spokój wewnę­
trzny. Większość członków „Sztuki ży­
cia" przeszła na zalecany przez nauczy­
cieli wegetarianizm.

— „Sztuka Życia" to ubogacanie du­
cha, filozofia, ale — zaznaczam — nie 
religia! Wielu z nas przestało jeść mię­
so, jednak mieliśmy poczucie, że to jesz­
cze nie wszystko. I tak, przez swoje cho­
roby, doszliśmy do makrobiotyki—mó­
wi Jan Jaremko ze „Sztuki Życia".

Spośród nich wyłoniła się grupa zwo­
lenników makrobiotyki. Zaczęli się re­
gularnie spotykać.

—Chorowałem na serce, miałem nad­
ciśnienie — opowiada pan Jan.—Myś­
lę, że to dzięki stosowaniu diety makro­
biotycznej ciśnienie spadło mi z 220/110 
do 115/70-80, a poziom cholesterolu we 
krwi obniżył się z 298 do 190!

—Ja to jestem taki nerwus — śmieje 
się Ewa Dzięcielska. — Zawsze byłam 
znerwicowana, ciągle miałam problemy 
ze stresami. Teraz potrafię się skupić, 
łatwiej się uspokajam, jestem pogod­
niejsza. Basia z naszej grupy była tęga,

a od czasu zmiany diety powoli chud­
nie, jest coraz zgrabniejsza. Ola, która 
ma 40 lat, wygląda na 20 i to bez maki­
jażu. Każdemu z nas, Jan może to po­
twierdzić, poprawiła się cera, włosy 
przestały się przetłuszczać.

— W grupie panuje wspaniała atmo­
sfera bliskości. Wszyscy jesteśmy na 
„ty", to pozwala się otworzyć, daje kom­
fort psychiczny. Kiedy ktoś „stworzy" w 
kuchni coś nowego, wymyśli nowy prze­
pis — dzieli się tym z innymi. — dodaje 
pan Jan.

Jako, jeden z nielicznych już ma za 
sobą kurs makrobiotyczny pod okiem 
Bożeny Ryszawskiej. Podczas spotka­
nia w Koszalinie jej wykładów wysłu­
chało około 30 osób. Stworzyły grupę 
inicjatywną i chcą szerzej propagować 
makrobiotykę, a zarazem wspierać się 
wzajemnie — nie jest łatwo żyć i jeść 
inaczej niż wszyscy i jeszcze przeko­
nać do tego swoją rodzinę, znajomych, 
sąsiadów.

Festiwal smaków
Szczegółowe informacje, co i w ja­

kich ilościach makrobiotyk powinien 
jeść, można znaleźć w licznych wydaw­
nictwach. Wielu pokarmów trzeba uni­
kać — między innymi mięsa i tłusz­
czów zwierzęcych, wszystkich produk­
tów mlecznych, ziarna zbóż rafinowa­
nego i polerowanego oraz wszelkich

białych mąk i produktów z nich wytwa­
rzanych, napojów sztucznie gazowa­
nych, alkoholu, cukru, syropów i sztucz­
nych słodzików, wszelkich produktów 
zawierających barwniki, środki konser­
wujące — żywności wytwarzanej prze­
mysłowo (konserw, mrożonek), ostrych 
przypraw.

—Może na pierwszy rzut oka taka die­
ta wydaje się mało „wdzięczna”, ale — 
proszę wierzyć—to prawdziwy festiwal 
smaków i kolorów. Cały czas modyfiku­
ję posiłki, próbuję różnych rzeczy prze­
strzegając zasady, że 80 procent moich 
pokarmów stanowią zboża, warzywa, fa­
solki. Trwam przy takim sposobie odży­
wiania, bo dobrze się z tym czuję—tłu­
maczy Bożena Ryszawska. — Ważne, 
jeśli ktoś wcześniej nie jadł ziaren, żeby 
wprowadzać je do codziennej diety stop­
niowo.

To nie czarna magia

Czasy, kiedy makrobiotyków uzna­
wano za nawiedzonych pożeraczy zia­
ren, dawno już minęły. W 1981 roku 
Amerykańskie Towarzystwo Popierania 
Nauki (American Association for the 
Advancement of Science) przeanalizo­
wało, jakie skutki dla społeczeństwa 
miałoby przestawienie się na pokarmy 
pełnoziamiste. „Zmiany naszych nawy­
ków żywieniowych mogłyby się nadzwy­
czaj pozytywnie uzewnętrznić we wszy­
stkich dziedzinach życia, poczynając od 
wykorzystania ziemi, wody, paliwa i re­
zerw mineralnych aż do kosztów utrzy­
mania, bezrobocia i międzynarodowe­
go bilansu handlowego” — czytamy w 
raporcie. Specjaliści towarzystwa przy­
puszczają, że liczba chorób wieńcowych 
zmniejszyłaby się o około 88 procent, a 
przypadków raka — o połowę. Więc 
może warto wrócić do ziarna?

PS. Osoby zainteresowane makro- 
biotyką uzyskają więcej informacji 
biorąc udział w jednym ze spotkań, 
które od czerwca będą odbywać się w 
każdy drugi poniedziałek miesiąca o 
godzinie 17 w Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym przy ul. 
Rzecznej w Koszalinie.

Fot. Izabela Oleś
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ALE NIE TAK ŻARŁOCZNY...
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FIAT CINQUECENTO

NAJLEPSZY PRZYJACIEL 

Z NISKIM ZUŻYCIEM PALIWA

Fiat Cinquecento Young to samochód 

oszczędny. Ma atrakcyjną cenę, 

a jego eksploatacja kosztuje niewiele. 

Nowoczesne, europejskie auto z niskim 

zużyciem paliwa i o niewielkich opłatach 

eksploatacyjnych to idealna kombinacja 

dla Ciebie.

Pamiętaj, że Fiat jest także na raty!

NISKIE ZUŻYCIE PALIWA
4,6 1/100 km przy 90 km/h

NAJLEPSZY PRZYJACIEL 

Z OŚMIOLETNIĄ GWARANCJĄ

Jak przystało na nowoczesny samochód, 

Fiat Cinquecento ma prawie wszystkie 

blachy ocynkowane. Niestraszne Ci będą 

jesienne słoty, wiosenne roztopy ani 

parkowanie pod chmurką! Fiat daje Ci 

ośmioletnią gwarancję na perforację 

nadwozia oraz trzyletnią na lakier. Twój 

Cinquecento długo wygląda jak nowy.

NAJLEPSZY PRZYJACIEL 

BEZPIECZNEJ JAZDY

Jeżeli lubisz ostrą jazdę, docenisz 

bezpieczeństwo, jakie zapewni Ci Twój Fiat 

Cinquecento. Hamulce tarczowe najnowszej 

generacji gwarantują maksymalne 

bezpieczeństwo czynne. Ponadto będzie Cię 

chronić wzmocniona, usztywniona 

karoseria Cinquecento ze strefami 

kontrolowanych odkształceń.

NAJLEPSZY PRZYJACIEL 

Z NAJSZERSZĄ SIECIĄ SERWISU

W każdym zakątku krajń napotkasz stacje 

serwisu FIAT. Jako kierowca Cinquecento 

możesz jeździć spokojnie i zawsze liczyć 

na fachową obsługę. Gdybyś potrzebował 

jakiejkolwiek części do swojego 

Cinquecento - dostaniesz ją bez problemu, 

po umiarkowanej cenie. 

Co Fiat, to Fiat!

DEALERZY TWORZYMY Z PASJĄ, i Fi I/A/Tl
AUTO GRYF Sp. z o.o., Szczecin, ul. Mieszka 1-go 65, tel. 82-23-32, 82-41-75 • POLMOZBYT KOSZALIN HOLDING S.A., Koszalin, ul. Gnieźnieńska 38a, tel. 42-58-93
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W
 piątek, 3 maja, w 
Bytowie doszło do 
międzypaństwowe­

go meczu piłkarskiego pomię­
dzy drużyną ze Szwajcarii i 
oldboyami Polski — „Ortami" 
Kazimierza Górskiego.

Przygotowania
Impreza została zorganizowana w ra­

mach 650-lecia nadania praw miejskich 
Bytowowi. Pół roku trwały rozmowy z 
Krzysztofem Kubowiczem — mene­
dżerem stowarzyszenia „Orły Górskie­
go". Najwięcej problemów było z przy­
gotowaniem bytowskiego stadionu. 
Przedłużająca się zima spowodowała 
opóźnienie prac modernizacyjnych 
obiektu. Jeszcze kilka dni przed me­
czem, montowano nowe ławki, likwi­
dowano stare nieużyteczne budy w po­
bliżu stadionu. Dzień przed meczem 
dokonywano ostatnich kosmetycznych 
poprawek. Wypiękniało również mia­
sto. Z dróg zniknęły dziury w asfalcie, 
wyczyszczono chodniki. Mieszkańcy 
grodu dowcipkują, że gdyby w Bytowie 
zorganizowano jeszcze kilka takich me­
czów, to dopiero miasto wyglądałoby 
pięknie!

Wielcy nieobecni
Na afiszach zapowiadających spotka­

nie, listę gwiazd otwierał Jan Toma­
szewski. Nie było pana Jana, zabrakło 
także Grzegorza Laty oraz Michała 
Listkiewicza. Pomimo zapowiedzi nie 
przyjechali również burmistrz Lozanny 
i ambasador Szwajcarii w Polsce.

W akcji Jan Domarski

Jak rozpoczynał grę w piłkę nożną na 
podwórku, jak trafił do klubu piłkar­
skiego.

— Kopałem piłkę, bo nie zastana­
wiałem się nad tym, co będę robił póź­
niej w życiu. Okazało się, że przy piłce 
nożnej zostałem do dzisiaj. Do tej pory 
siedzę w tym i bawię się, bo to mnie jesz­
cze interesuje.

Futbol zmienił się od czasu, kiedy on 
prowadził reprezentację.

— Mamy zdolną młodzież. Ale dla­
czego jest gorzej, gdy grają później w 
klubach i w reprezentacji? Może są to 
błędy organizacyjne lub szkoleniowe? 
— zastanawia się K. Górski.

Szkoleniowcem młodzików w Wiś­
le Kraków oraz studentem warszaw­
skiej uczelni zajmującej się szkoleniem 
trenerów jest Adam Nawałka. Stefan 
Majewski prowadzi drugoligową Polo­
nię Warszawa, która walczy o wejście 
do ekstraklasy. W Niemczech ukończył 
renomowaną uczelnię dla trenerów.

—Robert Gadocha się kłania—mó­
wi z uśmiechem na twarzy starszy pan. 
Sypią się oklaski. — Podróżuję po świę­
cie z moim profesorem Kazimierzem 
Górskim.

Robert Gadocha jako jeden z pier­
wszych polskich piłkarzy otrzymał po­
zwolenie na grę w zagranicznym klu­
bie. Po kilku sezonach powrócił do Po­
lski. Później wyjechał do USA. Dzisiaj 
mieszka na Florydzie, gdzie prowadzi 
Ii-ligowy klub piłkarski.

—Jestem na urlopie — mówi o so­
bie Adam Musiał.

— Adaś jest skromny — komentuje 
Robert Gadocha. —Jest najlepszym ob­
rońcą na świecie, to bardzo pracowity i 
zadziorny piłkarz.

— Ale jako trener jestem raz na wo­
zie, raz pod wozem — odpowiada z 
uśmiechem na twarzy Adam Musiał. — 
Dzisiaj jest wariactwo, sponsor rządzi 
w klubie. Może mnie w każdej chwili 
kopnąć w cztery litery.

Przed meczem
Pierwsze samochody polskich piłka­

rzy pojawiły się w Bytowie w piątek — 
około południa. Jest trener Górski, Le­
sław Cmikiewicz i Robert Gadocha. 
Wszyscy uśmiechnięci. Prostują plecy. 
Przed meczem pytam trenera, jaki bę­
dzie wynik?

— Rezultat jest najmniej ważny. To 
nie jest mecz o mistrzostwo świata — 
żartuje K. Górski. — Ważne, żeby 
chłopcy przyjechali do Bytowa. A z tym 
bywa różnie. Często nie mają czasu. O 
— Stefan Majewski przyjechał, ale jut­
ro musi być już w Warszawie na meczu 
swojej „Polonii”.

Spotkanie z kibicami w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących. Tener i pię­

ciu piłkarzy spóźniają się nieco. Przed 
budynkiem liceum czeka na nich kilka­
dziesiąt osób. Kazimierza Górskiego 
wita z kwiatami.... Kazimierz Górski — 
bytowiak o tym samym imieniu i na­
zwisku. W holu LO zasiadają obok sie­
bie Adam Nawałka, Stefan Majewski, 
Kazimierz Górski, Lesław Ćmikie- 
wicz, Robert Gadocha i Adam Mu­
siał.

Kazimierz Górski: —Jestem w Byto­
miu (na sali lekki szmer kibiców, któ­
rzy zauważyli pomyłkę trenera), eeee... 
w Bytowie—poprawia Górski—z oka­
zji 600-lecia miasta. (Tym razem szum 
jest większy. Zebrani po cichu popra­
wiają Górskiego, że to 650-lecie).

Później opowiada o swoim życiu.

Zdjęcia: Jan Maziejuk

Kazimierz Gór­
ski stwierdza zaś 
krótko, że to nie jest 
już jego czas.

—Są młodsi ode 
mnie.

Szwajcarzy przy- ------------------
lecieli najpierw do Warszawy, a następ­
nie samolotem do Gdańska. Do Byto­
wa przyjechali autokarem. Na pierwszy 
rzut oka nie wiadomo, czy rzeczywiś­
cie są to piłkarze — w dodatku oldbo­
ye. Młodzi ludzie, na twarzach okulary 
przeciwsłoneczne. Wszyscy ubrani w 
koszule z krawatami, granatowe mary­
narki i jeansy. Później dowiedziałem 
się, że byli to zawodnicy, najczęściej re­
zerwowi, z klubów sportowych w Lu­
cernie.

Mecz do jednej bramki
Na początku gra była wyrównana. 

Szwajcarzy dobrze się bronili, zaś po­
lski atak popełniał dużo błędów. Póź­
niej jednak „Orły" zaczęły konstruować 
bardziej zgrane akcje. Po przerwie do­
minacja Polaków była jeszcze większa. 
Pod koniec meczu, bytowscy kibice za­
częli się niecierpliwić. Pomimo prowa­
dzenia 2:0, trener Górski nie wprowa­
dzał na boisko miejscowego piłkarza 
Kazimierza Dankiewicza. Co rusz 
więc z trybun padały okrzyki, żeby 
„Kaziu" zaczął grać. Pięć minut przed 
końcem meczu —po strzeleniu trzeciej 
bramki — na boisku pojawił się byto­
wiak. Został nagrodzony oklaskami. Do 
końca meczu zdołał kilkakrotnie odbić 
piłkę. Dlaczego trener zdecydował się 
na wpuszczenie Dankiewicza tak póź­
no? Podczas konferencji prasowej od­
powiedział:

— Niech Panu Bogu dziękuje, że w

ogóle zagrał.

Rekord na stadionie
Mecz oldboyów Polski z piłkarzami 

ze Szwajcarii pobił rekord frekwencji. 
Sprzedano blisko pięć tysięcy biletów. 
Dużą część — jak za dawnych lat — 
wykupiły zakłady pracy. Nikt nie spo­
dziewał się takiego zainteresowania. Na 
ławkach mogło zasiąść tylko 1,5 tys. 
osób. Reszta więc stała lub wygodnie 
usadowiła na pobliskich trawnikach. Je­
den z zagorzałych kibiców oglądał 
mecz z drzewa rosnącego tuż obok sta­
dionu. Andrzej Doleciński, dyrektor 
MOSiR powiedział, że zyski (jeżeli ta­
kowe będą) przeznaczone zostaną na 
dalsze prace remontowe obiektów oś­
rodka oraz na zakup sprzętu sportowe­

go.
Menedżer stowarzyszenia „Orły 

Górskiego” zapowiedział zaś że jesie- 
nią dojdzie w Bytowie do kolejnego 
meczu międzypaństwowego. Tym ra­
zem przeciwnikiem Polaków mają być 
oldboye Ukrainy.

PS. Mecz zakończył się wynikiem 
3:0 dla „Orłów Górskiego". Bramki 
strzelili: K. Kordysz (26 min), A. Szar­
mach (76) i K. Kmiecik (79).

„Orły Górskiego" zagrają 19 maja 
w Koszalinie na stadionie „Bałtyku”. 
Już dziś zapraszamy.

Szwajcarzy 
w Bytowie Ten pan, to znany wszystkim kibicom Kazimierz Górski

Starsi panowie
na boisku Ssstiko

___________________________________________ - KRZYSZTOF SŁAWSKI

Zakłady Azotowe „Puławy"'
Spółka Akcyjna
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JUZ DO NABYCIA W FABRYCZNYCH PUNKTACH SPRZEDAŻY NA TERENIE CAŁEGO KRAJU
PO CENACH FABRYCZNYCH

*** POSTAW NA _*:* 
WYSOKA JAKOŚĆ 

WIELOLETNIE DOŚWIADCZENIE 
NAJKORZYSTNIEJSZE CENY

ZAKŁADY AZOTOWE „PUŁAWY" spółka akcyjna
24-110 PUŁAWY al. Tysiqclecia Państwa Polskiego 13 
tel. 875 869 i 8761 14 fax 875 444 i 876 161 tlx 642316 

telefoniczna informacja asortymentowo - cenowa 876 002 i 876 003
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Jeśli czujesz, że złapałeś (-aś) wiatr 
w żagle, nie marnuj okazji. Postaw 
wszystko na jedną kartę — sprawy 
mniej ważne pozostaw same sobie. Mu­
sisz mieć teraz umysł wolny od takich 
trosk, jak brak modnego ciucha czy to­
warzyskiego fartu. Na szczęście w tym 
tygodniu nie masz co liczyć. Powodze­
nie możesz sobie zapewnić wyłącznie 
własną pracą. Szef i koledzy nie pomo­
gą, ale też nie przeszkodzą. W domu 
również atmosfera życzliwości, chyba 
że sam (-a) ją zmącisz.

Słońce i Mars znajdą się w życzliwej 
pozycji do twego znaku. A to oznacza 
pomoc w spełnianiu tych bardziej oso­
bistych i zarobkowych planów. Wy­
strzegaj się jednak przypadkowych zna­
jomości i nie staraj się flirtu zmienić w 
miłość. Ciesz się, z dotychczasowych 
osiągnięć i staraj się je ugruntować. 
Czym prędzej skieruj swoją uwagę na

obowiązki zawodowe. Tu bowiem bę­
dziesz miał (-a) pole do popisu. Sprzyja 
ci też Merkury, patron pieniądza.

BLIŹNIĘTA 
21 V-20 VI

Odetchniesz pełną piersią. Wreszcie 
nikt i nic cię nie będzie blokować. Mer­
kury, twój patron, ustawił się na kurs 
wprzód. I nie masz innego wyjścia, jak 
mszyć razem z nim. Rozwiążesz z łat­
wością to, co jeszcze wczoraj wydawa­
ło ci się niemożliwe. Przekonasz szefa 
do pomysłu, który od dawna chodzi ci 
po głowie. Partnera (-kę) również owi­
niesz dokoła swego palca. Co istotne, 
miną bez śladu wiosenne dolegliwości. 
Ciesz się dobrą passą i dziel z innymi. 
Nie zadzieraj nosa.

Będzie trochę nerwowo, ale znacznie 
spokojniej niż przed tygodniem. Wiedz 
również, iż to ty sam (-a) będziesz przy­
czyną jakiegoś zamieszania. Nim wy­
powiesz oskarżenie, zastanów się, czy 
masz rację. Znajdziesz więcej czasu dla 
rodziny i na przyjemności. Odwróci się 
zła karta miłości. Możliwy powrót do 
dawnego związku. Warto, abyś zdy­
skontował (-a) ten sukces. Wykorzystuj 
każdą chwilę na obcowanie z przyrodą.

Nie wracaj więc do minionych 
krzywd. Ciesz się życiem.

Masz teraz okazję pokazać, co potra­
fisz. Oczekują na to wszyscy, ponieważ 
nasłuchali się wiele o twoich pomy­
słach, zdolnościach i możliwościach. Po 
prostu — czas na konkrety Lwie. Ko­
ziorożec prawdopodobnie złoży ci pro­
pozycję biznesową. Wysłuchaj go bez 
komentarzy, to nic, że będziesz musiał 
(-a) przyjąć jego wyższość. Kiedy do­
padnie cię chandra czy rozdrażnienie, 
wiedz, iż to sprawa pogody. Wokół cie­
bie jest dobra klimat. Bądź przyjazny 
(-a) ludziom.

PANNA 
23 VIII-22IX

Będzie ci lekko na duszy. Spadnie z 
ciebie ciężar jakieś zobowiązania — 
ktoś cię po prostu wyręczy. Nie żałuj 
potem, że to on (ona) zbierze za to po­
chwały. Pomyślnym rozwiązaniom, za­
równo w pracy, jak i w sferze osobistej 
wróży aktualny układ gwiazd. Jeśli sta­
rałeś (-aś) się o coś, teraz to dostaniesz. 
Zwróć uwagę na kontakty z zagranicą. 
Uda ci się sporo, jeśli będziesz działał 
(-a) rozsądnie i zgodnie z literą prawa. 
Należy także uzbroić się w cierpliwość.

WAGA 
23 IX-22 X

Jakkolwiek potrzebujesz pieniędzy, 
nie zabiegaj o nie nazbyt widocznie. 
Stracisz wtedy swój atut, czym jest wro­
dzona dyplomacja. Bądź ponad drobiaz­
gi i plotki, a więcej zyskasz. Możesz 
śmiało zacząć od nowa to, co ci nie wy­
szło w ubiegłym roku. Czas sprzyja te­
raz systematyczności i cierpliwości. 
Zdrowie ci dopisze, oby jeszcze poczu­
cie humoru. Wszelkie prawdopodobne 
kłopoty będą wyłącznie twoim wymy­
słem.

Staraj się, aby mieć w sobie i wokół 
siebie spokój.

SKORPION 
23 X - 21 XI

Do twego życia wkradnie się zamie­
szanie. Cóż, prawdopodobnie sam (-a) 
będziesz jego źródłem. Lubisz, często 
nadmiernie, być w centrum uwagi, ale 
rzadko potrafisz skupić na sobie zainte­
resowanie czymś konstruktywnym. W 
pracy drażnić cię będą napięcia i wy­
ścig, do którego nie zechcesz stanąć. Ra­
czej przyjmiesz pozycję obronną i kor­
cić cię będzie do intryg. Nie wywołuj 
wilka z lasu, nie uda ci się potem zapa­
nować nad rozpętaną burzą. Zajmij się 
porządkowaniem papierów.

Gwiazdy są ci przychylne, ale już nie 
zajmują się tobą tak troskliwie. Gdybyś 
więc chciał (-a) teraz sięgnąć po lepsze 
stanowisko, uruchomić własny biznes, 
rozpocząć nowe życie — musisz dzia­
łać precyzyjniej i bardziej profesjonal­
nie. Ten tydzień niewiele będzie się róż­
nił od poprzedniego. Zdarzy się głów­
nie to, co zainspirujesz. Dobre rezulta­
ty osiągniesz tylko wspólnie z gronem 
zaufanych osób. Słuchaj rad i dotrzy­
muj obietnic. Ten flirt nie jest ci teraz 
potrzebny!

Świat stoi przed tobą otworem. Bę­

dziesz teraz dużo chciał (-a) i dużo mógł 
(mogła). Twój umysł jednak będzie 
udręczony. Bardzo boisz się utraty zdo­
bytych pozycji, a jeszcze bardziej kon­
kurentów. Odpuść sobie i innym. Po­
staraj się spojrzeć na rzeczywistość z 
przymrużeniem oka. Naucz się stoso­
wać hierarchię ważności w swoich pla­
nach i dokonaniach. Wszystkiego nie da 
się mieć w życiu naraz. Doceń to, co 
już masz. To niech będzie podstawą do 
dalszych sukcesów. Więcej uśmiechu.

S
 WODNIK 

201-1811

; urozmaicony tydzień, jak­
kolwiek o wiele spokojniejszy od po­
przednich. Niebawem staniesz przed 
wielkim wyborem. Nie stresuj się — 
zdecydujesz trafnie. Twoja intuicja jest 
teraz niezawodna, a i gwiazdy oświet­
lają twoją coraz bogatszą — pod każ­
dym względem — przyszłość. To czas 
marszu wprzód, Wodniku. Twój potęż­
ny władca Uran rozpoczął już rewolu­
cję. Zaspokoi twoje pragnienia. Bę­
dziesz panem siebie. Możesz stanowczo 
upomnieć się o to, co ci się należy. Wy­
powiadaj śmiało swoje zdanie, głoś wła­
sne poglądy. Kochają cię gwiazdy i lu­
dzie.

Gwiazdy szykują ci wspaniały ty­
dzień. Przestań wobec tego żyć tylko na­
dziejami. Jest czas na ich spełnienie. Co­
kolwiek więc postanowisz czy zrobisz 
— będzie udane. Wypędź z siebie le­
nia. Nie będzie przed tobą stawiał (-a) 
wyzwań ani szef, ani partner. Sam (-a) 
bądź inicjatorem (-ką) innowacji. Bądź 
bardzo dokładny (-a) we wszystkim, 
czegokolwiek się podejmiesz. Ale nie 
działaj w pojedynkę. Pamiętaj jednak, 
że oczekując pomocy i współpracy, trze­
ba potem odpłacić. Zagraj w totka!
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LITERY USZEREGOWANE OD 1 DO 64 UTWORZĄ ROZWIĄZANIE

Nasze krzyżówki sponsorowane są przez słupski Night Club „Miami Ni­
ce”. Litery uszeregowane od 1 do 64 utworzą rozwiązanie — myśl Marka 
Twaina.

Znamy już szczęśliwców kwietnia! Wśród nadesłanych kart z krzyżówka­
mi zamieszczonymi w tym miesiącu los wybrał dwie. Halina Jechorek z Ko­
łacza (gm. Połczyn-Zdrój) otrzyma bezprzewodowy czajnik elektryczny (na­
grodę wyślemy pocztą); Anna Łozyk ze Słupska wzbogaci się o wieloczyn­
nościowy robot kuchenny. Panią Annę prosimy o odebranie nagrody w słup­
skim oddziale redakcji.

Pani Leokadia Radkowiak z Człuchowa przysłała zaś do naszej redakcji 
list, w którym zwróciła nam uwagę, że nie podajemy na koniec miesiąca roz­

wiązań. „Żadna to radość, gdy nie mam potwierdzenia, czy dobrze rozwiąza­
łam krzyżówki" — napisała pani Leokadia. Ma pani rację. Bijemy się w piersi. 
Będziemy zatem raz w miesiącu, po losowaniu, podawać także hasła.

Oto kwietniowe: „Kto jest na dole, domaga się równości. Kto jest na gó­
rze, stwierdza, że została osiągnięta" (myśl L. Schmidta, mag. 6-8.04.); „Nie 
patrz na tego, kto mówi, lecz słuchaj jego słów” (przysłowie arabskie, mag. 
13-14.04.); „Kobieta albo kocha, albo nienawidzi, trzeciej możliwości nie ma" 
(maksyma rzymska, mag. 20-21.04.); „Cnota nie cieszyła się nigdy takim uzna­
niem jak pieniądz" (myśl M. Twaina, mag. 27-28.04.).

Na kartki z odpowiedziami wszystkich czterech majowych krzyżówek 
czekamy do 8 czerwca. Przysyłać je należy pod adres słupskiej redakcji 
— al. Sienkiewicza 20. (kis)

1. B „Waleczne serce" — dramat 
historyczny — IMPERIAL

2. A „Uwolnić orkę 2" — familijny
— WARNER.

3. „Kiedy mężczyzna kocha kobie­
tę" — melodramat — IMPERIAL.

4. S „Wodny świat" — s/f — ITI.
5. N „Operacja słoń" —komedia— 

IMPERIAL.
6. N „Szybcy i martwi" — western

— ITI.
7. N „Rezerwowy anioł stróż" —ko­

media — IMPERIAL.
8. A „Strzały na Broadwayu" —ko­

media — ITI.
9. S „Batman forever" — s/f — 

WARNER.
10. S „Karmazynowy przypływ" — 

sensacyjny — IMPERIAL.
Oznaczenia na liście: B-bez zmian, 

A-awans, S-spadek, N-nowość.

LISTA WIDEOHITÓW
Lista wideohitów po­

wstała na podstawie in­
formacji uzyskanych w 
wypożyczalniach: Ko­
szalin — VIDEOMO- 
DA, ul. Bogusława II3A 
(czynna od poniedziałku 
do soboty w godz. 12-21, 
w niedzielę 12-20), ul.
Kopernika 33 (pon.-sob.
10-20, niedz. 14-20), ul.
Wyki 6 (codziennie 14-20); Kołob­
rzeg— ABC... VIDEO, ul. Wojska Po­
lskiego 9 (tel. 236-82, pon.-sob. 10-21, 
niedz. 11-17), VIDEOFILM, ul. Chod­
kiewicza 16 B (pon.-sob. 9-20, niedz.

16-20); Złocieniec — Edyta Koszka- 
ło, ul. 11 Listopada 2 A (tel. 71-093, 
codziennie 9-21); Będzino 16/3 — Mał­
gorzata Nowicka (tel. 162-330, co­
dziennie 12-21).

HIT TYGODNIA

Apollo 13
Dramat 

sensacyjny. 
Nie minął rok 
od chwili, gdy 
człowiek sta­
nął na Księży­
cu, a już dla 
większości 
Amerykanów 
misja Apollo 
13 była jesz­
cze jednym 
rutynowym 
lotem w Ko­

smos. Do chwili, gdy ciszy przestrzeni 
nie rozdarły znamienne słowa: „Hou­
ston, mamy problem".

Tamte ciężkie chwile z kwietnia 1970 
roku przypomina Ron Howard w ko­

smicznym dreszczowcu z udziałem To­
ma Hanksa oraz innych znanych akto­
rów.

Oto zawieszeni 400 tysięcy km nad 
Ziemią w uszkodzonym pojeździe ko­
smicznym astronauci Jim Lovel, Fred 
Haise i Jack Swigert rozpaczliwie wal­
czą o przetrwanie. Jednocześnie w Oś­
rodku Kontroli Lotów astronauta Gene 
Kranz oraz bohaterska załoga robią

wszystko, aby sprowadzić ich na Zie­
mię.

Film „Apollo 13", to zapierająca dech 
opowieść o przygodzie, wierze i odwa­
dze. Historia, która wydarzyła się na­
prawdę.

APOLLO 13. Reż. Ron Howard. W 
rolach głównych: Tom Hanks, Kevin 
Bacon, Bill Paxton, Gary Sinise i Ed 
Harris. Dystrybucja: ITI. (mars)

GIGANCI GITARY

Jimmy Page
Cały świat zna Jimmy’ego Page’a jako gitarzystę jednej z najwięk­

szych grup rockowych wszech czasów — Led Zeppelin. Kiedy jednak 
ją zakładał w 1968 roku, był już doświadczonym muzykiem o ugrun­
towanej w środowisku muzycznym pozycji.

Debiutował już jako piętnastolatek w 
1959 roku, występując w grupie The 
Crusaders. Potem przez wiele lat zdo­
bywał doświadczenie jako muzyk sesyj- 
ny, grając m. in. z The Who, The Kinks, 
Them. W końcu trafił do słynnej grupy 
The Yardbirds — wystąpił z nią w fil­
mie „Powiększenie" M. Antonioniego 
obok Jeffa Becka. W 1968 roku założył 
grupę The New Yardbirds, w której zna­
leźli się również: Robert Plant, John Pa­
ul Jones i John Bonham. Keith Moon z 
The Who prorokował, że grupa ta „ru­
nie jako ołowiany Zeppelin". I tak po­
wstała nazwa Led Zeppelin...

Ogromny światowy sukces przyszedł 
wraz z pierwszą płytą. Grupa szybko po­
dbiła świat. Pierwsze cztery płyty (oz­
naczane kolejnymi numerami) do dziś 
są uważane za klasykę rocka. Sposób 
gry Page’a inspiruje tysiące innych gi­
tarzystów. Wystarczy poczytać wywia­
dy z dzisiejszymi mistrzami gitary — 
większość nie ukrywa swojej nim fascy­
nacji. W każdym sklepie płytowym na­

dal można kupić płyty „Zeppelinów , 
wciąż cieszą się one popularnością. 
Krótko mówiąc — nie byłoby hard ro­
cka i heavy metalu, gdyby nie Page i 
Led Zeppelin.

Na kolejnych płytach zespół już ob­
niżał loty. Zdarzały się na nich wciąż 
„perełki" jak np. utwory „Kashmir" czy 
„Tea For One", ale w całości albumy te 
nie dorównywały pierwszym czterem. 
Nie brak jednak fanów grupy, którzy z 
nabożną czcią kolekcjonują absolutnie 
wszystko, co nagrał Led Zeppelin, łącz­
nie z licznymi bootlegami. Na koncer­
towej płycie (i w filmie) „The Song Re­
mains The Same" J. Page popisuje się 
grając na gitarze... smyczkiem. Dla jed­
nych to dowód wirtuozerii, dla innych 
— przejaw marnego kabotyństwa.

W połowie lat siedemdziesiątych ka­
riera grupy się załamała — wokalista 
R. Plant miał wypadek samochodowy, 
potem zaś stracił syna. Publiczność 
rockowa namiętnie zaczęła słuchać 
punk rocka, odrzucając „dinozaurów".

Śmierć perkusisty J. Bonhama w 1980 
roku zakończyła istnienie „Zeppeli­
nów".

Page pisał potem muzykę filmową, 
brał udział w akcjach charytatywnych, 
nagrywał albumy solowe. Kilkakrotnie 
wystąpił z Plantem m.in. na Live Aid w 
1985 roku. Próby wskrzeszenia zespo­
łu nie udały się. Page zagrał w 1993 ro­
ku płytę z Davidem Coverdalem, potem 
zaś z Plantem. Nie oznacza to jednak 
wskrzeszenia grupy, muzycy firmują te 
dokonania swoimi nazwiskami.
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